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Na Dzień Kongresu
dzisiaj zbierają się w War- 
Zawie delegaci obu partii ro­
lniczych, najlepsi, najbar- 

?*iej oddani synowie ludu 
°boczego, wybrani spośród 
Wltoramilionowej rzeszy, by 
głosić krajowi i światu, iż 
Mski ruch robotniczy, w cią 
^  56 lat rozbijany przez re- 
p cję i  je j pseudosocjalistycz 
,‘e sługi, zjednoczył się i od- 

stanowić będzie monolit 
geologicznie dojrzały i zwar 
”v’> świadomy swej istoty i 
H c h  celów.
.fa k t ten społeczeństwo poi 
pi®, wszyscy ludzie uczciwi 
, Wezerze patriotyczni, w ita­
ją z radością, widząc w nim 
fsultat przemian ideologicz- 
.M i, jakie miały miejsce w 
pchu robotniczym pod wpły

hi rewolucyjnego jego nur 
’i*» nawiązującego do najszla 
.Mętniejszych tradycji naro- 
°Wych i  społecznych naszej 

yZeszłości. W fakcie tym w i- 
2iniy także rezultat wspól­
ni pracy obu partii robotni- 

fych w warunkach Demcr 
facji Ludowej, wspólnych 
pycięstw w odbudowie i 
"Zebudowie kraju i wspól- 
jfe kreślonych wielkich pla- 

na przyszłość.
jp 3kie nadzieje wiąże spo- 
?.Czcństwo polskie z faktem 
Jednoczenia obu pariii ro- 
°tniczych?

ęj społeczeństwo polskie w i- 
W ruchu robotniczym 

pZodującą siłę narodu, czo- 
oddział świata pracy w 

Ylce o dobrobyt, o rozkwit 
jjpturalny o ustrój surawie- 
pWości społecznej. Rozbicie 
k Cfu  robotniczego osłabiało 
¡j.siłę, godziło więc w dyna- 
¡jjkę naszego rozwoju. Zje- 
tr°czenie tego ruchu i zje- 
¡Jpczenie poprzez oczyszcze- 

go z tych, którzy, siali za- 
v ^t ideologiczny i  wrogie 
v stroje, wzmocni tę sił ę, o- 
i acza więc ono wykorzystą- 
jY całej energii klasy robot- 
(j‘Czej dla walki o interesy i 
.^ro każdeao szarego czło-każdego szarego 
H a  w Polsce.

I

Trzy lata odbudowy poka­
zały społeczeństwu’ polskie­
mu, jaka energia kryje się w 
klasie robotniczej, minio to, 
iż istniały nadal dwa jej od­
działy. Imponujący zaś zryw 
przedkongresowy pokazał, w 
jakim stopniu zjednoczenie 
partii robotniczych uwielo- 
krotni tę energię. I  dziś spo­
łeczeństwo polskie wie, iż zje 
dnoczenie ruchu robotnicze­
go, to —  zwycięstwo — zwy­
cięskie zakończenie planu 
trzyletniego, to — realizacja 
planu 6-letniego, to ponad 
200 procentowy wzrost na­
szej produkcji przemysłowej 
do roku 1954, to —- podnie­
sienie warunków bytu i kul­
tury mas pracujących.

Czy fakt tak doniosły tóoże 
pozostać bez wpływu na inne 
ruchy w naszym społeczeńst­
wie?

W zjednoczeniu partii ro­
botniczych widzimy zapo­
wiedź dalszego pogłębiania 
się procesów konsolidacji wy 
kraju. Zjawisko to «'ozwija 
się u nas w kraju coraz sil­
niej w miarę postępu 
dowy i  przebudowy, 
cząc wszystkich ludzi o- 
b re j;woli dla dalszej wa o 
lepsze jutrom ; A konsol ’
— to jeszcze jeden krok ku 
realizacji celów planu 6-let­
niego, to poważny wzrost 
autorytetu Państwa, •<arów- 
no wewnątrz, jak i na arenie 
międzynarodowej.

Perspektywy pogłębiania 
się konsolidacji — oto jeszcze 
jedna nadzieja, jaką społe­
czeństwo wiąże ze zjednoczę - 
niem partii robotniczych. A l­
bowiem większa zwartość 
ideologiczna Demokracji Lu­
dowej w Polsce oznacza więk 
szą troskę o szarego C, Iowie- 
ka, o jego codzienne-sprawy 
i potrzeby, walkę z biurokra­
cją, ze spekulantami i  zło­
dziejami grosza publicznego. 
N ie ' jest bowiem przypad­
kiem, że proces jednoczenia 
się ruchu robotniczego prze­
biegał pod hasłem większej

............  1 'i.  i ii ■

troski o człowieka pracy, że [ Nie 
współzawodnictwo kongreso- kiem, 
we przyniosło takie elemen- | dniach 
ty jak budowa i  remont mie­
szkań, świetlic, żłobków, 
przedszkoli, burs i  dróg do o- 
siedłi robotniczych. I rą  o 37 proc.

jest także przypad- 
że ogłoszony w tych 

plan inwestycyjny, 
na r. 1949 przewiduje wzrost 
wydatków na oświatę, kultu­
rę, zdrowie i opiekę społeoz-

H, f. Gałczyński

Pieśń na Zjednoczenie
NASZA PIEŚŃ to najprostsza jest nuta, 
naszą pieśń śpiewa miasto i wieś 
i  pod strop jak kolumna Zygmunta 
z serc miliona wystrzela ta pieśń; 

my nad Wisłę i Odrę i Nysę 
jasne jutro niesiemy bez chmur, 
robótńiczą i chłopską ojczyznę 
budujemy, wznosimy jak mur —  

laur uwieńczy naszą walkę, 
plon stokrotny wyda trud, 
dalł nam przykład Świerczewski - Walter, 
jak się walczy za partię i lud.

Zjednoczeni na chwałę stuleci, 
rozśpiewani jak morze i wiatr 
robotnicy, żołnierze, poeci 
my z tą pieśnią idziemy przez świat, 

chwała tym, co w uporze wytrwali, 
tylko upór przybliża nam ce|, 
my jak *w słońce wejdziemy w socjalizm 
z naszą flagą, gdzie czerwień i biel. 

laur Uwieńczy naszą walkę, 
plon stokrotny wyda trud, 
dał nam przykład Świerczewski - Walter 
jak się walczy za partię i lud.

♦

Dalsza konsolidacja — prze 
*de wszystkim jednoczenie się 
ruchów ludowych — to dal­
sze zwiększenie troski o inte­
resy bezpartyjnych mas pra­
cujących miasta i wsi, to — 
większa dbałość o potrzeby 
każdego .człowieka pracy w 
Polsce.

Jednoczenie się partii ro ­
botniczych żywo obchodzi 
dziś wieś, oznacza ono bo­
wiem wzmocnienie soiuszu 
robotniczo-chłopskiego pod 
hasłem likw idacji zacofania 
kulturalnego i  gospodarcze­
go wsi polskiej.

Każdy nasz sukces gos; 
darczy daje możliwość dal 
szego rozwoju gospodarki roi 
nej. Większej pomocy, państ­
wa ludowego dla mało i śre­
dnio rolnych chłopów. Świę­
to zjednoczenia się klasy ro­
botniczej jest więc także 
świętem sprzymierzonych' z 
nią rzesz chłopskich.

Na łamach naszych pism 
przedstawiciele oświaty, na­
uki, literatury i sztuki odpo­
wiedzieli na pytanie, jak zje­
dnoczenie ruchu róbotnicze- 
go wpłynie na rozwój ofen­
sywy klilturąlriej. Powie­
dzieli o tym, że najbardziej 
światli działacze wiążą pers­
pektywy rozwoju kultura l­
nego Polski nierozerwalnie 
z rozwojem tych elementów, 
które w rzeczywistość naszą 
wnosi ruch robotniczy, że 
pragną na swym odcinku wal 
czyć o ideologiczną przebu­
dowę twórczości kulturalnej

i udostępnienie je j jak naj­
szerszym warstwom, o akty­
wizację kulturalną mas ludo­
wych.

I jeszcze jeden aspekt tego 
wielkiego faktu, który się dzi 
siaj dokonywa. Ruch robot­
niczy dojrzał do jedności w 
walce z ideami szowini­
stycznymi, w walce z wybu­
jałym, szkodliwym nacjona­
lizmem, głoszącym rzekomo 
idee „narodowe“ , a w rzeczy­
wistości skierowanym prze- 
ciwkftf:juiteresom narodu

botniczy ideom 
przeciwstawił patrio- 

prąjpdziwy i niejedno- 
ykazał, iż jest na­

jbardziej oddanym 
rawi* narodu polskiego. 
trijRyzm ten nieodłączny 

jest od poczucia więzi mię­
dzynarodowej, od brater­
skiego sojuszu z ZSRR, z kra 
jami demokracji ludowej i  
siłami postępowymi całego 
świata.

Wiemy, że ta więź pozwo­
liła  nam na osiągnięcie do­
tychczasowych rezultatów w 
tworzeniu państwa ludowe­
go. Jednoczenie się partii ro­
botniczych oznacza pogłębie­
nie tych sojuszów, wzmoc­
nienie więzi z siłami postępu, 
a więc także — zwiększenie 
naszych możliwości i pers­
pektyw rozwojowych.

Oto dlaczego społeczeńst­
wo polskie wita z radością 
Kongres Zjednoczeniowy o- 
bu partii robotniczych, ży­
cząc mu owocnych obrad,

W związku z Kongresem Zjednoczeniowym korespon­
dent ,,APJ’* przeprowadził krótkie wywiady z czołowymi 
osobistościami życia społeczno-kulturalnego w Czechosło­
wacji. Oto ich wypowiedzi:

PROF. DR ZDENEK NEJEDLY 
minister oświaty, nauki i sztuki:

„Każde zwycięstwo ludu pol­
skiego było w  historii zwycięst­
wem ludu czeskiego i słowackie-

•»«#'& U 9 X  B r e z o

Ö świadomy czyn artystyczna
jednoczenie partii robotni 
ti5jCiślej mówiąc powstanii

która weźmie na,

eh, 
jed- 

iebie 
bu- 
'Wę 

ego, i

, i k
tempo

Ä i
' WJUd°wy. i ’ooznie się«’ rodzić 

większym rozmachem no 
2ycie, wyrażające się-jw^ hó-

tiJhartii
odpowiedzialność za 
naszego kraju i  za v 

i^2®go państwa socjalist; 
3̂  nla całego naszego żyr 

znaczenia. Fakt 
¡ujęMi Wpłynie zarówno 

V  na kierunek odbi

----- , wyrażające
VjyM formacn, a jedno,
C:® cech, w  których lubo’

świat — spadnie w  cenie.
ŁW iek pracy, zarówno proleta- 
■t^ W zwykłym znaczeniu tego 

’ jak i tak zwany proleto- 
iy 2 v/ białym kołnierzyku, każ- 
tLPęłnowartościowy człowiek, 
'V ¿ .żyje ze swojej pracy i któ- 

swoją pracą — i to pracą, 
V *  nia cenę dla wszystkich — 
i<>We pierwsze miejsce w tym 
W ffh świecie i w tym nowym 
¡•tlęjM. Jego potrzeby będą o Wszy- 
' ¡„‘M decydować. Jego obraz bą-
!V, Przemawiał najsilniej do wy- 

przyszłego człowieka. Wy- 
ń fy  chwilę pomyśleć o naszej 

sżłoś<y( aby pojąć ogrom za-

powiadająeej - się ?kniany i odczuć 
całą jej powagę i wartość.

Oto Więc podstawowe elementy 
naszego jutra: odbudowa, socjali­
zacja i praca — jedyna, która da­
je przywileje. Ale takie jutro sa­
mo nie spadnie nam z nieba. Na­
leży je wypracować i wywalczyć. 
Od pomocy w -ej walce n ik t nie 
ma prawa się uchylić, komu myśl 
o takim jutrze jest bliska. A  więc 
w' tej samej mierze , n ie , mogą się 
od niej uchylić przedstawiciele 

kiej literatury, riierozerwalnie 
związanej ze spiawą sprawiedli­
wości 1 postępu.

W czym ma się wyrażać ta po­
moc? W czynie artystycznym, 
świadomym i współczesnym z du­
cha, któryby towarzyszył tej wal­
ce, obrazował :ej przebieg i zda­
wał sprawę z jej rezultatów. Je­
żeli by się jakiś p.sarz od tego u- 
chylił, dziwny byłby z niego ar­
tysta, którego oczy i  umysł i- serce 
mogły pozostać martwe w obliczu 
takich' spraw. W ten sposób towa­
rzyszyć, obrazować, zdawać spra­
wę ńie jest źddąniem łatWym. Z 
pewnością! Sztuna ma to do sie­
bie, że w  zasadzie łatwiej notuje

nieduże zmiany, niż.zrąiany Unę 
kjfe. Jeżęli zaś zmiany wi< "

go. Twierdziłem to zawsze, za­
równo w okresie przedwojennym, 
jak również gdy wykładałem h i­
storię Polski na Uniwersytecie 
Moskiewskim. Myślę, że z pers­
pektywy'; historycznej w  fakcie 
ostatecznego zjednoczenia poi- WSDÓłDrace„ 
skićgo ruchu robotniczego, nale- współpracę . 
ży widzieć jedno z największych 
wydarżćn na przestrzeni waszych 
dziejów. Nalćży w  tym  widzieć 
takżebokonanie różribrakieh prĆ- 
dów’ w, .pqlśkim ruchu robótni- 

.  ćzyhi, ,a ,więc dalsze wzmocnienie 
; jedności narodowej Polaków, dal

tute cź& sś' wzmocnienie niepodległościł , o po d u0 ra okres* Polski i  niepodległości Czechosło-
Z tym trżeba się .’.godzić, 
no! Ą!e nje raz już się 
że właśnie przezwyciężając 
dzo poważne trudności, pow&t 
ły  śwjetne dzieła. Właśnie t d 
tym przezwyciężeniom! Zatefn n i- 
wet we własnym interesie arty­
stycznym literatura naszą musi 
stanąć do tęgo obrazowania, o 
którym przed tym mówiłerń. Za­
kres praćy jest wielki. Zewsząd 
tdfnaty wołają o pisarzy. Odzie 
spojrzeć, żbUdowane zostało no­
we życie, w  niczym nie przypór 
minające starego. Czy wieś czy 
miasto, czy port czy fabryka — 
wszystko się zmieniło. A  przecież 
w dniu Zjednoczenia miniemy do­
piero etap na drodze tych prze­
mian. Na nowym etapie literatura 
winna wziąć na siebie nowe obo­
wiązki. Obrazować więc s tow a­
rzyszyć w  walce o nowy świat i w 
radościach tworzenia nowego 
świata, a przede wszystkim w o- 
kresie tej walki przyjść z pomocą 
ludzkiej świadomości.

Tadeusz Breza.

trud'- wacji,
DR HRUSZA

red. naczelny Czechosłowackiej 
Agencji Prasowej.

urkach re- 
‘ższą uwagą 

omunikaty naszych korespon- 
zawy,i Jest jasne, 

ingreą. Zjednoczeniowy pol- 
ieh psrtli klasy robotniczej, 

dla nas jednym z na więk- 
’ wydarzeń w krajach de- 

ludowych na przestrze- 
ich miesięcy“ .

DR JtTLIUSZ DOLAŃSKY 
prof. slawistyki na Uniwersytecie 

Karola w Pradze:
„Bądąc w Warszawie z począt­

kiem czerwca br. na zjeździe eu­
ropejskich partii socjal-demokra- 
tycznych, śledziłem specjalnie 
wypowiedzi za jednością klasy 
robotniczej. Towarzysze z PPS 
już wtedy reprezentowali stanów 
czo poglądy zjednoczeniowe.

Czechosłowacka socjal - demo­
kracja, spełniając żywe i gorące

Wypowiedzi czołowych osobistości
pragnienie swoich mas członków 
skich zjednoczyła się z Komuni­
styczną Partią Czechosłowacji le ­
szcze w połowie tego roku. W tej 
chwili struktura naszego życia 
politycznego upodobni się znowu 
do struktury życia politycznego 
w Polsce, umożliwiając naszym 
obu krajom jeszcze ściślejszą

POSŁANKA HODINOVA - 
SPURNA — wiceprzewodnicząca 
parlamentu czechosłowackiego:

„Kongres Zjednoczeniowy ob'
polskich partii klasy robotni;----
który jest również świętem 
warzyszek polskich, powoduje 
ng$ uczucie solidarności. Kobiety 
czechosłowackie, a szczególnie 
członkinie Komunistycznej Partii 
Czechosłowackiej pełne

życia społecznego w naszych kra 
jach. Uświadamiamy sobie w  Cze 
chpsłowacji w  całej pełni zwią­
zek rozwoju nauki z rozwojem 
społeczeństwa. Pomijając momen 
ty uczuciowe, jakie powstają w 
nas, ilekroć mówi się o Polsce, 
stwierdzić należy, że zjednocze­
nie, się polskiej klasy robotniczej 
i rozwój całego społeczeństwa 
polskiego nie pozostaje bez dale­
kosiężnych skutków dla nauki 
polskiej, stanowiącej nasze współ 
ne ddbro. Z tego powodu należy 
wyrazić radość.

d r  i Ła z im ie r z  s t a h l
dyrektor gen. radia czeebosł.:
„Poza 'reportażami z Warszawy, 

mawiającymi przedkongresowe 
współzawodnictwo prac w, oprócz 

Wiadomo®! i o przygotowaniach 
■ . „ r  ■ bjc S0WyCh, nadamy na

w walce proletariatu. Wierrta-re­
wolucyjnym tradycjom ruchu r  
botniczego i nierozerwalne1 przy­
jaźni naszych bratnich nai odów, 
przysyłam towarzyszkom pol­
skim najserdeczniejsze gratula-

PROF. DR MUKARZOW 
rektor Uniw. Karola w Pradze:

Zarówno Polska, jak i Czecho­
słowacja stoją przed okresem bu­
dowy socjalizmu, przed proble­
mem budowy nowej nauki, opar­
tej ma zasadzie socjalizmu Bra­
my wszystkich wyższych uczelni 
w  Czechosłowacji tak samo jak 
bramy wszystkich uczelni pol­
skich otwierają się szeroko dla 
wspaniałych, nowych talentów w 
masach robotniczych i chłopskich. 
Jest to jeden z niewątpliwie symp 
tomów rozwoju wyższych form

S i « » * -  winlrfe" prytfnówienia członka KC 
“ ińttuni?łycznej Partii Czecho- 

. owąeji. ’ wicepremiera Zdenka 
oraz przemówienie 

zedsUwiciela Czechosłowackich 
Związków Zawodowych, min. 
Erbana.

Sprawy polskie w  naszych roz­
głośniach w następstwie rozwija­
jącej się współpracy, stały się nie 
omal że sprawami czechosłowac­
kimi. Jest to zasługa czechosło­
wackiego i polskiego rządu ludo­
wego. Sukcesy demokraci i ludo­
wej w  Polsce, a jednym z nich 
jest zjednoczenie polskiego ruchu 
robotniczego, to dla nas dalsza 
rękojmia pomyślnej współpracy. 
Podkreślając to, stwierdzam, że 
radio czechosłowackie w  tzw. wy­
mianie zagranicznej osiągnęło 
najlepsze i najowocniejsze wyni­
k i na polu współpracy z radiem 
polskim.*'
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BSatcsłauj Jaszcz.uk
W ojewoda Ś ląsko-D ąbrow ski

C zyn  K ongresow y

W momencie zwrotnym 
w historii Naszego Na­
rodu jakim jest Zjed­

noczenie Klasy Robotniczej w 
jedną partię i przystąpienie 

; do budowy podstaw socjali­
zmu, rewolucyjna energia 
mas ludowych wybuchła ja­
snym płomieniem bohater­
stwa pracy.

Dnia 25 października br. 
kopalnia Zabrze - Wschód zo­
bowiązała się do przedtermi­
nowego wykonania planu ce­
lem uczczenia Kongresu Zjed 
noczeniowego Partii Robotni­
czych. W ślad za nią poszły 
dalsze kopalnie, huty, fabry­
ki. W ślad za zagłębiem Ślą­
sko-Dąbrowskim poszła War­
szawa, Łódź i inne miasta. W 
ślad za klasą robotniczą po­
szło chłopstwo i inteligencja 
pracująca.

C z y n  K o n g r e s o w y  
o g a r n ą ł  c a ł y  k r a j .

' Przełom dokonany w świa­
domości mas pracujących 
ujawnił się w całej pełni. Na­
rastanie poczucia odpowie­
dzialności za losy kraju jako 
pełnoprawnego gospodarza od 
bywało się w 4-letnim okre­
sie niepodległości, w trud­
nych warunkach gospodar­
czych i ostrej walce z reak­
cją, Mikołajczykiem, banda­
mi i  dywersją WRN-owską. 
W ciągu tych 4 lat masy pra­
cujące z klasą robotniczą na 
czele, pod wodzą Partii Ro­
botniczych szły od zwycię­
stwa do zwycięstwa, łamiąc 
zapory. Wzmagało się poczu­
cie własnej niezwyciężonej 
siły i narastała energia rewo­
lucyjna.

O n e  z r o d z i ł y  C z y n  
K o n g r e s o w y .

Jest On nie tylko przeja­
wem entuzjazmu w historycz 
nych dniach polskiego ludu 
ale staje się świadomym kort 
sekwentnym przyspieszeniem 
marszu do zamierzonych ce­
lów.

Czyn Kongresowy stwarza 
nowe wartości, które są za­
lążkiem dalszych osiągnięć.

Przecież miliony dodatko­
wych ton węgla, stali to setki 
i tysiące dodatkowych ma­
szyn, traktorów, urządzeń 
rolniczych, to szybsze zwięk-* 
szenie produkcji przemysło­
wej, to szybsze budownictwo 
mieszkaniowe.

Przecież miliony dodatko­
wych metrów tkanin, ton cu­
kru i innych artykułów spo­
żywczych to podniesienie sto- 
pv życiowej obywateli. Akcja 
podjęta na każdym odcinku 
jest niezmiernie c e n n y m  
wkładem.

Zgłoszenie przez nauczy­
cieli niepaństwowych szkół 
muzycznych bezpłatnego* do­
datkowego szkolenia dzieci 
robotników i  chłopów, przy­
czyni się do upowszechnienia 
muzyki.

Oddanie wszystkich wol­
nych niedziel w roku 1949 
przez pracowników służby 
zdrowia na usługi Ch. i  RTPD 
podniesie stan zdrowia dzieci 
mas pracujących.

Zainicjowana zbiórka ksią­
żek przez Wasz Dziennik da 
nowe biblioteki na Ziemiach 
Odzyskanych.

Podobnych akcyj na tere- 
r ie  naszego województwa i 
całego kraju mamy bardzo 
wiele. Realizacja każdej z 
nich tworzy nowe lepsze wa­
runki, z których znów w yni­
kną dalsze osiągnięcia.

Akcja Czynu Kongresowe­
go nie jest więc akcją jedno­
razową. Mając swe źródło w 
energii mas ludowych i wpły­
wając z kolei na je j dalszy 
wzrost, Czyn Kongresowy bę­
dzie rósł, będzie się pogłębiał, 
będzie jak pochodnia coraz

silniejszym płomieniem oświe 
tlał drogę do nowego lepsze­
go ustroju — do Socjalizmu.

„Wzniesienie na nowy, wyższy poziom rozwoju po(b*a' 
wowych sił społecznych i  politycznych narodu sprzyJaC 
będzie nowemu potężnemu wzrostowi woli, zapału i enC1 
gii twórczej milionowych mas ludu pracującego, co j«8* 
cze bardziej przyspieszy tempo rozbudowy życia gospo* 
d&rczego i przyczyni się do szybkiego wzrostu dobrob>,u 
mas pracujących, do podniesienia poziomu ich stopy 
ciowej. Zjednoczona partia, zasobna w doświadczenie bu* 
downictwa socjalistycznego w ZSRR, zabezpieczy swy®9 
kierowniczym wysiłkiem najlepsze w ynik i w  szybkiej bu* 
dowie fundamentów gospodarki socjalistycznej w Polsc® 
w oparciu o twórczy entuzjazm mas pracujących“ .

(—) BOLESŁAW BIERUT

Victor Letiuc
Nacz red. „A c t io n "

Kongres Zjednoczeniowy w Warszawie
F ranc ji

Paryż, w grudniu.
Zapowiedź Zjednoczeniowego 

Kongresu Polskiej Partii Hobotn: 
czaj i Polskiej Partii Socjalisty erz 
nej wywołała wielkie zaintsresowa 
nie francuskiej opinii publicznej, 
zwłaszcza w aferach robotniczych 
1 demokratycznych.

Koła dobrze poinformowane Śle­
dziły już od dawna drogą prowadzą 
cą do jedności robotniczej w Pol­
sce i uważały, że postępowanie obu 
polskich partii proletariackich gos 
ne jest uwagi zwłaszcza w krajach, 
gdzie ruch robotniczy jest jeroeze 
rozbity.

L e w ica  PPS zw yc ięża
We Francji na ogół wiadomo by­

ło, że tendencje jednościowe w poi 
ekiej klasie robotniczej sięgają ro­
ku 1903, lecz tylko wtajemniczeni 
wiedzieli o prosowieckich sympa­
tiach lewicowych socjalistów, takich 
jak Adam Próchnik, Norbert Bar- 
licki i Stanisław Dubois, żyją­
cych wbrew polityce przyjętej 
przez PPS pod przeważającym 
wpływem elementów piłsudczykow 
skich. Sukces prądu jednościowego 
w PPS witany jest z tym większą 
satysfakcją, że stanowi dla wielu 
przyjemną niespodziankę.

Oczywiście dalszy postęp w spra 
wie jedności klasy robotniczej w 
Polsce zawdzięcza się wspólnej 
Walce działaczy obu partii przeciw 
hitlerowskiemu najeźdźcy oraz te­
mu, że lud polski nie chciał nójść 
za rządem londyńskim i jego anty­
radziecką polityką. Wręcz przeciw­
nie — stanął do walki u boku 
ZSRR o wolność ziemi rodzinnej 1 
o reformy społeczne.

a zagadnienie jedności robotniczej we
(Od korespsndsats „APi" dla „ O z M k a  Z ie lm laiig i“)

Z  punktu widzenia proletariatu 
francuskiego — jest to fakt raao- 
sny. Przyczyni się on do zwycię­
skiej budowy nowej demokracji w 
Polsce i wniesie cenny wkład w 
walkę ludów całego świata o pokój 
i wolność.

Jedność — tro ską  
nacze lną

Realizacja jedności robotniczej w 
Polsce skłania do obejrzenie się 
wstecz na naszą przeszłość, by po­
równać jej sytuację z sytuacją na­
szego kraju.

Historia francuskiego ruchu robo 
tnic-zego i  doświadczenia Ruchu 
Oporu przyczyniły się do wysunię 
eta problemu jedności proletariatu 
r,® czoło trosk wszystkich świado­
mych robotników.

Już przed wojną, w odpowiedzi 
na rozruchy faszystowskie w 1934 
reku, dokonała się jedność działa­
nia między socjalistyczną partią 
SFIO i Francuską Partią Komunis­
tyczną. Front ludowy w lipcu 19S5 
r. rozszerzył jeszcze to przymierze, 
Lecz polityka prawicowych przy­
wódców socjel-demokrecji, takich 
jak Paweł Faure i Leon Blum zni­
szczyła stopniowo te możliwości. 
Doprowadziła ona poprzez Mona­
chium i przez politykę Francuskiej 
Partii Socjalistycznej (wrzesień 
1939) do najskrajniejszego antyko- 
munizmu.

Tymczasem jednak we wspólnych 
walkach przeciw okupantowi utwo 
rzył się jednolity front klasy robo­
tniczej. W chwili wyzwolenia jea 
ność robotnicza była hasłem dnia.

Chcesz poznać sojuszniczy kraj 
budowniczych nowego ustroju

CZYTAJ PRASĘ ZSR R.
Bogaty wybór pism naukowych,społeczno- 
politycznych i socjalno - ekonomicznych.

Do nabycia w punktach sprze
„CZYTELNIKA"

a z y

Przypominamy sobie wielkie expo- 
cś, które porwało cały lud, a w 
którym Kongres Partii Komunisty 
ornej, obradujący w wyzwolonym 
Paryżu w dniach od 26 do 30 czer­
wca 1945 roku, zwrócił się do Par­
tii Socjalistycznej z propozycją u- 
tworzenia wspólnie a nią jednej 
wielkiej robotniczej partii franeu 
skiej. W partii socjalistycznej był 
wtedy silny prąd idący w tym sa­
mym kierunku.

Należy stwierdzić uderzający 
fakt, że etapy i zmiany, przewidzia 
ne w tych propozycjach odpowia­
dają w wielu punktach temu, co 
się dokonuje w Polsce.

Pierwszy okres miał pod zna­
kiem jedności akcji prowadzić do 
zbliżenia członków obu partii przez 
organizowanie wspólnych zebrań i 
konferencji, stopniowe ustalenie 
wspólnej polityki i ideologii.

Po tym okresie przygotowawczym 
przewidywano dążenie do jedności 
organicznej przez fuzję organiza­
cji, od najniższych do najwyższych 
szczebli.

Zdrow e zasady  
Zjednoezen ia

Zasady, przestrzegane przez przy 
wódców PPS i PPR, stwierdzające, 
że jest rzeczą konieczną usunięcie 
z obu partii elementów obcych ru 
ehowi robotniczemu, którym udało 
się przeniknąć do Partii oraz teza, 
że przyszła Zjednoczona Partia mu 
si się opierać na marksizmie jec- 
dnorednym ideologicznie, były rów 
nież zasadami zwolenników jedno­
ści robotniczej we Francji. Te sa 
me momenty znajdują się w pro­
jektach statutu Zjednoczonej Par­
tii. Fakt, że przyszła partia opierać 
się będzie na prawdziwej tradycji 
socjalistycznej i  że doktryną jej bę 
dzie marksizm-leninizm i ¡zasada 
.centralizmu demokratycznego — zo 
stał przyjęty radośnie phzez wszyst 
kich jednościowców. Niestety jed­
nak ewolucja ruchu demokratycz 
nego w naszych dwóch krajach nie 
poszła tym samym torem.

We Francji przywódcom prawico 
wym socjal-demokracji, zwłaszcza 
ludziom, jak Leon Blum, Daniel 
Mayer, Jules Moch, udało się na pe 
wien czas przełamać dążenia jedno 
ściowe w, łonie partii socjalistycz­
nej. Opierali się oni na ciągle jesz­

cze istniejącej francuskiej i rn;?£Sj 
narodowej reakcji, posługując . 
ideologiczną i materialną Pp**'. 
imperializmu. W ten sposób 
szkodzili oni stworzeniu frencw 
kiej partii robotniczej.

Ä ra e h  SFIO
Wyniki działalności prawico'v^  

przywódców, niekorzystne dla » 
sy robotniczej i sprawy deinok' 
cji we Francji, stały się zgoła k® 
strofalne dla partii socjalistyc^^ 
Stopniały jej szeregi, liczba w- 
borców umniejszyła się o PÖ*°1J 
utraciła ona zaufanie klasy r°"j, 
tniczej. Socjaliści o dążeniach j®L 
ilościowych, na skutek coraz 8 
dziej reakcyjnych przywódców r  
tii, wystąpili z niej i założyli .ie# 
nościową partię socjalisty!-" 
Lecz znaczna ilość socjalistów 
przyłączyła się jeszcze ani do 
ilościowej partii socjalistycznej, e 
do partii komunistycznej. , ?

Porzucili oni po prostu ws®0̂  
działalność partyjną. Walczą0 
wszystkich sił przeciw jedność: ' 
botniczej, Leon Blum i jego 
jaciele oddali nieocenioną p055®,,. 
gę reakcyjnemu mieszczą 0®*%
W decydującej chwili pozbs* 
oni klasę robotniczą głów0“ , 
oręża walki. Wzmocnili zach‘v'ri 
ną w taj chwili władzę ^  
uprzywilejowanych i są odpo^ , 
tfeialni za obecną nędzę me®> \  
zawisłość Francji od imperial',*\t 
amerykańskiego, za gaullistow® ‘ 
pogróżki przeciw demokracji. „

Jest rzeczą jasną, że reslk® f 
jedności robotniczej, wzmacn-**' 
żywioły ludowe, pozwoliłaby a 
knąć tych niepowodzeń i zap«0’ _ 
zwycięstwo dążeniom postęp»'*'- ,

Tak, przykład polski p rzy ri*^  
w samą porę. Trzeba pr2ypc-ruju 
te prawdy ku rozwadze tym, 
się jeszcze wahają. Widząc, z j®* 
entuzjazmem robotnicy polscy. - 
równo ci z PPS, jak ci z PPR 0 r„ 
bezpartyjni przyjmują przyszła 
klemację jedności organicznej > 
jakim stopniu ta perspektywa ** 
ksza siły twórcze Polski — trJanł 
nie być jeszcze bardziej przri?0f,| 
nym o nieporównanej wartość, 
fikacji ruchu robotniczego. 0:

Jest rzeczą pewną, że awycie*^, 
które odniosła w Polsce idea 1 ^  
ności partyjnej — wywrze w', 
wpływ na ewolucję ruchu robo 
czego na Zachodzie.

Victor Led«0

O r  F a b i a n  S c h i a n q

Kongres budowy socjalizmu
i j  jednoczenie klasy robotniczej 
■** po półwiekowym rozdarciu 
wewnętrznym jest wydarzeniem 
wielkiej wagi nie tylko dla człon­
ków partii, nie tylko dla całej 
klasy robotniczej, lecz również 
dla całego narodu polskiego. Już 
w niedługim czasie cały naród 
odczuje rezultaty wewnętrznej 
konsolidacji awangardy klasy ro­
botniczej, jaką będzie stanowić w 
pełnym tego słowa znaczeniu 
Zjednoczona Partia Klasy Ro­
botniczej. Bojowa awangaida po­
prowadzi cały naród naprzód ku 
lepszej, szczęśliwszej przyszłości 
socjalistycznej Polski.

Znaczenie Kongresu Zjedno­
czeniowego jest olbrzymie w dzie 
dżinie polityczno-społecznej Nie 
mniejsze znaczenie posiada on dla 
życia gospodarczego Polski. Jest 
bowiem rzeczą jasną i zrozumia­
łą, że tylko mądra i przewidują­
ca, planowa gospodarka narodo­
wa potrafi urzeczywistnić cele, 
jakie stawia przed sobą Kongres 
Zjednoczeniowy — tj. budowę 
Polski socjalistycznej.

Kongres Zjednoczeniowy po­
tra fił zmobilizować masy robot­
nicze do  wspaniałych wyczynów

gospodarczych jeszcze na długo 
przed terminem swego uroczys­
tego otwarcia. Na samą wieść o 
ustaleniu terminu Kongres i Zje 
dnoczeniowego, górnicy z kopalni 
„Zabrze-Wschód“ porwali się do 
wzmożonego współzawodnictwa 
dla podniesienia wydajności i 
produkcji. Przykład bohaterskich 
górników zabrskich wykrzesał 
iskrę entuzjazmu w  każdym ser­
cu robotniczym i wydobył utajo­
ną energię z każdej twardej pię­
ści robotnika. Pracownicy wszyst 
kich prawie polskich zakładów 
pracy, zwłaszcza zaś pracownicy, 
zatrudnieni w przemyśle kluczo­
wym, wykonali plan na rok 1948 
przed wyznaczonym terminem, a 
nawet przed terminem Kongresu 
Zjednoczeniowego.
O oda tkow a produkcja, wykona- 

na przez masy robotn.cze we 
wszystkich dziedzinach wytwór­
czości polskiej, posiada wartość 
m iliardów złotych. Od przełomo­
wej daty w  życiu partii politycz­
nych i całego narodu — od uro­
czystego dnia otwarcia Kongresu 
Zjednoczeniowego — wartość wy 
konanej nadplanowej produkcji 
wynosić będzie również mdiardy 
złotych.

Wartości Czynu Przedkongresó 
wego nie można jednakże mie­
rzyć tylko pieniędzmi. Nie można 
miliardami wymierzyć wartości 
entuzjazmu, ofiarności i poświę­
cenia każdego szarego pracowni­
ka Polski Ludowej.

Kongres Zjednoczeniowy zdo­
łał więc jeszcze na długo przed 
uroczystym otwarciem spełnić 
jedną z najważniejszych ró l — 
rolę mobilizacji świata pracy dla 
budowy sprawiedliwego, socjali­
stycznego ustroju. Z tego nieza­
przeczalnego faktu wolno nam 
wysnuć wniosek, że po doniosłym 
akcie zjednoczenia polskiej klasy 
robotniczej, mobilizacja mas ro­
botniczych dla wykonan;a dal­
szych gigantycznych zadań osią­
gnie jeszcze większe rozmiary.

Kongres Zjednoczeniowy sta­
nowić będzie trybunę ludową, z 
której padną ważkie słowa, pod­
sumowujące dotychczasowe o- 
siągnięcia polskiej gospodarki 
narodowej w  okresie pierwszego 
trzechlecia je j funkcjonowania. Z 
trybuny kongresowej padną sło­
wa, wytyczające dalsze plany roz 
wojowe polskiego życia gospo­
darczego w najbliższym sześcio­
leciu.

Kongres Zjednoczeniowy wy­
powie się na tematy dróg, w io­
dących do upragnionego celu —

do zbudowania socjalizmu w Pol­
sce.

Kongres Zjednoczeniowy bę­
dzie trybuną, z której rzucane bę­
dą na cały kra j. cyfry planu 
sześcioletniego.

Rok 1949, u progu którego sto­
imy, jest trzecim rokiem „trzy­
la tk i sytości“ , jak plan ten na­
zwany był przez ministra Prze­
mysłu i Handlu, Minca w chwili 
ogłoszenia planu. Rok 1949 będz'e 
rokiem, w  którym wszystkie dzia 
ły  przemysłu przekroczą poziom 
produkcji przedwojennej, kiedy 
stopa życiowa szerokich mas pra­
cujących podniesie się ponad po­
ziom z roku 1939.

Po wykonaniu planu trzechlet­
niego, spełnią się jego zasa­

dnicze przesłanki: robotnik fi­
zyczny i pracownik umysłowy 
będą żyć, zarabiać, odżywiać się, 
spędzać urlopy znacznie lepiej, 
aniżeli za czasów kapitalizmu i  
nędzy robotniczej w latach mię­
dzywojennych.

Wykonanie planu trzechletnie­
go będzie jednakże dopiero od­
skocznią do wspaniałego rozwoju 
przemysłowego Polski. Odbudo­
wa zniszczeń wojennych zajęła 
nam sporo czasu. Masy robotni­
cze zdołały jednak w zdumiewa­
jąco krótk im  czasie uporać się z 
tym nadludzkim zadaniem. Klasa

robotnicza Polski wykazała w 
walce z e zniszczeniami, jakich 
dokonał wróg, niebywały bart i 
nadludzkie poświęcenie.

Dotychczasowe osiągnięcia sta­
nowią jednak dopiero odrobienie 
zaległości, w  postaci odbudowy 
zniszczeń.

Przed klasą robotniczą stoją 
obecnie zadania dużo poważniej­
sze: odrobienie gospodarczego za­
cofania Polski, spowodowanego 
antypolską polityką trzech zabor­
ców; i antynarodową polityką go­
spodarczą rządu sanacyjnego 
Pragnąc dogonić inne wysoko 
uprzemysłowione kraje, Polska 
musi zdobyć się na gigantyczny 
wysiłek — stworzyć olbrzymie 
rezerwy inwestycyjne i budować, 
budować, budować...
śP łowny nacisk musi być polo- 

żony w dziedzinie rozbudowy 
ciężkiego przemysłu, budowy 
obrabiarek, nowych kopalni, no­
wych hut i nowych wielkich 
obiektów fabrycznych. Kraj so­
cjalizmu musi być krajem prze­
mysłowym, przodującym tak, jak 
jest nim Zw. Radziecki, który 
dokonał wyczynów na nadludzką 
niemal miarę w swoim budownic 
twle i który ostatnio postawił 
Przed sobą dodatkowe, gigantycz­

ne zadanie walki z 
obszarami kraju. v

Plan sześcioletni, plan 
socjalizmu w Polsce, wy®1 ^  
mobilizacji wszystkich śroc“ '  ̂  
wszystkich rąk i wszystkich lT‘ 
gów w kraju. Konieczny«1 ^  
runkiem dla . wypełnienia u  
zadań jest wewnętrzna k°n® 
dacja w  szeregach wykonów 
tego planu, utworzenie jedno^^ 
go kierownictwa awangardy „  
sy robotniczej, jaką jest Z j 
czona Partia.

Awangarda, krocząca ci
budowniczych Polski soc^®u<uii0> 
nej, powstaje w  dniu 15 
w w ielkim  dniu Kongresu

»niowego. .
Kongres

wypracuje pian *  
określi zadania bojowe 
te szeregi towarzyszy 
czonej Partii, je d n o ś c ia ^ ^ . 
udziesięciokrotnią 1 u^ ig tyl­
nią swoje wysiłki, by 
ko plan trzyletni no ^  
Polsce sytość, lecz »>- tvVo f ^  
plan sześcioletni vA"
Polskę silną gospodarc ^ gfW
soko uprzemysłowiona, ¡¿o-
polltycznie i s-ooiecZ” ‘ ?ata' 
wem Polskę wielką,

Dr Fabian S01
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CAŁA
P O LS K A

PR A C U JE
Całą Polska daje w yraz swej radości w  ob li­

czu zjednoczenia p a rtii robotniczych, zwiększo­
nym  w ys iłk iem  i wzmożoną pracą .

W  dniach poprzedzających Kongres Z jedno­
czeniowy powstało nowe słowo dotychczas n ie­
znane: Czyn Kongresowy.

Już od w ie lu  tygodni w  całej Polsce zw ielo­
k ro tn iło  się tempo pracy. W szystkie m otory pra­
cują na przyspieszonych obrotach. W ydobyw a­
m y więcej, węgla, w ytap iam y więcej s ta li, p ro­
duku jem y więcej na każdym odcinku życia go­
spodarczego. Ży jem y pod znakiem rekordów 
wytwórczości. W spółzawodnictwo pracy święci 
prawdziwe tr iu m fy . Dziś sto procent norm y —  
to najniższe m in im um , bo jest am bicją każdego 
z nas, aby wzmożonym w ys iłk iem  przyczynić się 
do wspólnego dzieła.

Jak Polska długa i szeroka —  tak rozbrzm ie­
wa hasło Czynu Kongresowego. Tętn ią  pracą 
nasze porty, huczą hale fabryczne, dudnią po­
ciągi, Pracy oddajemy wszystkie w ys iłk i, dla 
pracy każda nasza myśl, bo pracą tą chcemy 
zbudować szczęśliwą przyszłość. Pracą naszą 
budujem y gmach pokoju.

W tych w ie lk ich  h istorycznych dniach, k iedy 
dokonuje się dzieło zespolenia p a rtii robo tn i­
czych w  Polsce, jesteśmy sercem z delegatami 
na Kongres, w  k tórych  ręce złożono przyszłość 
polityczną narodu.

Kongres jest wydarzeniem  przełom owym  w  
dziejach Polski. A le  nie poprzestaniemy na Czy­
nie Kongresowym. Będziemy pracow ali ze 
wzmożoną energią i dzień po dniu usta la li nowe 
rekordy,
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Już 4.437 książek i  815.762 z ł!
w p y o ę ło  n a  Czyn K o n g re s o w y  

C zy te ln ik ó w  «»D ziennika Z a c h o d n ie g o “ 
6 5 0  t y s .  z l  uj j e d n y m  d n i u !

Prawie 1000 książek nadeszło wczoraj do Redakcji „Dzien­
nika Zachodniego“ ńa Czyn Kongresowy Czytelników. Cyfra 
ta świadczy wymownie o gorącym przyjęciu, z jakim spotkał 
się wśród naszych Czytelników apel ob. Józefa Krzystka, 
który wezwał wszystkich za pośrednictwem „Dziennika 
Zachodniego“ do składania książek i darów pieniężnych na 
ufundowanie nowych bibliotek na Ziemiach Odzyskanych 
i uczczenia tym aktu zjednoczenia partii robotniczych.

Prawdziwie szerokim gestem wykazali się pracownicy 
Państw- Przedsiębiorstwa Budowlanego, Zjednoczenia Slą- 
sko-Dąbrówskie, Oddział I  Przemysłowo-Budowlany, którzy 
bardzo wydatnie zasilili fundusz Czynu Kongresowego Czy­
telników „Dziennika Zachodniego“, nadsyłając kwotę «50.000 
złotych óraz pismo następującej treści:

1700 p racow n ikó w  O ddzia łu 1 P aństw ow ych P rzedsięb iorstw  B udo w ­
lanych , Zjedn-óćzćme Ś ląsko-D ąbrow skie  w  K atow icach , u l. D rzym a ły  15 
za tru d n io n ych  w  b iu rze  g łów n ym  oraz na budow ach: w  H oldunow ie, 
na ko p a ln i . „Z ie m o w it“ ; „W eso ła“ , „K a to w ic e “ , „G rodz iec “ ; w  E le k tro ­
w n i Chorzów, na Osiedlu BOleradz, w  W o jkow icach  K om o rnych , w  K a ­
tow icach  — B ryn ó w ie , w  Sośnicy, w  Ś w ię toch łow icach, w  Kostuehnie , w  
K a tow icach , p rzy  u l. Powstańców, w  M a łe j D ąbrówce, w  Bogucicach 

fFa Giesche), w  Brzeszczach, w  M odrze jow ie . w  L ib ią żu , w  Szopienicach, 
(Fa S tr&hl) — u ch w a liło  ńa zebraniach załog i przepracować 1 dzień na 
„C zyn  K ong resow y“  i  docenia jąc znaczenie b ib lio te k  dla Z iem  Odzys­
kan ych  postanow iło  przekazać w  ty m  dn iu  650 tys. dla ty ch  b ib lio te k " .

Internat Żeński przy Gimnazjum i Liceum Żeńskim w Zabrzu 
przekazał na Ćzyn Kongresowy Czytelników 128 książek i 2.505 
złotych, Spółdzielnia Księgarska „Ognisko“ w Katowic ich — 
120 książek, Wydawnictwo „Wiedza Zawodowa“ W. Ż. Katowice, 
ul. Stawowa 7 — 20 książek, Państwowe Liceum i Gimnazjum 
im. Emilii Plater w Sosnowcu przesłało do Redakcji dla b bliotek 
na Ziemiach Odzyskanych 368 książek, zebranych wśród słucha­
czy zakładu.

Spółdzielnia Księgarska ABC Dąbrowa Górnicza, Sienkiewi­
cza 1 nadesłała 10 książek, Pięcióklasowa Szkoła Podstawowa 
w  Wiślicy, pów. Cieszyn — 12 podręczników szkolnych i  1 książkę 
beletrystyczną, Księgarnia i Antykwarnia Jerzego Badury w 
Częstochowie — 36 książek, Bratnia Pomóc Studentów Wyższego 
Studium Nauk Społeczno - Gospodarczych w Katowicach — 
60 książek, Liga Lotnicza, Zarząd Obwodu Miejskiego i pow. 
w  Sosnowcu — 36 książek, Gimnazjum Przemysłowe w Myszko­
wie — 46 książek ZKSM Naprzód L ip iny — 10 książek, Szkoła 
Podstawowa nr 11 z Katowic — 2 książki i 700 zł, Wydawnictwo 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Wrocławiu — 50 ksią­
żek, ZMP Szkoły Żeńskiej nr 21 w Bytomiu k l 11 — 13 książek. 
IX  drużyna harcerska z Andrychowa — 13 książek, Księgarnia 
„Czytelnika“ z Tarnowskich Gór — 18 książek i 2.350 zł, Szkoła 
Podstawowa nr 3, kl. V II  a — 19 książek, Zarząd i pracownicy 
firm y „Hewea" z Katowic 6.540 zł, Wojewódzka Rada Kultury 
w  Katowicach —- 300 książek.

W ten sposób mamy obecnie na koncie Czynu Kongreso wego 
Czytelników „Dziennika Zachodniego" 4.437 książek i 815 762 zł 
w gotówce.

Ze względu na wićlfti napływ darów książkowych i pienięż­
nych, postanowiliśmy przesunąć termin przyjmowania ofiar do 
dnia ukończenia Kongresu Zjednoczeniowego Partii Robotni­
czych, A zatem nie zwlekajmy!

Pesymizm  «w !%lankinie

Reżim Gzang-Kai-Szeka skazany na zagładę
O fe n sy ira  a rm ii lu d o w e j ro z w ija  się n ie p o w s trzym a n ie

Londyn. (API) Administrator 
planu Marshalla, Paul S. H off­
man, wyraził oficjalnie przeko­
nanie Stanów Zjednoczonych 0 
bankructwie polityki Czang-Kai- 
Szeka w Chinach, oświadczając 
wczoraj w Szanghaju, że Chiny 
otrzymywać będą pomoc amery­
kańską nawet Wówczas, gdy po­
wstanie tam rząd koalicyjny.

Korespondenci w Londynie pod­
kreślają, że jest to wyrazem cał­
kowitej utraty zaufania przez 
Amerykanów do reżimu Czang- 
Kai-Szeka a jednocześnie wez­
waniem do podjęcia rozmów z 
wojskami ludowymi na temat 
przerwania działań wojennych i 
stworzenia rządu koalicyjnego. 
Jednocześnie jednak korespondent 
Reutera pisze, że w Londynie pa­
nuje przekonanie, iż siły ludowe 
mają obecnie silną pozycję i będą 
mogły mieć decydujący głos przy 
tworzeniu koalicji.

Obserwatorzy w Waszyngtonie 
uważają, że Stany Zjednoczone 
praktycznie odpisały Chiny ze 
swego konta. Pomimo olbrzymie­
go wkładu 2 miliardów dolarów,

okazało ślę, że siły ludowe są sil­
niejsze niż wszelka pomoc ame­
rykańska i że nie zatrzyma ona 
pochodu wojsk ludowych. Obser­
watorzy ci są zdania., że Obecnie 
jest już zbyt późno na rokowania, 
gdyż wojska ludowe kontrolują 
najważniejszą część Chin.

Sytuacja 12 armii kuomjntan- 
gowskiej, otoczonej prze? wojska 
ludowe na południo-za-chód od 
Suhsien, jest b. poważna. Suhsićn 
znajduje się w odległości 160 km 
na północno-zachód od Nankina. 
Inne źródła rządowe donoszą, ze 
szczególnie silna akcja wojsk lu~

Ułatwienia ale tylko dla Amerykanów

Podróże bez wizy
p o  k m j & c f *  m m r$ s ła u B B n u jm k ś c t9
Waszyngton. (API) Dziesięć kra­
jów planu Marshalla zgodziło się 
znieść wizy dla obywateli amery-

Niemcy bęifą mieli 
placówki konsularne

Frankfurt. (API) Korespondent 
Reutera donosi, że prace nad do­
prowadzeniem do porozumienia w 
sprawie tzw. statutu okupacyjne­
go, umożliwiającego-Niemcom za­
kładanie placówek konsularnych 
za granicą, oraz udział Niemiec 
zachodnich w międzynarodowych 
konferencjach i umowach, są już 
na ukończeniu. Tych dwóch przy­
wilejów oraz przekazania najwyż 
szej władzy w Niemczech zachod­
nich w ręce niemieckich organów 
państwowych zażądał w  końcu 
ubiegłego tygodnia kadłubowy 
, .parlament“ zachodnio-niemiecki 
w Bonn.

Francja i Benelux 
przeciwko Anglii

LONDYN.. (API) Sir Stafford 
Cripps, który miał udać się do 
Paryża w celu omówienia po­
ważnych różnic gospodarczych 
ujawniających się między Wielką 
Brytanią a Francją w związku z 
planem Marshalla odłożył swój 
wyjazd do stycznia, pogłębiając 
w ten sposób konflikt, ekono­
miczny między obu krajami. Je­
dnocześnie donoszą,, że nowy kcn 
f lik t gospodarczy powstał między 
krajami Beneluxu z Wielką B ry ­
tanią w sprawie importów dola­
rowych tych krajów.

Konflik t między Francją a W. 
Brytanią polega na tym, że nowy 
czteroletni plan brytyjski opra­
cowany na życzenie organizacji 
Planu Marshalla redukuje w 
znacznym stopniu zakupy b ry ty j­
skie w Europie, przenosząc cię­
żar swych stosunków gospodar­
czych na kraje Imperium.

Przeciwko temu planowi w y­
stąpiła ostro Francja, która jest 
jednym z większych eksporterów 
towarów do Wielkiej Brytanii,

kańskich, podróżujących po tych 
krajach. Krajami tym i są: W. Bry 
tania, Szwajcaria, Włochy, Norwe­
gia, Szwecja, Dania, Holandia, Bel 
gia i Luksemburg. Zniesienie wiz 
nastąpiło bez wzajemności i obywa 
tele tych krajów pragnący udać 
się do Stanów Zjednoczonych, bę­
dą poddawani jak dotychczas naj 
bardziej surowym ograniczeniom. 
Oczekuje się, że podobne układy 
podpiszą: Francja, Portugalia i 
Irlandia.

od
od '

dowych daje się odczuwać na 
nocnym brzegu rzeki Yar-ffise- "  
środkowej części p ro w in c ji K i*0»' 
su. Poza tym na północnym  brzE'  
gu Yangtse wojska ludow e ata­
kują w kierunku na Sanchuan, 
Taihsien i Hinghur.

W prowincji Kiangsi walki tP- 
czą się w odległości 56 km 
stolicy tej prowincji, gdzie 
działy armii ludowej zdobyły mia­
sto Tan Huan-Chen.

W Nankinie pesymizm i brak 
wiary w zwycięstwo kuominta»" 
gu doszły do niespotykanego do­
tychczas stopnia. Przyczyniło sA 
do tego Opuszczenie przez wojska 
rządowe bez walki ważnego osrod 
ka górniczego Tangshan, mimo. 
iż poprzednio cela prasa chińsK® 
rozpisywała się o tym, jak potęż­
ne środki przygotowano dia obro­
ny tak ważnego dla Kuomintań- 
gu ośrodka przemysłowego.

Krążą pogłoski, że gen. Futsj’-' 
dowodzący armią która opuka­
ła Tangshan bez walki, prow adzi 
pertraktacje z dowództwem w ojsk 
ludowych w celu poddania się

Śląsk żegna delegatów
na Kongres Zjednoczeniowy

KATOWICE (ib). Poniedziałek 
stał się dniem uroczystego poże­
gnania wyjeżdżających na Kon­
gres Jedności delegatów obu par­
tii z terenu całego województwa 
śląsko-dąbrowskiego.

Wszystkie większe miasta okrę­
gu przemysłowego i  rolniczego 
przybrały na teń dzień odświętną 
szatę. W Chorzówie, Gliwicach i 
Bytomiu w Opolu i Raciborzu, w 
Tarnowskich Górach i innych 
miastach żegnano tłumnie i mani­
festacyjnie reprezentantów po­
szczególnych zakładów i ośrod­
ków, którzy już w dniu jutrzej­
szym wezmą udział w historyćz. 
nym akcie Zjednoczenia.

Główne uroczystości pożegnalne 
w skromnych wprawdzie ramach, 
ale w niezwykle serdecznej atmo­
sferze odbyły się w Katowicach,
dokąd zjechali delegaci poszcze­
gólnych miast i powiatów na osta 
tnią przedkongresową odprawę w 
wojewódzkich komitetach partyj. 
nych.

Wszystkie domy stolicy woje­
wództwa przystrojone były sztan­
darami, frontony urzędów i gma­
chów publicznych udekorowane 
były czerwienią i  portretami, na 
ulicach i placach publicznych czer 
w ieniły się transparenty z hasła­
mi kongresowymi.

R ad o sn y  n a s tró j
Nastrój w mieście był już od 

samego rana radośnie podniecony.
Na kopalni „Katowice“ już w 

południe kończono ostatnie przy­
gotowania do uroczystości poże­
gnalnych, nie przerywając nor­
malnego toku pracy. W podzie­
miach i na powierzchni trwa szla­
chetny wyścig; kopalnia zobowią­
zała się wykonać plan roczny do 
15 grudnia i wykona go, o czym 
zameldują Kongresowi delegaci 
załogi; szef personalny Piotr Wej­
man z PPS i czołowi przodownicy 
pracy Jan Jankowski i  Ryszard 
.Dreszer, którzy powiozą do War­
szawy artystycznie wykonany 
meldunek i  piękny dar w postaci 
rzeźby z węgla. Zameldują oni 
równocześnie, że załoga kop. „Ka- 
f jw ice“ zamknie bilans swej rocz­
ne; pracy nadwyżką w wysokości 
47.000 ton węgla.

Z kopalni wyrusza pochód z or­
kiestrą i sztandarami ńa czele. Za 
sztandarami kroczą delegaci z 
pękami czerwonych kwiatów, 
otrzymanymi z rąk przedstawi­
cielek załogi.

Póchód kroczy ul. 1 Maja. Łą­
czą się z nim po drodze zastępy 
pracowników z sąsiednich zakła­
dów pracy: z fabryki „Gieschego“ , 
?. huty „Kunegunda", z „Elewa­
tora“ i „Heliósu“ . Rośnie liczba 
delegatów. Dochodzą Wojciech 
Rychlik z „Elewatora“ i Aniela 
Faruga z „Heliosu“ .

Odprowadzają ich manifesta­
cyjnie aż ńod siedzibę Woj. Ko­
mitetu PPR.

Tymczasem na daw nie jszym  p la ­
cu autobusowym  w  ryn ku  odbywa 
się m an ifestacyjne  pożegnanie 
przez p racow n ików  in s ty tiic y j spół­
dzielczych i innych  delegatów, dyr. 
„S po łem “  W iltos ińsk iego  i dyr. 
Państwowego Teatru  Śląskiego K ra  
snowieckiego.

Delegatów żegna I  sekretarz PPR

K o ła  Śródmieście K ru p iń s k i odpo­
w iada na przem ów ien ie  dyr. K ra -  
snow iecki. I  tu  są w iązank i k w ia ­
tów, owacje i o k rzyk i na cześć 
Z jednoczonej P a r t ii i  P o lsk i L u ­
dowej.

I  ten pochód p łyn ie  u lica m i pod 
gmach W. K . P. P. R.

S potyka ją  się późnie j wszyscy: 
peperowcy i pepesowcy na im p re ­
zie a rtystyczne j zorganizowanej 
specja ln ie dla n ich  w  ram ach X V I I  
w ieczoru lite rack iego  w w ie lk ie j 
sali Dom u K u ltu ry , k tó ra  zapełnia 
się po brzegi. Są tu delegaci i go­
ście honorow i.

Przem aw ia członek K o m ite tu  
W oj. PPR i delegat Leon Stasiak:

— Jedziem y na Kongres pracy  t 
w a lk i, k tó ry  polską klasę ro b o tn i­
czą zawiedzie na drogę, jaką  u to ­
row ała już  dawna S. D. K. P. i 
L. K. P. P. i  PPS  — Lew ica na 
drogę rea lizac ji ide i M arxa. Fakt 
zjednoczenia, ja k i dokona się w  
W arszaw ie uczyn i pa rtię  do jrza łą  i 
godną stania u boku W KP. (b)

Manifestacja na dworcu
Późnym wieczorem  u lica ­

m i m iasta p rzeciągnę li de­
legaci, odprowadzani przez liczne 
rzesze górn ików , h u tn ik ó w  i robot 
n ików , m łodzieży szkolnej i  przed­
s ta w ic ie li społeczeństwa. W  b la ­
skach pochodni i  p rzy  dźw ięku o r­
k ie s tr  pochód uda ł się na dworzec 
ko le jow y, gdzie czekały na delega­
tó w  specja ln ie zarezerwowane w a­
gony.

K o le j na pożegnanie udekorow a­
ła perony zie len ią  i sztandaram i. 
Na wagonach w id n ia ł em blem at 
jedności — dw ie  s iln ie  splecione 
ze sobą dłonie. Podczas gdy dele­
gaci za jm ow a li m ie jsca w  wagonach, 
o rk ies tra  Zw . Zaw. K o le ja rzy  g ra ­
ła skoczne marsze. N ieprzebrane 
tłu m y  rodzin , p rzy ja c ió ł i tow arzy 
szy p a rty jn y c h  u s ta w iły  się w zdłuż 
pociągu. Im  bardz ie j w skazów ki ze 
gara zb liża ły  się do czasu odjazdu 
pociągu, entuzjazm  tłu m ó w  rósł. 
G rom kie  okrzyk i, wznoszone przez 
odjeżdżających na cześć Kongresu, 
socja lis tyczne j P o lsk i, I  sekre tarzy 
P a r t ii — Prezydenta B ie ru ta  i P re ­
m iera  C yrankiew icza  podejm ow ali 
z m iejsca zebrani. N iekończące się 
„N iech  ży je " z peronów dworca, 
echo n iosło po ca łym  śródm ieściu. 
Śpiewano h ym ny p a rty jn e  i  pań­

stw ow y. śpiewano chórem rew o lu ­
cy jne  pieśni. Wreszcie p rzy dźw ię­
kach „M ię d zyn a ro d ó w k i“  pociąg 
zwolna ruszył. Delegaci przem y­
słowego Śląska i czerwonego Za­
głębia po jecha li do W arszawy. Na 
h is to rycznym  Kongresie  będą go­
dnie reprezentować nasz okręg.

Warszawa. (PAP) Bez p rze rw y 
nadchodzą z całego k ra ju  w iadomo 
ści o w ykonan iu  zobowiązań przed 
kongresowych.

Polskie Radio zam eldowało P re ­
zyden tow i B ie ru to w i i P rem ierow i 
C yrankiew iczow i, że w  ramach 
Czynu Przedkongresowego do anis 
7 grudn ia  1948 r. za insta lowało 
120.912 g łośników , osiągając 1.71 
proc. p lanu rocznego, przeciągnęło 
5.597 km  l in i i  rad io fon icznych  (132 
proc. planu), zbudow ało 162 rad io ­
węzły (119 proc. p lanu) oraz zradio 
fon izow ało  416 państw ow ych m a ją t 
ków  ziem skich i 1.105 wsi (110 proc. 
planu).

W krótce zare jestrow any będzie 
m ilio n o w y  abonent. Polskiego 
Radia. Do 10 grudn ia  br. liczba ra 
dioabonentów przekroczyła  950 tys. 
zb liża jąc  się tym  samym do stanu 
przedwojennego, k iedy to w  Po: 
sce by ło  nieco w ięcej ponad m i­
lio n  radioabonentów.

Dla m ilionow ego radicabonenia 
dyre kc ja  naczelna Polskiego Ra Ula 
p rzygo tow u je  specjalną prem ię.

Robotnicy budow y gmachów Sej 
mu Ustawodawczego RP ukończyli 
wszystkie roboty, zadeklarowane 
rezo luc ją  z dn ia  18 lis topada br. d la 
uczczenia Zjednoczenia P a r tii Ro­
botniczych. Roboty ukańczono n« 
jeden dzień przed usta lonym  w re ­
zo luc ji te rm inem .

W 10 państw ow ych m ajątkach 
ro lnych  na teren ie  w o j. k ra ko w ­
skiego w  ram ach „C zynu  Przed­
kongresowego“  urządzono i o tw a r­
to św ie tlice  i zaopatrzono je  w  cza­
sopisma i sprzęt rozryw kow y.

D nia U  bm. załoga fa b ry k i „Z ie ­
len ie w sk i“  wykonała  w  ram ach zo­
bowiązań przedkongresowych to ­
nażowy p lan p ro d u kc ji na rok  1948.

C entrala H andlow a Przem. Chemicznego

8IU R 0 SPRZEDAŻ! FARB i LAKIERÓW
GLIWICE, ulica Kościuszki 25
p o l e c a  7 dostaw 

d o w o l n y c hw
zagranicznych
i l o ś c i a c h

NITRO
NITRO
NITRO

GRUNTY -  
LAKIERY - 
E M A L I E  - 
ROZPUSZCZALNIKI -  NITRO 
EMALIE SYNTETYCZNE 
FARBY ANTYKOROZYINE

Sprzedaż we wszystkich Oddziałach i  Pododdziałach

Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego.

Zmiana dowództwa me poprawi pozycji
monarchofaszystów w Grecji

Waszyngton. (API) Amerykań­
ski ambasador w Grecji. Henry 
Grady, który obecnie przebywa w 
Waszyngtonie, oświadczył wczo­
raj na konferencji prasowej, że 
należy oczekiwać wkrótce zmiany 
na stanowisku naczelnego dowód­
cy. armii greckiej. Dodał on, że

Amerykańska reakcja 
i niemiecki faszyzm
Nowy Jork. Znany publicysta 

amerykański, Johannes Steel, o- 
publikował artykuł, w  którym 
wskazuje na ścisłą łączność, jaka 
istniała i istnieje między reak­
cyjną prasą w USA a faszyzmem 
niemieckim.

Setki ton dokumentów, wydo­
bytych z archiwów niemieckiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych, ministerstwa propagandy i 
centrali kontrwywiadu — pasze 
Steel i— dowodzą niezbicie, że

doradcy wojskowi Stanów Zjcd“ 
noczonych już od dawna zalecaj 
zmianę taktyki i dowództwa A- 
Grecji.

W kotach waszyngtońskich n,e 
ukrywa się, że zmiana dowodź*'*'® 
jest następstwem nowych *v * ' 
cięstw greckiej armii demokra' 
tycznej, z których postępami !’ i 
mogą się uporać dotychczas»" 
dowódcy.

Tymczasem z Aten donoszą- “ 
wojska demokratyczne dokonam 
wypadu do miasta Karditza, kt°_ 
zajęły na przeciąg 36 gGCiziD- 
Karditza położona jest w Grecl^ 
środkowej. Źródła rządowe Prz' ,̂ 
znają, że ciężkie walki trwają 
dalszym ciągu wokół miasta.

S tra jku ją  
mimo zakazu
L o n d y n .  (API) 300 tragać*? 

na dworcu londyńskim Eston P -
, , , i stanowiło wczoraj kontynuo
kampania prowadzona podczas J po,mimo (>str.,e*pnja zw **
wojny przez, częsc prasy amery-, którego należą, że zost»»*
kańskiej, a zwłaszcza przez gazę-1 ’ . . . . ___ .„»ni
ty Haersta, Scripps-Hovarda i 
Mac Cormika. kierowała się in­
strukcjami niemieckiego sztabu 
generalnego, przekazywanymi za 
pośrednictwem jego agentów w 
USA.

Niech to będzie ostrzeżeniem dla innych
Sabotaż ukarany śmiercią

Wrooław. Sąd Okręgowy we 
Wrocławiu rozpatrzył 13 bm. w 
trybie doraźnym sprawę prze­
ciwko Henrykowi Kucharskiemu, 
kierownikowi hurtowni PCH w 
Zgorzelcu i  Władysławowi Ciu- 
manowi, oskarżonym o świadomy, 
sabotaż gospodarczy, polegający 
na celowym spowodowaniu bra­
ku cukru na rynku dolnośląskim 
we wrześniu i październiku br. 
poprzez przywłaszczenie i sprze­
danie na wolnym rynku 30 ton

cukru, przeznaczonego dla roz­
prowadzenia między robotników.

Przewód sądowy, któremu przy 
słuchiwała się liczna rzesza ro­
botników w pełni wykazał winę 
oskarżonych! którzy z chęci zy­
sku dopuścili się świadomego sa­
botażu. zd a ją c  sobie z tego spra­
wę. że sabotaż ten uderzy przede 
wszystkim w świat pracy.

Sąd biorąc pod. uwagę niskie 
pobudki, jakim i kierowali się p-

skarżeni w swych poczynaniach 
oraz to, że przywłaszczenie przez 
Kucharskiego 30 ton cukru w 
okresie przedkampanijnym, zde­
zorganizowało prawidłowe zaopa^ 
trzenie ludności pracującej w ar­
tykuł pierwszej potrzeby, wydał 
wyrok skazujący Kucharskiego 
na karę śmierci i utratę praw pu­
blicznych i honorowych na zaw­
sze, a osk. Ciumana na 12 lat wię­
zienia.

pozbawieni pracy i wyrzucę»1 ^  
związku. Zastrajkowali oni 
znak protestu przeciwko zby ^  
skini placom. O bse rw a to rzy  
Londynie stwierdzają, że s ‘ , 
ten, prowadzony wbrew kier , 
nictwu związku, jest jeszcze t  ^ 
nym dowodem przepaść'- • 
dzieli funkcjonariuszy ż w a ­
wych od mas robotniczych.

S e n a t H a m b u rg 3
boi się własnej ludności
Hamburg. Senat 

wniósł na zebraniu rady 
wniosek ó zakazie zebrań 
czych pod gółym niebem- i oCze- 
io senatorzy domagali s,1̂ _^nBeJ*ł 
m
policj

gmachu magistratu u-
• ytf!policji w czasie obrad w ~ .mym 

strzeżenia się przed ew'®^„botńi' 
„wtargnięciem delegacji r  
czych“ .
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Płk. Jerzy Ziętek
W icew ojew oda Ś ląsko-D ąbrowski 

Prezes Zw . W eteranów Powst. SI.

Kongres Z je d ­
noczeniowy, łą ­
czący Polską 
Klasę R obotn i- 
niczą w  jeden 
w ie lk i orga­
nizm jes t św ia­
dectwem kon­
cen trac ji s ił po 
Stępowych i 
Przyczyni się 
do ug run tow a­
nia au to ry te tu  
Władzy ludow e j oraz rea lizac r 
m arks izm u-len in izm u w Polsce.

Powstańcy śląscy, bo jow n icy  ó 
W yzwolenie narodowe i społeczn- 
Widzą w  tym  h is to rycznym  w yda ­
rzeniu ziszczenie także sw oje j ide 

n log ii zjednoczenia całego Śląska z 
Macierzą, - w  w o lne j od wyzysku 
kap ita lis tów  i obszarn ików  o jczy­
źnie.

Dr P, Nantka-Namirskil
W icew ojew oda Śląsko - D ąbrow ski

Proces połącze- 
n iow v dwóch 

naszych par­
t i i  robotn iczych 
jest w yn ik iem  
na tura lnych  dą 
żeń po lsk ie j kia 
sy robotn iczej 
do u rzeczyw i­
stn ienia progra 
mu m arks is tów  
skiego Stano­

wi on równocześnie głęboką p ra w ­
dę o potrzebie jedności w  ruchu 
robotniczym .

Dzień 28 listopada 1946 r. p rz y ­
niósł po lsk ie j klasie robo tn icze j 
httiowę o jedności dzia łania i współ 
Pracy pom iędzy Polską P artią  Ro­
botniczą i Polską P a rtią  S oc ja li­
styczną Umowa ta n ie  ty lko  ugrun 
towałe w  Polsce dem okrację ludo-. 
Wą, ale była przede wszystkim  k a ­
m ieniem  w ęgie lnym  i m ałym  s ta tu ­
tem wstępnym  dla dzisiejszego ak­
tu historycznego.

O bydw ie  p a rtie  p o tra fiły  już  swe 
czasu zrezygnować ze swych u- 

bócznych dążeń egoistycznych i ód- 
dać całą swą dynam ikę klasie ro ­
botniczej dla rozw oju  m arks is tow ­
skiego u s tro ju  politycznego, spo­
łecznego i gospodarczego. Ta dy­
namika w ye lim inow a ła / z ideologii 
Polskiego ruchu  robotniczego prze­
mycony reform :zra  i nacjonalizm , 
tworząc k lim a t do zwycięstwa m ar 
ks izm u-len in izm u w  program ow ych 
tezach 'Zjednoczonej P a rtii po lskie j 
klasy robotn icze j.

Dowodem przy jęc ia  tego sposobu 
myślenia przez całą uśw iadom ioną 
ha^zą klasę robotn iczą w raz z szero 
k irn i masami bezparty jnych  jest, 
Poza w spółzawodnictw em . ..Czyn 
Kongresowy' entuzjastycznie p ro ­
wadzony przez cały po lski św iat 
Pracy. Taka postawa mas p racu ją ­
cych św iadczy mocno o w ysokim  
Uzbrojeniu naszej klasy ro b o tn i­
czej w  przodujące teorie  m a rks i­
zmu. U jaw n ione  zaufanie wśród 
thas ludow ych do te o rii m arksizm u 
1 len in izm u upoważni przyszłą Z je ­
dnoczoną P a rtię  p o ls lre j k lasy ro ­
botniczej do zajęcia kierow niczego 
stanowiska w  stosunku do w szyst­
k ich organ izacji i p rze jaw ów  spo­
łeczno-po litycznych naszego życia 
zbiorowego. Toteż słusznie oczeku­
jemy, że Kongres Z jednoczeniowy 
stw orzy pa rtię  typu  rew olucyjnego. 
Wzmożonej w a lk i klasowej i pąrt:e  
°Pertą o zasady dem okratycznego 
centra lizm u, pozbaw ionej fra k c y j-  
Pości i opórtun is tów .

Zjednoczona P artia , zbudowana 
Pa tych  przesłankach, będzie sta- 
Powić s ilną ręko jm ię  w  przyszłych 
etapach budow ania ' u s tro ju  soc ja l;- 
ł¡stycznego. .Tako jedno lita  o rgan i­
zacja bojowa czerpać będzie swe 
siły ze zw artości swych szeregów, 
że solidarności z m iędzynarodow ym  
rUchem robo tn iczym  a przede 
Wszystkim z w ie lk iego  dzieła w y - 
2Woleńczego dokonanego w  Zw iąz­
ku Radzieckim  przez W K P  (b).

Dr Zygmunt Izdebski
R ekto r Wyższego S tud ium  Nauk 

Społeczno - G o sp o da rczych  
w K atow icach

O środki p ra ­
cy i twórczości 
Naukowej, aka­
demie. u n iw e r­
sytety. powsta­
wały w  ciągu 
dziejów, tam , 
idzie  by ło  n a j­
większe nasile ­
nie życie gospo 
darczego. B y ły  
mwsze w y ra ­
żam potrzeb i tw orcu . panujące 
lanym  okresie klasy społecznej.

Terenem, ńa k tó ry m  w  Polsce 
zna jdu je  się obecnie na jw iększe na 
s ilen ie  życia gospodarczego, n a j­
w iększe nagrom adzenie s il w y ­
tw órczych, jest obszar w o jew ódz­
twa śląsko-dąbrowskiego. Na tym  
obszarze powsta je coraz żywsza po 
trzeba rozw o ju  szko ln ictw a wyższe 
go. Ta potrzeba jest w yrazem  dą­
żeń klasy robotn icze j, w y n ik a ją ­
cych w  sposób konieczny z objęcia 
przez n ią  ro l i p rzodu jące j w  d ro ­
dze rozw oju  naszego k ra ju  do 
socjalizm u.

Powstające uczelnie są tw orem  
k lasy robo tn icze j i pow inny być 
w yk ła d n ik ie m  je j potrzeb, oraz 
św iatopoglądu. T a k im i pow inny 
być zwłaszcza uczelnie wyższe spo­
łeczno-ekonomiczne. Taką uczelnią 
jest WŚNSG. Je j p ra w id ło w y  roz­
w ó j jes t uw arunkow any postępem 
zwycięstw  robo tn iczych  w  toczonej 
walce klasow ej. Z jednoczenie p a r­
t i i  robotn iczych, k tó re  skupia o- 
statecznie na terenie po litycznym  
s iły  klasy robotn icze j, jest gwaran 
cją tego zwycięstwa.

Profesorow ie  i w yk ładow cy W. 
S. N. S. G. w raz ze słuchaczami, 
k tó rzy  re k ru tu ją  się w  ogrom nej 
większości ze środowisk., m ających 
do niedawna w  u s tro ju  k a p ita li­
stycznym u tru d n io n y  dostęp do o- 
sw taty i  k u ltu ry , w ita ją  ze szcze­
gólnie gorącym i uczuciam i Z jedno­
czenie p a rt ii robotn iczych.

Arka Botek
W icewojewoda Śląsko - D ąbrow ski 

Prezes Zarządu W ojewódzkiego 
S tronn ic tw a  Ludowego

Co oznacza je d ­
ność p a rtii, oce­
nić może n a jle ­
p ie j ten, k tó ry  
oodobnie ja k  ja  
■y swej pracy 

po lityczn e j za 
czasów b. rep u b li 

k i w a jm arak ie j 
w  Niemczech 
bo ryka ł się ażz 
32 pa rtiam i, a 
potem na emi 

g ra c ji w Paryżu i Londyn ie , w 
okresie osta tn ie j w o jny, p a trzy ł na 
różnych graczy po litycznych, k tó ­
rzy  n ie  dbając o . dobro spraw y poi 
sk ie j jedyn ie  w a rcho lili. Dlatego 
w ie lka  ilość p a r t i i , grozą ty lk o  
p rze jm u je  człowieka, któ rem u do­
bro  narodu i ludzkości leży na se r­
cu.

Budować można ty lk o  w tedy, 
k iedy nie ma przeszkód m iędzy ty ­
m i, k tó rzy  m ają  budować, k iedy 
język porozum ienia jest jednym  
językiem , dlatego z radością p rz y j­
m uję  fa k t b lisk iego Zjednoczenia 
P a rtii Robotniczych.

Jerzy Nowacki
Poseł na Sejm

Prezes K o m ite tu  W ojew ódzkiego 
S tronn ic tw a D em okratycznego 

w  K atow icach

Kongres Z je ­
dnoczeniowy 
przejdzie do h i­
s to r ii n ie ty lk o  
po lsk ie j klasy 
robotn icze j, lecz 
do h is to r ii Na­
rodu Polskiego. 
Zam yka on bo­
w iem  nie ty lk o  
okres trag iczne 
go politycznego 
rozbicia po l­
sk ich  mas robo 

tniczych, ale konso lidu jąc n a jb a r­
dz ie j dynam iczne i postępowe, pa­
trio tyczne  i tw órcze s iły  Narodu

i społeczno-gospodarczą s iłą  Polski, 
wzmacnia tym  samym m iędzynaro 
dowy fro n t s ił pokoju i postępu, 
fro n t n ieustęp liw e j w a lk i z s ilam i 
im peria lizm u , na k tó rym  Polska u 
boku Zw iązku  Radzieckiego i k ra  
jó w  dem okracji ludow e j za jm u ­
je  coraz ważniejsze pozycje.

D la  tych  powodów, z uczuciem 
w ie lk ie j i  g łębokie j radości w itam  
Kongres Z jednoczeniowy Po lsk ie j 
P a r tii Robotniczej i Po lsk ie j P a r t ii 
Socja listycznej, Kongres, k tó ry  jest 
i pozostanie dla przyszłych poko- 
,eń lu k ie m  tr iu m fa ln y m  na w le i 
k ie j i jasnej drodze, prowadzącej 
polskie masy pracujące, skupione 
w okó ł przodu j ą.cej s iły  po lityczne j 
N arodu -— k lasy robotniczej, — do 
wyższych fo rm  spraw ied liw ości 
społecznej, do socja lizm u.

Płk, W łodzim ier* Stahł
Nacz. W oj. Wydz. K u ltu r y  i S ztuki 

w  K atow icach

Zjednoczenie o- 
bu p a rt ii robot, 
niczych jes t nie 
zb itym  dowo­
dem dojrza łości 
po lityczne j św ia 
ta pracy. Roz­
b ijana  — dzie­
s ią tk i la t je d ­
ność robotn icza 
staje się fa k ­
tem, F akt ten 
to o lb rzym ie  

dzieło przebudowy m yśli po litycz ­
nej. w ie lk ie  w ydarzen ie  h is to rycz­
ne, zasadniczy przełom  w  dziejach 
naszego narodu.

Zjednoczona P artia  to zw ycię­
stwo ide i m arks izm u-ien in izm u, to 
wzm ocnienie w ładzy ludow e j, to 

j gw arancja  przyśpieszenia marszu 
do socja lizm u, to  najlepsza odpo­
w iedź naszej rodz im e j rea kc ji i 
w szystk im  zewnętrznym  podżega­
czom do now e j w o jny , to  wzm oc­
n ien ie  w ięzów  łączących nas z 
państw am i dem okracji ludow e j ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  na czele.

Z jednoczenie P a r t ii to  przyśp ie­
szenie odbudowy i rozbudow y go­
spodarczej naszego k ra ju  a przez 
to podniesienie dobrobytu  mas pra 
cujących m iast i w si — to w y tw o ­
rzenie w a runków  powodzenia w  n- 
fensyw ie k u ltu ra ln e j zapow iedzia­
ne j przez Prezydenta R. P. B ie ru ­
ta. k tó ra  podniesie w najszerszym 
po jęc iu  k u ltu rę  duchową naszego 
społeczeństwa.

Zjednoczenie P a rtii wreszcie — to 
w yzw o len ie  nieznanych dziś jeszcze 
s ił i m ożliw ości tw ó rczych  na 
rodu, k tó re  w yraża ją  się w  tak 
w spania łych osiągnięciach — to 
stw orzenie nowego u nas pojęcia— 
bohatera pracy. Oto co daje p ra ­
ca, gdy przestała być p rzek leń ­
stwem a stała się zaszczytem, gdy 
p racu je  się na swoim  dla siebie, 
gdy p racu je  się z w łasne j w o li. 
gdy pracu je  się wreszcie w  obliczu 
jasnego. prom iennego ju tra .

Grzegorz Fitelberg
W yn ik iem  Z jed 
noczenia będzie 
spotęgowana s i­
ła. W yn ik ie m  si 
ly  będzie pokój. 
l  Pokój zaś u - 
m oż liw i rozw ój 

i i upowszechnie­
nie Sztuki.

Jerzy Berek
K u ra to r  O kręgu Szkolnego 

Śląsko - D ąbrowskiego
stwarza w a run k i pe łnej n iepodle­
głości państw ow ej i  pełnego rozw o­
ju  społecznego. D latego w olno i 
trzeba powiedzieć, dzień 15 grudnia 
jest dniem  nie ty lk o  zwycięstwa 
po lsk ie j k lasy robo tn icze j, ale rów  
nież dniem  zwycięstwa całego obo­
zu dem okrac ji po lsk ie j.

Dziś. z perspektyw y czasu nie 
sposób jest n ie s tw ie rdz ić , że gdy­
by w  okresie rozbicia ruchu robo 
tniczego, czy to  pod zaborem, czy 
na progu d rug ie j niepodległości, 
m ilionow e  rzesze robotn icze Po lsk ' 
m ia ły  świadomość n ieuchronnych 
trag icznych następstw tego rozbicia 
— n ie  by łybo  w  Polsce m iędzyw ojen 
ne j ani rządów ..Chienopiasta“  czy 
sanacji, an i przez te rządy zrodzo 
ne j trag e d ii narodow ej. D latego 
pełne zrozum ien ie  tych  błędów 
przeszłości i w yp ływ a jących  z nich 
wskazań na przyszłość, pow m no 
zapaść głęboko w  świadomość każ 
dego obywatela, wyznającego rasa 
dy postępu i dem okrac ji.

Kongres Z jednoczeniowy zamyka 
ostatnią fu rtk ę  w sze lk ie j p róby po 
w ro tu  do w ładzy s ił reakc ji. K o n ­
gres Z jednoczeniowy stwarza w  po 
steci twardego m onopolu po lsk ie j 
k lasy robo tn icze j gw arancję  u trw a  
len ia  ju ż  osiągniętych zdobyczy 
P o lsk1 Ludow e j 1. dalsyyj eh rozbu 
dowy. Kongres Zjedna ro w y . u - 
m acnia jąc w ewnętrzną, po lityczną

Zjednoczenie 
ruchu ro b o tn i­
czego w yw rze  
o lb rzym i w p ływ  
tą  wszystkie 
dziedziny na­
szego życia. 
P rzyczyn i się 
do pomnożenia 
s ił czołowej kia 
sy narodu — 

klasy robo tn icze j, co przyśpieszy 
proces odbudowy naszego życia go­
spodarczego, pozwalając na kon ­
kre tne  rozw iązanie problem u bu­
dow n ictw a socjalistycznego. Jed­
ność klasy robotn icze j i w zrost s il 
p ro d u kcy jn ych  pozwoli nam jesz­
cze skuteczniej walczyć z resztka­
m i reakcy jnych  elementów i w y ­
chowywać poprzez tą zw ycięską.wal 
kę nowego człowieka — budow n i­
czego socja lizm u.

Te przem iany, k tó re  już dziś ła ­
tw e są do przew idzenia, są dl© 
szkoły korzystnym  tłem  pracy. Czę 
sto bow iem , w  dotychczasowej pra 
cy. wychow aw czej, spotykała się 
szkole z przeciw staw nym  oddz ia ły ­
waniem  środowiska, k tó re  tu  czy 
ówdzie ulegało w rog im  podszeptom, 
i b y ło  rensm isjs tych podszeptów 
na młodzież.

Zjednoczona Partia  K lasy Robot 
niczej uw oln iona od szeregu d rob ­

nych, lecz absorbujących czas i 
s iły  problem ów  z okresu rozbicie, 
znajdzie n ie w ą tp liw ie  dość środ­
ków  i s iły  na to, by zająć się jesz­
cze w  w iększej m ierze n iż m ia ło  to 
dotąd miejsce, bezpośrednią pracą 
nad wychow aniem  nauczyciela, 
stw arza jąc odpow iednie w a runk i 
do w ye lim inow an ia  z jego pracy 
pedagogicznej całej rup ie c ia rn i dro 
bnornieszcząńskich przesądów.

Wreszcie w  Z jednoczeniu K lasy 
Robotniczej w idzę gw arancję  w y ­
konania planu 6-cio letn iego ró w ­
nież n© odcinku szkolnym, a gwa­
rantem  tego jest na naszym ślą­
skim  terenie przeszło 5-t.ysięczna 
rzesza nauczycieli PP R -ow ców  i 
PPS-owców. przyszłych członków 
Zjednoczonej P a rtii.

C hcia łbym  na koniec w yraz ić  rao 
ją  w ie lką  radość, że razem z szere 
giem innych  towarzyszy nauczy- 
i-le li będę m ia ł możność uczestni­
czyć w Kongresie Z jednoczenio­
w ym , k tó ry  d la  nas nauczycie li bę­
dzie n ie w ą tp liw ie  istną k o p a ln ią , 
wskazań i w ytycznych  w  dalszej 
p racy na drodze do budow y P o l­
ski Socja listycznej.

Stanisław Marcinów
A rtys ta  rzeźbiarz

Prezes Z w .” Zaw: A r t .  P las tyków  
O kr. śląsko - Dąbrow skiego

Zjednoczenie 
p a rtii, ro b o tn i­
czych p rzyśp ie ­
szy rea lizac ję  
is tro ju  soc ja li­
stycznego, jedy 
n e jb  us tro ju , I 
k tó ry  gw aran- 
u je  pełny roz­
w ó j sztuki, na­
u k i i k u ltu ry  i 
da je  rów nież 
m ożliwości w yżycia  się a rtys tycz ­
nego tw órców  w  służbie dla na­
rodu.

Wilhelm Szewczyk
L ite ra t

Zjednoczenie 
dwóch p a rt ii 

robotn iczych 
jest przede 
w szystkim  a k ­
tem p o lity cz ­
nym. M y je d ­
nak. pisarze, ar 
tyści i p racow ­
n icy ku ltu ry ,, 
p ragn iem y w i­
dzieć w  fakcie 
tym  także je ­
den z na jw aż­

n ie jszych etapów rozw o ju  naszej 
p o lity k i k u ltu ra ln e j i związanego 
z nią rozw o ju  samej k u l t u r y ' i  sztu, 
k i. K u ltu ra  polska na swej drodze 
ku socja lizm ow i zdołała .iuż ns ty le  
przekszta łcić swoje fo rm y  pracy i 
rozw oju, by mogła stać się napraw 
dę k u ltu rą  mas. upowszechniającą 
odwieczne treśc i ku ltu ra ln e  w y n i­
kające z w łaściwego stosunku do 
człowieka oraz zapam iętu jącą i 
p rzetw arza jącą na język sztuki tę ­
sknoty i dążenia w o ln e j ludzkości.

W taką aktualną sytuacje k u ltu ­
ra lną  fa k t zjednoczenia dwóch n a j­
w iększych p a r t i i robotn iczych wno 
si now y ładunek s iły , zobowiązuje 
do pełniejszego niż dotychczas prze 
po jen ia  treści k u ltu ra ln y c h  ideo lo­
gią naszych, mas robotn iczych, okre 
śla jasno i w yraźn ie  k ie runek 
drogi.

T w órcy sztuki i k u ltu ry  w  Polsce 
dzisiejszej zdają sobie sprawę z od 
pow iedzialności, jaką  obciąży ły  ich 
dzieje wobec narodu i przyszłości. 
Oczy i uszy ich  p rze jm u ją  kszta łt 
i dźw ięk wydarzeń, by usta m ogły 
głosić w n iosk i i p rzykazania. Je­
den z autorów  pub likow anych  n ie ­
dawno pieśni na Z jednoczenie Par 
t i i  Robotniczych pow iedzia ł, że w 
m arszu łam iem y trw ogę. To zdanie 
w yda je  m i się szczególnie potrzeb­
ne. Sztuka i k u ltu ra  muszą służyć 
łam an iu  trw o g i i budzeniu szłachet 
nego op tym izm u, w  czym dopomo­
gą im  w ie lk ie  w ydarzen ie  po litycz 
ne narodu.

Jan Baranowicz
L ite ra t

Kongres Z jedno 
czeniia dwóch 
p ą rtii ro b o tn i­
czych przem a­
w ia  specjaln ie 
do m n ie  jako 
do syna chłopa 
m ałoro lnego i 
chłopskiego p i­
sarza. G łębokie 
p rzem iany, ja ­
k ie  staną się 
następstwem  te 
go h istoryczne 

i w ydarzenia, odb iją  się ró w - 
eż mocno na zagadnieniach 
iltu ra lno-gospodarczych  wsi p o l­
nej.
Przez ,,Czyn K ongresow y" złożyła 
ieś szczery do " ^d, że idee. nur-
:.dpo t*nKr\łniry.v św iat nrarV  —-

ja k  współzawodnictw o, spółdziel 
czość, socjalizacja życia gospodar­
czego, są je j b lisk ie  i potrzebne.

Jest moim  gorącym pragnieniem  
jako  człowieka wsi, ażeby ślade ■ 
p a rt ii robotn iczych poszedł Ruch 
Ludow y i doprow adził rych ło  do 
zjednoczenia s tro n n ic tw  ludow ych 
w  jedną mocną, postępową partię  
wsi polskie j.

Józef Powroźniak
Przew odniczący W oj. Rady K u ltu ry  
D yr. p rog ram ow y Polskiego Radia 

w  K atow icach 
D y r. L iceum  Muzycznego

Z powstaniem  
Zjednoczonej 
P a r t ii społeczert 
stwo nasze, a w 
szczególności 
św iat pracy Slą 
ska wiąże duże 
nadzieje, jeżeli 
chodzi o upow ­
szechnienie k u l 
tu ry  i sztuki 1 
stworzenie no­
w ej k u ltu ry  do­

stępnej w szystkim  ludziom  pracy, 
To, czym nas dotychczas karm iono  
w  dziedzin ie  dób r ku lu tra ln ych , o- 
p ie ra ło  się po w iększej części na 
elementach epoki m in ione j. N ie ży­
liśm y  w  us tro ju , w  k tó rym  można 
było  s tw orzyć p raw dziw ą k u ltu rę  
socja listyczną a wszelkie w y s iłk i 
podejmowane w  tym  k ie run ku  na­
w e t w  okresie pow ojennym  by ły  
rozproszkowane i n ieskoordynow a-

W ierzym y w  to, że nowa partia  
w y tyczy  jasną drogą do podniesie­
nie k u ltu ry  mas pracujących i  bę 
dzie czuwać nad tym , aby wartości 
k u ltu ra ln e  tworzone w  now ej epo­
ce by ły  godne człow ieka pracy, aby 
sta ły się jego potrzebą i własnością.

U fam y, że cz łow iek pracy dz ięk i 
pomocy nowej p a r t i i otrzym a te 
dobra ku ltu ra ln e , k tó rych  dotych­
czas b y l pozbaw iony i że dz ięk i te ­
mu w y jd z ie  on nareszcie z ciemno 
ty  i zacofania, a w ejdz ie  na drogę 
cyw iliza c ji, postępu i dobrobytu

Celem pracy tw ó rcó w  i działaczy 
k u ltu ra ln y c h  jest usunięcie te j 
w ie lk ie j k rzyw d y  społecznej i  m e- 
rów nom ierności w  rozw o ju  czlowie 

,ka, o ja k ich  m ó w ił Prezydent B ie ­
ru t  w  swej m ow ie w roc ław sk ie j. 
Realizację tych  postu latów  um ożli 
w i i przyśpieszy Zjednoczona P a r­
tia  K lasy Robotniczej.

Dr Adam Mitscha
R ektoi Państw. W yższej S zkoły Muz. 

w  K atow icach

Każda konso­
lid a c ja  posiada 
decydujące zna­
czenie, wszystko 
bow iem  co łączy 
i um acnia m usi 
posiąść wartość 
czynnika pozy­
tywnego, m usi 
stać się zaczy­
nem fo rm o - i 
treścio -  tw ó r ­
czym. Cechą 

współczesnego 
powojennego życia jest szukanie 
now ych dróg, kszta łtow anie  nowych 
idei, pojęć, m yś li. Z jednoczenie par 
t i i  robotn iczych jasno w ytycza k ie -  

I runek społecznego, ekonomicznego i 
po litycznego życia, jasno w skazuje 
cele i środki, tym  samym w ięc po­
siada decydujące znaczenie dla na­
szej przyszłości.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że Z jedno­
czenie to  znajdzie ko losa lny w y ­
dźw ięk rów nież w  kszta łtow aniu  na­
szego życia ku ltu ra lnego . Hasła u- 
powszechnienia k u ltu ry  a rtys tycz­
nej nab ie ra ją  znaczenia rea lnych 
wskazań, p o k ryw a ją  się z tęsknotą 
każdego a rtys ty , k tó ry  przecież 
pragnie, aby sztuka przez niego re ­
prezentowana stała się dostępną dla 
mas, była przez nich zrozum iana i 
um iłow ana.

Zb liżen ie  się a rtys ty  do mas ludo ­
w ych, w ejście w nie, a równoczes­
ne podejście tych mas do samej 
sztuk i — m usi wydać pożądane w y ­
n ik i.

W brew  w sze lk im  snobistycznym  
teoriom , sztuka nie może istn ieć ja ­
ko coś abstrakcyjnego, oderwanego 
od pnia ludzkiego, lecz przeciw nie  
musi być odzw ierc ied len iem  życia. 
Sztuką tw o rzy  a rb  i ta, równocześme 
jednak i on sam jest rezonatorem 
współczesności, 'ttó ra  chociażby po­
średnio ksz ta łtu je  jego m yśl tw ó r­
czą. W nowej rzeczyw istości w y ra ­
ża się w ięc nowa treść i nowa fo r ­
ma artystyczna. Ponieważ zaś w 
p rogram ie  zjednoczonych p a rty j 
spraw y k u ltu ra ln e  są w y b itn ie  u - 
względnione, jasne jest. że i sztu­
ka i artysta  znajdą należytą opiekę 
i poparcie, w  konsekw encji w ięc 
w y ło n ią  się wspaniałe perspektyw y 
dla dalszego rozw o ju  naszego życia 
artystycznego.

Leopold Grzyb
D yr. W pjew  .Domu K u ltu r y  i O iw  

Zw . Zaw. w  K atow icach

Zjednoczenie po l­
skich p a rt ii robo t­
niczych, dokony- 

wające się na p ła ­
szczyźnie m arks iz- 
m u-le n in izm u  ma 

w ie lk ie  znacze­
nie d la  rozw oju  

powszechnej k u l­
tu ry  po lsk ie j, gdyż 
gw a ran tu je  jedno ­
l i t y  k ie run e k  ideo­
logiczny. K ażdy 

k ro k  naprzód na drodze do socja­
lizm u  oznaćza pogłębienie i wzm o­
cnienie so juszii i  p rzy jaźn i P o lsk i 
ze Zw iązkiem  Radzieckim . Tym  sa­
m ym  oznacza to, że będziemy m o­
g li czerpać ze skarbnicy' so c ja li­
stycznej k u ltu ry  Z. S. R. R.

Z jednoczenie p a rt ii robotn iczych 
zakończy zwycięsko w a lkę  klaso­
wą z e lem entam i p ropagu jącym i 
koncepcje o apolityczności i e lita r ­
ności k u ltu ry , z e lem entam i u tru d ­
n ia ją cym i budow ę’ k u ltu ry  po lsk ie j, 
narodow ej w  fo rm ie , a soc ja li­
stycznej w  treści.

Z jednoczenie p a rt ii robotn iczych 
przyspieszy przekształcenie rob o t­
niczych domów k u ltu ry  i ro b o tn i­
czych św ie tlic  w  aktyw ne  ośrodki 
w ychow ania  socjalistycznego.

Do na jp iln ie jszych  zadań za li­
czam konieczność z likw id o w a n i«  
w ie lo to row ośc i w  masowej pracy 
k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ej i  w p row a­
dzenie stopn iow ej cen tra liza c ji oraz 
konieczność kształcenia działaczy 
ku ltu ra ln o -o św ia to w ych .

W ojew ódzki Dom K u ltu ry  1 
O św ia ty Z w iązków  Zawodowych w 
Katow icech  już  od dłuższego czasu 
p rzygo tow yw a ł się do prow adzenia 
.centralnej pracy k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow e j w  ska li w o jew ódzk ie j, ja k  
rów nież do szkolenia k ie ro w n ikó w  
i in s tru k to ró w  w  te ł dziedzinie.

O czekujem y rów nież od tw órców  
i p racow n ików  k u ltu ry  w niesienia 
do ś w ie tlic  robotn iczych m arks i­
s tow skie j m yśli, ' k tó ra  p row adzi 
klasę pracującą do zwycięstwa so­
c ja lizm u w  świecie.

Frof. B. Woytowicz
Kam pozy tor i pianista

„F a k t Z jedno­
czenia p a rt ii 
robotn iczych 
p rzy jm u ję  z ra ­
dością. Sądzę, 
że dotychczaso­
w y ku rs  rządu 
nastaw iony na 
k u ltu rę  ł  sztukę 
będzie jeszcze 
wzmożony. Z ro ­
b iło  się już d u ­
żo. Je?*-m prze- 

I konany, że z rob i się w ięce j“ . .

Dary kongresowe załogi Huty Zabrze..
Fot. Cz. D ł t k i
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Wimtm Skarhu cltarakteryzuje ostatnią uchwalą Bady Ministrów

K S u d ż e i n a  r a k  Y 9 4 9
— dalszym  m zm ocn ien iem  naszej w a lu ty

W ć ( s i a w a  (PAP). W zw iązku  i  UćhW alńhiem prże* 
Radę Ministrów projektu kudżetti państwowego ńa 1949 r. 
re d a k to r P A P  ob. N a re l z w ró c ił się do m in is tra  skarbu 
Konstantego Dąbrowskiego t  prośbą O krótkie scharaktć* 
t y rowattio zasad, na których budżet ten «ostał zbudowa*
wy-

temat mitiiśtsr 
następującej od-

Na póWyżsż 
skarbu udżieii 
jłóWićdżi:

Projekt budżetu na 1949 r. róż«> 
się od budżetu tta is4A rak przede 
Wszystkim tym, *e obejmuje m  
całość wydatków państwowych, a 
więc nie tylko wydatki aRnifUstra

S łr t t jk  B e lg ów  
żstfadiiSapyc1) we fraitcjł
Bruksela (PAP), óo tysięcy ro­

botników, zamieszkałych w Bel­
gii, a pracujących we Frat.ćji o- 
głosiło W poniedziałek Strajk na 
znak protestu przeciwko decyzji 
władz francuskich, zezwalającej 
im na przewóz do Belgii jedynie 
9Ó proe. ićh Zarobków.

Tym samym liczba bezrobot­
nych w Beigh wzrośnie do prze­
szło 260 tysięcy.

cji państwowej, lecz również w y ­
datki inwestycyjne i ło zarówno 
administracji, jak i przedsię­
biorstw państwowych,

W związku i  tak znacznym roz­
szerzeniem Zadań budżetu, poważ 
nym osiągnięciem jest pełne zrów 
noważenie strony rozchodowej i 
przychodowej, W tern sposób »a 
cele budżetowe nie będziemy czer 
pać środków w drodze powiększę 
nia emisji, co powinno dać w re­
zultacie dalsze poważne wwwoc 
Hienie wartości naszej waluty. W 
tym stanie rzeczy budżet na IMS 
rok nie tylko, że nie zakłada ja ­
kiejkolwiek zmiany w naszym *y 
stemie walutowym, lecz przeciw­
nie, zdąża do dalszego umocnieni* 
Wartości pieniądza będącego dziś 
w obiegu.

Jeśli chodzi o dalsze zasadnicze 
zmiany w projekcie budżetu Pa 
1949 fók, należało By podkreśli"

Prfced zim oujjijm  sezonem 
irczasótD id Zakopanem

Zakopane. (P a P,) DO «Skonanego 
przybyli przedstawiciele naczel­
nych władz Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w osobach: dyr. 
naćz. Bolesław Kenie oraz dyr. or­
ganizacyjny Czesław fódys.

Wydano szereg zarządzeń, któ­
rych celem było przygotowanie 
akcji wczasowej w Zakopanem na 
sezon zimowy.

Zarządzenia te zmierzają do dal­
szego usprawnienie wczasów, usu­
nięcia dotychczasowych zaniedbań 
w zakresie wyżywienia, wyposaże­
nia domów wypoczynkowych w po­
trzebny sprzęt oraz racjonalnego 
rozlokowania wczasowiczów» w 
okresie największego nasilenia ur­
lopowego w porze zimowej

Zakopane. (PAP.) Kierownictwo

Funduszu Wczasów Pracowniczych 
w ZakopOnem przejmuje obecnie 
Od Szeregu OrganizOcji i związków 
zawodowych domy wczasowe, które 
od Nowego Soku poprowadzi pod 
własnym zarządem, Przejęte juz 
2l domów, mogących pomieścić 
około tysiąca osób. przejmowanie 
odbywa się stopniowo, tak aby ak­
cja wczasów nie doznała zahamo­
wania.

Dla wygody wczasowiczów' bu­
duje się na dworcu kolejowym 
w Zakopanem kiosk, w którym 
mieścić się będzie punkt rozdziel­
czy na wczasy. Po przyjaździe de 
Zakopanego wczasowicz odda tam 
swoje skierowanie i otrzyma przy­
dział kwatery.

sprawę żwiesłCMłą systemu kart­
kowego, co jest niewątpliwie jed­
nym * wielkich naszych osiągnięć,
zwłaszcza jeśli przypomnimy, że 
W wielu krajach z schodnie-euro 
pejskich, znacznie zamożniejszych 
od naszego i  znacznie mniej znisz­
czonych działaniami wojennymi, 
system kartkowy : poważne ogra- 
ntesenia w  konsumpcji obowiązują 
w dalszym ciągu,

Na tle zrównoważenia Budżetu 
i zniesienia systemu kartkowego 
zmieni się także układ płac na 
1949 rok. w  założeniach Budowy 
budżetu przyję>;a została zasada,

aby zarówno ceny. jak i płace me 
gły być zrównoważone na prze­
strzeni całego 1949 roku.

Obszerniej budżet będzie omó­
wiony w toku prac Sejmu nad 
budżetem, obecnie pragnę jedy­
nie podkreślić, że wszystkie nasze 
osiągnięcia na odcinku budżetów 
państwowych okazały się możliwe 
przede wszystkim dlatego, że po­
trafiliśm y obronie wartość nasze­
go pieniądza, Polityka budżetowa 
na 1949 rok będzie więc kontynu­
acją dotychczasowej pod tym 
względem przez nas stosowanej 
metody.

S f r u i r  o  StMtitmes

Egipt chce mieć pełną kontro!? nad Hilen)
R a l f .  (API) Premier egipski,

Nokrscszi Pasza, nakazał wczoraj 
przerwanie wszelkich rokowań z 
W. Brytanią w sprawie Sudanu, 
jeżeli W. Brytania nie wyrazi 
zgody na wycofanie wszystkich 
swych wojsk z figiptn ł przyłącze­
nia Sudanu do Egiptu.

Górnośląskie elektrownie
k o n n i *  p la n

KATOWIC®. W rtrtiu 13, I l  
1948 r, o god*. ł l  Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu CkttttOślą- 
skicgo wykonało przedterminowo 
swój roczny pl»n produkcyjny, 
dostarczając IfrRł.ofio kWn.

Przyjaźń czechosłotuacko - radziecka 
opiera się na trwałych podstawach

IV re m ó w ie n ie  p r e m ie r a  Z a p o ła c k fe g o  
t  o lifl/J i 3 ro czn icy  p o d p is a n ia  p a k tu

nentu i im gefis iis tyea flęm u. w  ten 
sposób znaczenie Kongresu $ je d n o -  
e ttn io łoego  w ykracza  po za granice 
PolsUi, nab ie ra jąc w ag i tn lg d ty -  
nófgáow e j. Z jednoczenie po lsk ie j 
k lasy robo tn icze j p rzyczyn ia  się do 
w zm ocnienia m iądsynarodewego  
fro n tu  WaIW. o pokó j, dem okrację  
i  socjalizm .

Klasa robotnicza Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej, której zjMnoeze-

Jiie organiżacyjne, połity«»e i 
ideologiczne nastąpiło jeszcze na 
początku roku bieżącego, wita z za- 
dówóiśńiem zjednoczenie sił rofeot- 
riicźyćh w Rókćć na granitowej 
bazie zwycięskiej nauki markśkmu- 
lertiiiizmu."

Dziennik „Libertatea“ przedru­
kował r. ostatniego numeru „No­
wych Dróg“ końcową część arty­
kułu sekretarza generalnego Pol­
skiej Partii Robotniczej — Bole­
sława Bierut«.

»Zjednoczenie polskiej klasy robotniczej 
wzmocni międzynarodowy front walki o pokój i socjalizm«

P rim a  r u m tiń ik B  a  k f i i ig r e d p
Bukareszt (PAP), Praso ru ­

muńska wykazuje żyWe zaifttefó- 
sbw&nie zbliżającym się Kongre­
sem Zjednoczeniowym polskich 
partii robotniczych. ©¡Senniki za- 
mieś»e*ają wiadomości o przebie­
gu wyborów delegatów na Kon­
gres oraz o osiągnięciach robot­
ników polskich w ramach czyny 
Przedkongresowego.

Centralny organ rumuńskiej 
partii robotniczej „scantea" opu­
blikował obszerny artykuł pod ty ­
tułem: „Klasa robotnicza polski 
jednoczy się", w  którym, podkre­
ślając znaczenie wewnętrzne i 
międzynarodowe likw idacji wie­
loletniego rozbicia polskiej klasy 
robotniczej, pisze m, in.;

„Tw orząc je d n o litą  partię , polska  
klasa, robotn icza p rz y jm u je  pełną  
odpowiedzialność za budowę socja­
lizm u  u> now e j Polsce. Zjednocze­
nie organizacyjne, polityczne i ideo­
logiczne polskiej klasy robotniczej 
wzmacnia kierowniczą rolę pol­
skiej klasy robotniczej i jej partii, 
wzmacnia Rzeczpospolitą Polską, 
kroczącą śmiało drogą budowy so­
cjalizmu.

Zwycięstwo polekięj klasy robot­
niczej stanowi jednocześnie cios, 
zadany obozowi antydemokratycz-

Sudńtł. kra j położony o» połud­
nie od Egiptu, by! dotychczas for­
malnie. Wspólnym dominium (kon- 
domluhtwi) brytyjsko-egipski»' 
lecz faktycznie podlegał wyłącz* 
nie Anglii. Obecnie Egipt dom*** 
się tzw. „jedności Doliny N ilu '. 
tzn. przyłączenia Sudanu gdzie 
znajdują się źródła Nilu — 9<* 
Egiptu — gdzie znajduje się je** 
ujście.

Olbrzymi nakaz ogni sztucznych 
na cześć Kongresu Zjednoczenia

W A R S ZA W A  (PAP). Dla UC7CZW 
tUa Kongresu Z jednoczeniowego  
Centralą, H andlow a Przemyślu Che 
m iernego organ izu je  w  W arszawie  
prZëd gmàéhérn P o lite ch n ik i, w  któ  
rym  obra clou «<"• będą delegaci o l­
b rzym i pokaż ogni sztucznych.

Imprez« ta ZâfgàniZO Wafla żSsia-

Mośkwa (PAP). Bawiący w Mo 
skwie premier rtąda cżechóśłó- 
Waćkiego, ABłófem Zapotccky 
Wygłosił przed mikrofonem radia 
moskiewskiego przetnówicpie t  
okazji piątej rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni I wzajemnej 
pomocy pomiędzy Czechosłowacją 
a z s R r .

„Czesi i  S łowacy — oświadczył 
premier ZOpótoCky — zdają sobie

doskonale sprawę j  olbrzym iego  
znaczenia tego układu, Odczuwają 
oni dobrze różnicę pomiędzy ukła­
dem przyjaźni zawartym ze Związ­
kiem Radzieckim a poprzednimi 
układem!, które Republika Czecho­
słowacka zawierała, w okresie

Uroczystości w Czechosłowacji
Praga (PAP). Naród czechosło­

wacki uroczyście obchodził dzień 
12 grudnia, piątą rócżnicę podpi­
sania układów o przyjaźni i po­
mocy wzajemnej ZC Związkiem 
Padzi Cek im.

W Pradze, Bratysławie i innych 
miastach Czechosłowacji odbyły 
się uroczyste zebrania i akade­
mie. Wszystkie dzienniki ezeeho.

W zrost p rod iic ji
w  | ! r * 4 * t i i y ś l e

£$1111
Moskwa. (APi) Minister prze­

mysłu spożywczego w ŻSfiR, Zo~ 
tdw, oświadczył dziś, . że od za. 
kończenia wojny radziecki prze. 
nftysł spożywczy podniósł swą 
produkcję o 94.6 % , Minister pod­
kreślił, że dzięki olbrzymiemu 
rozwojowi socjalistycznej gospo­
darki rolnej, przemysł spożywczy, 
pracujący w ramach a.letnlego 
plami powojennego, otrzymuje 
coraz większe ilości surowca do 
przeróbki,

słowackie zamieściły artykuły, 
omawiające znaczenie układu i 
piżyjeźni między obu narodami.

Wicepremier rządu e/echosło- 
wEckiego Fieriingér stwierdza w 
dzienniku ..Rude Pravo“ , że układ 
za Związkiem Radzieckim stał się 
fundamentem polityki zagranicz­
nej Republiki Czechosłowackiej. 
Układ ten stanowi gwarancję po­
kojowego, demokratycznego roz­
woju państwa.

„Przyjaźń i sojusz z państwom 
sucjaiiżjnu — pisze Fiéríinger — 
zapewniają Wolność naszego na­
rodu i gwarantują naszą niepo­
dległość",

„Wielka socjalistyczna Rewolu­
cja Listopadowa — pisze m ini­
ster obrony narodowej gen. Swo­
boda w  dzienniku „Obrana L i-  
du" — dopomogła w 1918 r, na­
rodowi czechosłowackiemu do od­
zyskania niepodległości, W r. 194S 
armia radziecka wyzwoliła Pragę 
; całą Czechosłowację spod oku­
pacji hitlerowskiej, Każdy Czech 
1 każdy Słowak zdają sobie spra. 
wę, że przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i układ o wzajemnej 
pomocy z 1943 r, stanowią gwa. 
raneję wolności i niepodległości 
kraju",

S IW E  W Ł O S Y
odzyskują naturalny kolor przez zastosowanie płynu p.

ODSIWIACZ HENNINA
Zatwierdź, przćż Min, Zdrowia

Wyrób: La-ber. „LANO VÎT“ , Warszawa, Ul. Marszałkowska 12 
Sprzedaż w drogeriach i perfumeriach 4176

przedwojennym z krajami kapitali­
stycznymi, Doświadczenie wykaza­
ło, że tamte układy nie były do­
trzymywane i diategó Republika 
Czechosłowacka dostał» się pud 
jarzmo okupacji faszystowskiej,

W przeciągu pięciu la t od c h w ili 
podpisania uk ła d u  z Czechosłowa­
c ją  Zw iązek Radziecki dal wiele, 
dowodów sw e j p rzy jaźn i, Bohater­
ska armia radziecka przekroczyło 
Karpaty i Dunaj, niosąc wyzwole­
ni# narodowi czechosłowackiemu, 
Radzieckie oddziały pancerne prze­
kroczyły góry i uderzyły na hitle­
rowców, niosąc Czechom pomoc 
w czasie majowego powalania w 
Pradze w 1943 r.

W czasie katastrofalnej Suszy 
jąka nawiedziła Czechosłowację w 
1947 r. Związek Radziecki pospie­
szył Czechosłowacji z pomocą prze­
syłając wielką ilość zbóż®.

Oto dowody p rzy jaźn i Zw iązku  
Radzieckiego, D latego też p rzy jaźń  
czechosłowacko .  radziecka będzie 
trw a ła  me 26 lat, ja k  p rzew idu je  
układ, lee t będzie trwała, w i ta n ie , “

W zskończeniu swego przemówie­
nie premier Zapotocky podkreślił, 
że konsekwentna pokojowa polity­
ka Zw iązku  Radzieckiego Odniesie 
n ie w ą tp liw ie  zwycięstwo nad pod­
żegaczami wojennymi.

Rezolucja
Komisji Koordynacyjnej 
Organizacji Społecznych

WARSZAWA (PAP). Plenum 
Głównej Komisji Koordynacyjnej 
Organizacji Społecznych uchwaliło 
rezolucję następującej treści:

Zebrani na posiedzeniu plenar­
nym Głównej Komisji Koordyna­
cyjnej przedstawiciele Związków: 
Ligi Kobiet, Ligi Lotniczej, Ligi 
Morskiej, Falskiego Czerwonego 
Krzyża, Polskiego Związku Zachód 
niego, Towarzystwa Przyjaciół Ża? 
nierza, Towarzystw» Przyjaźni Pal 
sko-Radzieekiej, związku Rojowni 
ków z Faszyzmem, Polskiego Zwią 
zku b. Więźniów Politycznych i 
Związku Inwalidów Wojennych R. 
P., doceniając w pełni doniosłe zna 
czenić przeżywanego momentu h i­
storycznego, witają z radością Kort 
grea Zjednoczeniowy Partii Robot­
niczych,

Organizacje społeczne zdają sobie 
sprawę z tego, że zjednoczenie par­
tii robotniczych na gruncie mar­
ksizmu — leninizmu jest nie tylko 
sprawą wewnętrzną tych partii, 
ale ma doniosłe znaczenie dla ca­
łej klasy robotniczej, wszystkich 
ludzi pracy W Polsce, dla całego 
narodu,

Demokratyczne organizacje społś 
cene Odrodzonej Polski są najści­
ślej związane z klasą robotniczą i 
masami ludowymi. Dlatego tez w 
uroczystej chwili zjednoczeni* kia 
sy robotniczej w Polsce przedstowi 
ciele organizacji społecznych, zgru 
poweni w Głównej Komisji Koor­
dynacyjnej Organizacji Społecz­
nych oświedcząją w imieniu wteio 
milionowych rzesz członków owych 
organizacji, że budować będą poo 
przewodem kksy robotniczej uttrój 
•sprawiedliwości społecznej.

nie % niebywałym dotychcz«* rm 
ffląęhewi. Delegaci i mieszkańcy Sto 
iicy ujmą nsd miaMem wykonane 
barwnymi ogniami. MttKantymS sk- 
tuełtie Mdła niebu robotniczego, 
nazwę Zjednoczonej Partii Robot­
niczej gra» różnorodne pokazy plro 
techniczne. Sztuczne ognie odtwe 
rzą ńa niebie barwne, żywe obrazy, 
kaskady wodospadów itp.

W tym samym czasie podobne po 
k«*y zademeiwtrowane będą w naj 
większych ośrodkach robotniczych 
— w katewicsch, Łodzi i Szczeci­
nie.

Piękny dar
Gdańsk (PAP). Zakłady Drze­

wne w Czersku, należące do 
gdańskiej dyrekcji lasów pań­
stwowych wykonały artystycznie 
z drzewa dębowego orła wielkich 
rozmiarów.

Dar przewieziony zostanie do 
Warszawy i wręczony Prezydium 
Kongresu Zjednoczeniowego.

W ystauja prac
X. Dunikowskiego

otw arta
w a r s z a w a  (PAP). Dnia 1* 

hm. odbyło się w Mttźćttm Nar»- 
dowym uroczyste otwarcie juk** 
iettsaOwej wystawy j»rae prób 
Kawofćgo Dunikowskiogo, oWł- 
mojącej ofisrowsrty nanśłwu poi- 
sMemu dorobek Sfl !* t twdrc*rJ 
pracy artysty.

Wystawa urządzona została pod 
protektor atom Prezydenta H*«- 
czy pospolitej.

Na uroczystość, w której wziął 
udział artysta-jubilat, przybyli1 
marszałek Sejmu, W. Kowalski, 
premier Cyrankiewicz, wiewnar- 
szalkowie sejmu: Barctkowski i 
Sźwalbe, wicepremier K  .-rzycki 
członkowie Rządu, szef kancel»* 
r i i  cywilnej Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej, min. M ija ł oraz przed­
stawiciele świata nauki i sztuki. 
Uroczystość zagaił dyrektor Mu­
zeum Narodowego, prof. dr S. Lze 
rentz.

Nagroda literacka 
Wrocławia

dla prof. T. Mikulskiego
Wrocław, (st) Powołań* prze* 

MKN ju ry  w składzie: Jerzy M** 
jewski, Anna Kowalska, Jan Kod 
oraz Arnold Mostowicz, przyzn** 
ły  tegoroczną nagrodę llterack* 
Wrocławia prof, Tadeuszowi Ml* 
kolskiemu za książkę „Spotkani* 
wrocławskie“ . Nagroda Wyno*' 
3&ft tysięcy złotych.

Równocześnie ju ry  przyznaU 
dwie nagrody po 75 tysięcy *!<** 
tych: Jerzemu Pytlakowskienl“ 
za książkę „Eundamcnty“  ora* 
Janowi Piecha!# za twórczo^ 
poetycką.

Wręczenie nagród odbędne ri< 
na specjalnym posiedzeń u MR- •

Odra i Nysa —  
tn granica pokoju!

,̂ ®tady przynoszą owiei*

Zamontowanie działacza komunistycznego
na priadmictclu Paryta

PARTŻ. (PAP). W niedzielę o 
godzinie A rano policjant Le No- 
han zastrzelił na przedmieściu 
Paryża — St. Monde działacza 
komunistycznego — Andre Hou- 
illlera, który rozkleja! reproduk­
cje afisza tv obronie pokoju pędź 
!a malarza Fougorona.

Moulllief, b. radca miejski St. 
Mande oraz działacz związkowy, 
brał udział w  dwóch wojnach 
światowych. Był on dekorowany 
wysokimi odznaczeniami francu­
skimi za waleczność.

Policjant Le Nohan podszedł 
do Houilłiera, oddając bez ostrze­
żenia strzał z rewolweru, co po­
twierdziły towarzyszące zmarłe­
mu osoby.

Zabójstwo Houilłiera wywołało 
olbrzymie oburzenie wśród miesz 
kańców stolicy. „Ce soir", sfwier 
dzsjąe, że chodzi tu o pospolite 
morderstwo, pisze:

„Metody rządu i policll, z któ-

Nfezftdoujolenie x m arionetkow ego »rządu«

Manifestacje w Korei południowej
Ludność żąda tuycofania luojsk am erykańskich

Moskwa (PAP). Jak donosi ra­
dio Penjan, w Korei południowej 
wzrasta niezadowolenie 1 oburze­
nie przeciwko marionetkowemu 
„rządowi“  Lł-8yn-Mana. W Seu­
lu, Fuzanie 1 w  innych miastach 
odbyły się strajki protestacyjne, 
w których wzięto udział ponad 50 
tysięcy robotników i <? tysięcy 
uczniów szkół średnich 1 wyż­
szych.

W niedawnych demonstracjach 
z udziałem około 150 tysjęcy o-

sób manifestanci domagali się 
niezwłocznego wycofania wojsk 
amerykańskich, oraz ustąpienia 
terrorystycznego rządu td -syn- 
Mana. Demonstranci nieśli sztan­
dary Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej.

Dnia 12 bm. w Seulu odbyła się 
demonstracja młodzieży, w czasie 
której rozdawano ulotki, zawie­
rające żądanie niezwłoczne; ewa­
kuacji wojsk amerykańskich. Po­

licja aresztowała trzech uczestni­
ków demonstracji,

Londyn (PAP), Wychodzący w 
Tokio dziennik „Asahi" donosi, 
że 9 bm, w mieście Ube (prefek­
tura Jamaguti) policja japońska 
zaatakowała demonstrację ' 200 
Koreańczyków, którzy manifesto­
wali swą solidarność z rządem 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokr atyczn ej.

W czasie starcia kilkunastu Ko 
reańczyków zostało rannych.

rymi związane jest nazwisko Mn* 
cha, przynoszą owoce".

Andre Carrćl stwierdza w opu­
blikowanym w „Humanite" *r'  
ty kule: ,

„Oskarżam rząd, który ł*** 
moralnym sprawcą morderstw* 
na towarzyszu Houilłierze.'

A rm ia  ludoyja  
40 km od Nankinu

Londyn  (PAP). Jak donosi
cja Reutera 7, Nankinu, mini**** 
obrony generał Ho-Ying-CW" 
oświadczył na posiedzeniu rady *  
litycznej Kuomintangu, ża oddz»»l 
Chińskiej armii ludowej przerw®** 
linię kolejową Tien-Tein 
na południe od Czu-Sien w ** 
łości 40 km na północ od Nan* ^  

Ta sam« agencja podaje, że ^  
Zagłębiu Tongdżanskim w r* ie 
chińskiej armii ludowej wP*dfy g 
uszkodzone urządzenia kopal0 
oraz »»p«Sy węgla, sięgając® ^  
na ton.

Ratyfikacja konwencji
pdsko-rumuńskiti
Bukareszt. (PAP.) W d *ie » °^  

ustaw Rumuńskiej Republik! 
wej ukazało się rozporz*1o* 
Prezydium Wielkiego Zgrom  
nia Narodowego o ratyfikacj. 
wencji o współpracy g°i!P0<ii,rl,uę- 
zawartej między Polską a RU ^ „1

rie*0*'
ską Republiką Ludowa 
’0 września hr.

Konwencja przewiduje z *-- ^  
nie współpracy oraz wynu00®̂ ł f , 
świadczeń w dziedzinie gesp 
czśj między obu kraj*mi.
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M l f l c i f s t f c #

s j r i r o f c f
Kato w ic e  <tś). w ub, sobotą

Mfcyło się w  K a tow icach  zakończe­
nie 3-miesięeznego K u rsu  Przeszko­
lenia Szeregowych M . O. W  u ro ­
czystości w z ią ł udz ia ł p rzedstaw i­
ciel K om endy G łów ne j M. O. pp łk. 
W emczyński, kom endant w o jew ódz­
ki m jr  S za ry-K urp ias , p rzedstaw i­
ciele w ładz cyw iti.ych , sądownictwa 
i W ykładowcy Kursu.

M jr . S za ry -K u rp ias  udzie la jąc  m i 
iic jantom  rad  fachow ych i wskazó­
wek praktycznycn , zw ró c ił uwagą 
ba wzm agającą sią coraz bardz ie j 
^a lkę  klasową. W ezwał ich  do bez­
względnego zwalczania szkodników, 
Usiłujących zahamować pochód do 
socjalizmu.

K urs  ukończyło  100 uczestników .

Z M P  s z k o l i  
działaczy

Opole (cm). Od 4. U. br. trwa 
Pizy opolskim oddziale ZMP kurs 
ideologiczny, na który uczęszcza 
200 członków ZMP. Wykładane są 
Następujące przedmioty: _ ustroje 
Społeczne, Polska współczesna, 
analiza partii politycznych, mię- 
dzjmarodowościowy ruch robotni­
czy, materializm dialektyczny i 
historyczny.

Wykładowcami są poważniejsze 
*%  pedagogiczne Opola, jak insp. 
Szymański, dyr. Szajnocha, dyr. 
Brandt, dyr. Parol, dyr. Zembaty.

C A . T. D .  
obdarowuje dzieci
B i a ł a ,  (ż) Chłopskie lowarzy- 

*hro Przyjaciół Dzieci w powiecie 
Siała obdarowało w ramach akcji 
Noworocznej 65 dzieci z Oświęci­
mia, Babic i Brzczmki, upominka 
h»i na sumę 65,000 zł.

Po zdrowie do Wilkowic...
Sanatorium przeciwgruźlicze w Beskidach 
leczy pracowników PKP

Wilkowice-Bystra, w  grudniu 
Niedawno rozpoczęły się w całym kraju „Dni przeciwgruźlicze" 

Uwaga społeczeństwa została skierowana na groźną chorobę spo­
łeczną, panoszącą się zarówno w środowiskach miejskich jak i 
wiejskich, zbierającą co roku dziesiątki tysięcy istnień ludzkich. 
W porównaniu ze stanem w okresie wojennym śmiertelność na gruź 
licę w  Polsce znacznie zmalała, tym niemniej sytuacja jest po­
ważna. Walka z gruźlicą staje sic zadaniem palącym do którego 
realizacji musi stanąć przede wszystkim samo społeczeństwo. Spo­
soby tej walki, to umiejętna ochrona zdrowia, połączona z ak­
cją profilaktyczną oraz w  razie zachorowania — natychmiasto­
we i  racjonalne rozpoczęcie leczenia.

C złow iek zdrow y najczęściej n ie 
zdaje sobie spraw y z konieczności 
prowadzenia sta łe j w a lk i z tą  cho­
robą. W łasne zdrow ie  w yda je  sią na 
zbyt trw a ły m  , i.ioźne  łaseczn ik i •— 
czymś odległym , niezagrażającym  
W ystarczy jednak przejść się po 
sanatoriach p rzeciw gruźliczych , po 
dużych b ia łych  gmachach, roz lo ­
kow anych w śród  na jp iękn ie jszych  
oko lic  górskich, zastaw ionych rzę­
dam i łóżek z cho rym i, p rzy jrzeć  się 
m ozołow i pracy, ja ką  w kłada sztab 
leka rzy  w  dokonywane około tych  
chorych zabiegi, aby ty lk o  ja k  n a j­
w iększą ich  ilość p rzyw róc ić  n o r­
m alnem u życiu ; w ysta rczy podsu­
mować pozycje ptoniędzy, asygno- 
w anych stale przez w ładze pań­
stwowe na cele w a lk i z gruźlicą, 
przeglądnąć w  karto tekach  sanato­
ry jn y c h  ilośc i zużytych leka rs tw , do 
konanych operacji,, skonsumowa­
nych a rty k u łó w  odżywczych — aby 
zrozum ieć sens a kc ji p rzec iw gruź­
licze j.

Sanatorium  
pod Magórką

S anatorium  W ilko w ick ie  leży w  
przep iękne j oko licy  w  Beskidach 
Ś ląskich, u stóp znanej w szystkim  
wycieczkow iczom  M agórk i. Przezna

czone jes t w yłączn ie  dla p racow n i­
ków  P K P  i  ich  rodzin . Jak opow ia­
da d y re k to r, d r W ołkow inaki, sana­
to riu m  czynne jest p raw ie  bez przer 
w y  od c h w ili swego założenia. Zde­
w astowany w  czasie działań w o jen ­
nych budynek został w  lu ty m  1945 
ro ku  p rze ję ty  przez w ładze polskie 
i  w  paździe rn iku  tego roku  rozpo­
czął no rm a lną  pracę. P obyt pac jen ­
ta trw a  co n a jm n ie j 3 m iesiące, czę­
sto, w  razie  potrzeby, zostaje prze­
d łużony. Rocznie p rze w ija  się przez 
sanatorium  około 900 chorych. W a­
ru n k i poby tu  — ja k  można s tw ie r­
dzić na m ie jscu — są bardzo dobre. 
C horym  n ie  b rak niczego, a już  naj 
m n ie j jedzenia. W ciągu paźdz ie rn i­
ka wydano na samo ty lk o  u trzym a ­
n ie  1.303.000 zł. W spaniałe górskie 
pow ietrze, trosK liw a  opieka le k a r­
ska i o b fity  posiłek rob ią  swoje. 
Chorzy p rzyb ie ra ją  na wadze w  tern 
p ie  w yw o łu ją cym  ladość n ie  ty lk o  
u  n ich  samych, ato przede, wszyst­
k im  u kuru jącego ich sztabu le k a r­
skiego.

Są tu  p racow n icy  w szystk ich  d y ­
re k c ji ko le jow ych  z całej P o lsk i i 
w szystk im  jes t tu  dobrze. Słowa są 
ty lk o  potw ie rdzen iem  zadowolenia, 
m alującego się na tw arzy. Żyw e r u ­
mieńce, pełne po liczk i większości 
pacjentów  m ów ią same za siebie.

r  S* L .  U f  K a É u u fÊ c u c it

D o b r o b y t  i  k u l t u r a  w s i
zdobyczami polskiego chłopa

KATOWICE (wk). W ub, niedzielę odbył się w Ka­
towicach I I  wojewódzki zjazd SL, na który przybyli: 
prezes Rady Naczelnej, marszałek Sejmu Włady­
sław Kowalski, generalny sekretarz NKW SL, wice­
premier Korzycki oraz delegaci z całego wojewódz­
twa. Obszerny referat ideologiczny wygłosił mar­
szałek Sejmu, Kowalski.

Mówca podkreślił, że obrady 
*°czą się w przede dniu zjedno­
czenia partii robotniczych, po któ 
rym winno nastąpić zjednoczenie 
stronnictw chłopskich. W okrę­
cę silnych wpływów prawicy 
^RS na kierunek ruchu robotni­
czego trudno było mówić o współ­
działaniu robotnika z chłopem. 
Dziś, kiedy zjednoczona klasa ro­
botnicza świadoma swych celów 
dobywa nową przyszłość socjali­
styczną, masy chłopskie pójdą ra- 
hlię w ramię z klasą robotniczą 
Jby pchnąć polską wieś na nowe 
Wy.

Buch ludowy — mówił mar. 
szalek Kowalski — umacnia 
swoje szeregi, eliminując z nich 
bogaczy wiejskich. Nie jest to 
rzeczą łatwą. -Tuż w okresie oku 
Pacji stoczyliśmy walkę o linię 
ideologiczną SL. Obecnie jesteś­
my bliscy .pojednania. Jesteśmy 
ludźmi idei i  żołnierzami w iel. 
kiej sprawy: podniesienia na. 
szego narodu, mas chłopskich, 
które spóźniły się w swym roz­
woju. Jesteśmy głęboko prze­
konani, że Zjednoczenie Partii

Robotniczych przysporzy tempo 
odbudowy kraju.

Mające nastąpić w  najbliż. 
szym czasie zjednoczenie ruchu 
ludowego będzie punktem zwrot 
nym w życiu gospodarczym i 
społeczno . politycznym wsi. 
Stoimy przed wielkim i zada­
niami rozbudowy przemysłu i 
rolnictwa. Nie wolno pozosta­
wić w Poisce socjalistycznej 
mas chłopskich w dotychczas«, 
wym stanie biedoty. Plan sze­
ścioletni idzie w dużej mierze 
na korzyść wsi. Wieś musi być 
zelektryfikowana, musi wstąpić 
na wyższy poziom gospodarczy. 
Rzuciliśmy hasło walki z nie. 
sprawiedliwością na wsi. W tej 
walce o sprawiedliwość, chłopu 
potrzebna jest kierująca partia, 
która będzie się nim opiekować. 
Musimy stoczyć walkę z prze­
żytkami kapitalizmu na wsi. — 
przed stronnictwem stoją w iel. 
kie zadania na polu gospodar­
czym i SL ma wielką rolę do 
spełnienia. Starajcie się idąc po 
własnej drodze podniesienia ży­
cia wsi. współpracować z robot­
nikami.

M ilio n o ire  oszczędności
Piękne rezultaty akcji dolnośląskich hut szkła

. J e l e n i a  G ó i  a (js). Podległe 
'entralnemu Narządowi Przemy­
ku Mineralnego. Dolnośląskie 
"Uty Szkła uzyskały w ostatnim 
/'iesiącu sprawozdawczym znacz- 
■ * oszczędności, wyrażające się
^ o tą  16.935.768 zł. 

Mśród 13 zakładów najpoważ-

Bezrolni i matortlni 
* zarządach Z.S.Ch.

K a t o w i c e  (wk). Wybory do 
i.^ńnadzkich zarządów Zw. Sam. 
,,*d. w  całym woj. ś lą s k o -dąbrów 
.kifla zostały ukończone Pr-zepro- 
J^dzono 1.554 zebrania, na kto- 
;5'ch wybrano nowe zarządy. We- 

do nich 4.145 chłopów bez- 
¡,°l»ycb oraz 3.619 chłopów mało- 
J^bych, posiadających od 2 °

niejsze oszczędności osiągnęła Hu 
ta Szkła Lustrzanego w Wałbrzy­
chu a mianowicie 5.088.233 zł. Nie 
znacznie ustępuje je j Huta Szkła 
Technicznego w Jeleniej Górze, o- 
szezędności której wynoszą 
5.021.844 zł.

Huty wyżej wymienione uzyska 
ly te oszczędności głównie na sku 
tek zwiększenia wydajności pracy- 
Przodują one również w racjonal­
nym zużyciu odpadków.Oszczędno 
ści uzyskane na tym polu zamy­
kają się kwotą 305.260 zł. W dziale 
oszczędności osiągniętych w dro­
dze zastosowania wynalazków i 
ulepszeń szczególnie dobre rezul­
taty ma Huta Szkła Technicznego 
w Jeleniej Górze, gdyż wyrażaja 
się one sumą 1.675.331 zł.

Zaznaczyć należy, że w ciągu 10 
miesięcy bieżącego roku Dolnoślą­
skie Huty Szkła zaoszczędziły glo. 
halną sumę 102.S13.607 zł.

Do uczestników Zjazdu prze­
mówił również wicepremier Ko­
rzycki, który zwrócił uwagę na 
pracę kobiet w SL oraz na oświa­
tę wsi. „Obowiązkiem każdego 
działacza ludowego i  oświatowca 
jest dbać o podniesienie poziomu 
kultury na wsi“  — oświadczył w i­
cepremier Korzycki. Zjazd wy­
brał nowy zarząd, do którego we­
szli: wicewojewoda Arka Bożek — 
jako przewodniczący oraz człon­
kowie: Poniński, Głombek, Dra­
gan, Zborowski, Biel i  Wazl.

Jest rów nież iftûa séria chorych — 
bladych, zmęczonych. W y ra źn ie j­
szym jęs t stan ich chóróby. któ rego  
u poprzednich trudno się nawet do­
m yślić . N im  Się w zięto dó leczènia, 
bakte rie  zdążyły zrobić poważny 
w y łom  w  ich  zd row iu . W idok mè 
nastra ja  wesoło — jest groźnym  
przypom nien iem  dla wszystkich, za­
n iedbujących chorobę w  je j począt­
ku jących , n iew innych  na pozór sta­
diach.

Chorzy leżą w salach Osobnych 
dla p rą tku ją cych  i n ińp rą tku jąćych . 
Osobne są rów nież dla tych  ka te ­
g o rii jada ln ie . Oprócz syp ia ln i u lo ­
kowane są na poszeSêgôlnych p ię t­
rach sale do badania chorych, do­
konyw an ia  zabiegów, gabinet re n t­
genologiczny, labo ra to riu m  — wszy­
stko p rzesiąkn ię te  specyficznym  za­
pachem szp ita lnym .

N ieodzowne dla każdego sa­
na to rium  przeciw gruźliczego c ią­
gną się pod szp ilkow ym  lasem 
w erandy. C horych na n ich  stosun­
kowo mało. P rzy okazji wychodzi 
na ja w  jedna z bolączek sanatoriów , 
b rak śpiw orów , potrzebnych do le ­
żakowania w  m roźne zim owe dnie. 
D ru g im  u trap ien iem  chorych jest 
brak. roz ryw ek — k in o  objazdowe 
igno ru je  W ilkow ice . Trzecią i osta 
tn ią  bolączką jest b rak w indy, da­
jące j się we znaki personelow i, a 
często i chorym , zmuszonym do 
krążenia po k ilk o p ię tro w y m  bu­
dynku.

Z drugiej strony Blałki
Z okien w ilkoW iekiego gmachu 

rozciąga się p iękny w id o k  na do­
lin ę  żyw iecką ze sterczącym i szczy­
tam i Skrzycznego, P ilska i K lim ­
czoka. Pod K lim czok iem , po prze­
c iw ne j s tron ie  B ia łk i, leży m iejsco 
wość starsza n iew spó łm ie rn ie  sła­
wą od W ilko w ic , a dorów nająca nią 
n iem al Zakopanemu, stara, ceniona 
B ystra . P iękne sanatorium  przeciw  
gruźlicze w  B ys tre j stanow i w łas­
ność ZUS-u. Przedstaw ia się o w ie 
lè  bardzie j okazale i kom fortow o, 
an iże li sąsiadka z W ilko w ic . W arun 
k i leczenia rów n ie  doskonałe, opie 
ka lekarska godna podziwu. Przed­
m io tem  specja lnej uw ag i i  trosk i 
jes t obecnie świeżo wykończony, 
czw arty  paw ilon.

P.awilon ten m ia ł być oddany do 
uży tku  około stycznia, jednak w 
zw iązku  z dn iem  Kongresu, dzięki 
pracy całego zespołu, uruchom iono 
go ju ż  10 bm. Obecnie łącznie z no 
w y m i pomieszczeniam i całość sana 
to riu m  zaw iera  ok. 500 łóżek.

Łóiko za milion zł
N ow y paw ilon  wyposażony jest 

we  wszystk ie nowoczesne niezbę­
dne urządzenia lecznicze; posiada 
m. in. osobny oddział operacyjny,

gdzie będzie się przeprowadzać ca 
łą  dużą ch iru rg ię  k la tk i p ie rs iow ej, 
oraz jeden z n ie w ie lu  czynnych w 
Polsce aparatów  do zdjęć w arstw o 
wyćh, tzw. tom ogróf. Koszty no­
w ych  in w e s ty c ji w yn io s ły  w ie le 
m ilionów . W ogólnym  obrachunku 
możliwość, s tw orzen ia  w a runków  
leczenia jednego pacjenta czy li u -  
fundów ąnie  łóżka kosztowało ŻUŚ 
— ok. m ilio n a  zł.

W  stadium  re a lizac ji zna jdu je  się 
obecnie insta lac ja  w yciągu e lek try  
cznego, k tó ry  połączy położone ńa 
niższych poziomach 3 s ta rć paws- 
lony z nowym  wznoszącym się na 
górze, (t)

tO milionów zł
na edbudowę szkut

O p o l e .  Powiatowe Biu­
ro Odbudowy przy staro­
stwie powiatowym w Opo­
lu rozprowadziło kredyty 
w wys. 10 mil. zł, przezna­
czonych na odbudowę i re­
mont szkół oraz na budowę 
dwóch nowych szkół w 
pow. opolskim, w Niwce i 
Kaniowie.

Była Polska Berezy, 
bezrobocia, ciemnoty; 

budujemy Polskę 
wolności!

dobrobytu, kultury,

Dalsze zobowiązania
j u n a k ó w  S P  

w Katowicach
K atow ice, (w k.) H u fiec  N r 1 p rzy  

Śl. Technicznych Zakładach N au­
kow ych, liczący ponad 1.900 człon­
ków , postanow ił przepracować je ­
den dzień p rzy budow ie Pałacu 
Dziecka RTPD.

Sr
H ufiec  N r 23 p rzy D y re k c ji O krę ­

gu Poczt, i Telegra fów  przepraco­
w a ł jedną dniów kę p rzy  budow ie 
sieci te le fon iczne j w  Katow icach, 
przeznaczając dochód na budowę 
Centralnego Dom u Z jednoczonej 
P a rtii.

*
H ufiec  żeński SP N r  14 p rzy  Pod­

staw ow ej Szkole Żeńskie j N r 2 im. 
M a r ii K onopn ick ie j w  Katow icach 
zorganizow ał zb iórkę książek dla 
szko ły podstawowej w  W ójtow e j 
k. Opola. Na dzień Zjednoczenia 
hu fiec przygo tow a ł akademię.

R . T .  P .  D . —
f f t lo c i z ie ź g  
i  d z i e c i o m
K a t o w i c e .  Robotnicze 

Towarzystwo Przyj. Dzieci, 
oddział w Katowicach, pra­
gnąc uczcić dzień zjednocze­
nia klasy pracującej, otwie­
ra w dniach 14 — 17 b- m„ 
4 świetlice dla młodzieży w 
Katowicach, Zawiści, Godo- 
wie i Chudowie.

Dla dzieci młodszych R. 
T. P. D. uruchamia przed­
szkole w willi, ofiarowanej 
na ten cel przez pierwszego 
Wojewodę śląsko - dąbrow­
skiego, gen Zawadzkiego.

Sztandar dla Z. M. P.
u fu n d o w a ła  s p o łe c z e ń s tw o  W ro c ła w ia

Wrocław. Dnia 12 bm. dolno­
śląska organizacja Związku Mło­
dzieży Polskiej święciła otrzyma­
nie sztandaru, ufundowanego 
przez społeczeństwo woj. wro-

Stulecie szpitala
in Olkuszu 

Jubileusz dyr. Juliana Łapińskiego
Olkusz (wel). Stulecie istnienia 

szpitala powiatowego św. Błaże­
ja w  Olkuszu było uroczystością 
całego niemal powiatu. Lecznicza 
placówka ta dobrze zasłużyła się 
w niesieniu pomocy chorym i 
nieszczęśliwym, których setki ty ­
sięcy przewinęły się przez sale 
szpitala w ciągu jego stuletniej 
działalności. Stulecie istnienia 
szpitala zbiegło się z jubileuszem 
pracy dyrektora szpitala, dr Ju­
liana Łapińskiego, który od 30 lat 
kieruje bez przerwy tą placówką. 
Z okazji uroczystości odbyła się 
w Olkuszu akademia, na którą 
przybyli przedstawiciele Woje­
wódzkiego Wydziału Zdrowia z 
insp. doktorem Wójciki ewiczem, 
władze powiatowe ze starostą 
Borkiem, władze miejskie, przed­
stawiciele społeczeństwa, koledzy 
doktora-jubilata i  pracownicy 
szpitalni.

Przemawiał starosta Borek, kto 
ry  nakreślił obowiązki i zadania 
lekarza-społecznika w  nowej rze­
czywistości polskiej i życzył do­
ktorowi Łapińskiemu dalszej o- 
wocnej pracy na swym odpowie­
dzialnym stanowisku.

Dr Łapiński znany jest na te­
renie Olkusza zarówno jaki czło­
wiek, jak i lekarz. Zawsze goto­
wy do pełnienia swego trucnego 
obowiązku, nigdy nie odmówił 
nikomu pomocy lekarskiej.

cławskiego. W czasie uroczysto­
ści, która odbyła się w sali Tea­
tru Wielkiego obecnych było ok. 
1.500 2jMP-ówców, przodowni­
ków pracy w przemyśle i na wsi 
oraz uczniów różnego typu szkół 
z terenu całego Dolnego Śląska.

Wręczenia sztandaru dokonał 
w imieniu Obywatelskiego Komi­
tetu Fundacji prezes WRN Gro- 
chalski, który dał wyraz uznaniu 
dla osiągnięć wrocławskiej orga­
nizacji ZMP.

Dziękując za ufundowanie 
sztandaru prezes Wojewódzkiego 
Zarządu ZMP, Karst, podkreślił, 
że podstawową siłą umożliwiają­
cą realizowanie szczytnych zasad 
ZMP jest jedność polskiej klasy 
robotniczej, łączącej się obecnie 
w jedną partię, opartą na zasa­
dach marksistowsko - leninow­
skich. Mówca dokonał również 
krótkiego przeglądu 5-miesięcznej 
działalności dolnośląskiej organi­
zacji ZMP od chwili zjednocze­
nia wszystkich organizacji mło­
dzieżowych. Wskazał on na po­
ważne osiągnięcia w dziedzinie 
organizacyjnej, wyrażające się 
postępującą wciąż naprzód kon­
solidacją młodzieży w szeregach 
ZMP, liczących na Dolnym Ślą­
sku 60 tys. młodzieży oraz w  roz­
szerzaniu się sieci kół, i  świetlic, 
zwłaszcza na terenie wiejskim.

Zagroda pastwą płomieni
Rybnik, (rś) W zabudowaniach 

Emanuela Szulika w Niedobczy- 
cach, pow. Byonik, wybuchł z nie 
wyjaśnionych dotychczas przy­
czyn pożar, który strawił część 
budynków wraz ze zbiorami i ma 
szynami rolniczymi Szkody wy­
noszą ponad 2 m iliony zł.

Wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP, pos. Jerzy Mo- 
lawski, wskazał na najważniejsze 
osiągnięcia ZMP, wyrażające się 
w jasno wytkniętym zadaniu bu­
dowania w Polsce ustroju socja­
listycznego.

Na zakończenie części oficjalnej 
uroczystości, zebrani ZMP-owcy 
postanowili przesłać Kongresowi 
Zjednoczeniowemu partii robot­
niczych meldunek o wykonaniu 
produkcyjnych zobowiązań przed­
kongresowych przez tysięczne 
rzesze młodzieży dolnośląskiej.

Hufifec N r  9 p rzy  G im nazjum  
M uzycznym  p rzygo tow a ł specjalny 
rep e rtu a r artys tyczno-inscen tzacy j- 
ny, z k tó ry m  p ó d ją ł się w ystąp ić  
na akadem iach, organizow anych z 
okaz ji Zjednoczenia.

*
H ufiec  N r  4 p rzy  M ie jsk ich  Za­

kładach K szta łcen ia  Handlowego 
zorganizował akcję zb ió rk i p ienięż­
nej na zakup sprzętu sportowego.

*
H ufiec  SP N r 36 p rzy  państw, 

fabryce porce lany „G iesche“  uczci 
dzień zjednoczenia przez wzmożoną 
pracę, pow iększając dotychczasowe 
osiągnięcia do 250 proc. no rm y 
oraz zorganizuje akademię.

*
H ufiec  N r  14 p rzy  Państw. Śre­

dn ie j Szkole Zawodowej M ęskiej 
w ykona ł prace ziem ne p rzy  w y ­
kopie pod chodnik kam ienny w  
Dom u O grodn iczym  w  B rynow ie . 
Junacy te j samej szkoły p racow a li 
w  hucie „K unegunda“ , w y ła d o w u ­
jąc 60 i p rze ładow u jąc 10 ton  rudy. 

*
H u fiec  SP N r 31 w yko n a ł w  cią­

gu dwu ostatnich n iedz ie l prace dla 
uczczenia Zjednoczenia p a rt ii.  P rzy 
w ykończeniu  dom ków  fiń sk ich  p ra ­
cowało 100 junaków , oraz 100 ju n a ­
ków  pracowało w  hucie  „B a ild o n ". 
Junacy rozpoczęli budowę sztucz­
nego lodow iska  i u p o rzą d ko w a li, 
koszary SPP. Na dzień Zjednoczenia 
o tw ie ra ją  junacy  w  sw ej szkole 
nową św ie tlicę .

O gnisko
Kultury Plastyczne]

Opole (cm). P a ń s tw o w e  O gn isko  
K u ltu r y  P la s ty c z n e j w  O po lu , po ­
w s ta łe  z. in ic ja ty w y  W o je w ó d z ­
k ie j R ady  K u l t u r y  w  K a to w i­
cach, p rze n io s ło  się obecn ie  do 
w łasn e g o  b u d y n k u  p rz y  u l.  L ip o ­
w e j 13. D z ię k i da lsze j po m o cy  f i ­
na n sow e j w  w ys . 1 m iln .  z ł. 
Ognisko przystępu je  do rem ontu  
b u d y n k u  o raz do z a ku p u  sp rzę tu  
szko lnego

F U m * #

z żjjicia zw ierzą t
B i e l s k o  (i). Pondatowa Rada 

Łowiecka w Bielsku postarała się 
o wyświetlenie w swym lokalu 
przy ul. Słowackiego 14 pięciu 
filmów krótkometrażowych z ży­
cia zwierząt.

Ponieważ film y cieszyły się wiel 
kim powodzeniem wśród człon­
ków tut. udziału Polskiego Towa­
rzystwa Łowieckiego, w  najbliż­
szym czasie będą wyświetlane dal 
sze obrazy z życia zwierząt.

W rocznicę Konstytucji Stalinowskiej
A k a d e m ia  w P o lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j

W R O C Ł A W . W  a u li P o lite c h n ik i W ro c ła w s k ie j w y p e ł­
n io n e j s łu ch a cza m i w yższych  u cze ln i i  spo łeczeństw a  o d b y ła  
się u ro czys ta  a kadem ia  z o k a z ji 12 ro c z n ic y  K o n s ty tu c ji  S ta ­
lin o w s k ie j.

Rektor Uniwersytetu i Politech­
n ik i — prof. .dr Kulczyński w y­
głosił referat „O znaczeniu Kon­
stytucji Stalinowskiej“ , w którym 
szczególną uwagę zwrócił na sze­
roki zakres praw wolnościowych 
obywateli ZSRR.

Pierwsza na świecie Konstytu­
cja socjalistyczna — stwierdził 
rektor Kulczyński — wprowadziła 
nieznane dotychczas ustawodaw­
stwem, prawo obywateli do pra­
cy, zagwarantowane socjalistycz­
ną organizacją gospodarstwa spo 
leeznego. Ustrój socjalistyczny u- 
suwa niebezpieczeństwo przesileń 
gospodarczych i bezrobocia.

Związek Radziecki aktem usta­
wodawczym z 1936 roku zagwa 
rautowa! swym obywatelom także 
prawa do materialnego zabezpie­

czenia w starości, w czasie choro* 
by i utraty zdolności zarobkowej. 
Konstytucja Stalinowska — k il­
kakrotnie podkreślił prelegent — 
ma rewolucyjne — na skalę świa­
tową — znaczenie, gdyż uprowa­
dza szereg nieznanych dotych­
czas momentów ustawodawczych, 
realizujących zajadę pełni praw 
każdego człowieka.

W części artystycznej akademii 
wystąpił z bogatym repertuarem 
pieśni i muzyki radzieckiej oraz 
klasyków rosyjskich zespół Dol­
nośląskiego Towarzystwa Muzycz 
nego. Zespół ten zobowiązał się 
zorganizować na cześć Zjedno­
czenia Partii Robotniczych do 15 
bm, ponad 50 !mprez artystycz­
nych dla pracujących rzesz Dolne 
go Śląska.
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f i e f e t y c r c # n a K o n g r e j
z  w o j e w ó d z t w a  ś l ą s k o - d ą b r o w s k i e g o

O teatr dla mas
Praca aktora, 

reżysera, d y rek  
tora Państwo­
wych Teatrów  
Śląskich i a k ty ­
wnego działacza 
społeczno - poli 
tycznego. jeś li 
jes t prowadzo 
na przez jedne­
go człowieka, 
ja k  to  jes t w ła ­
śnie z osobą 

• d y r. W ładysła­
w a  Krasnowdeckiego, czyni go t r u ­
dno uchw ytnym  dla w yw iadu  dzień 
a ik a rs k ie g a  U daje  się to  nam je d ­
na k  w  końcu, w  k ró tk ie j p rze rw ie  
m iędzy zakończoną całodzienną 
próbą, a w ieczornym  spektaklem .

D zia ła lność a rtys ty  czno-aktorska, 
reżyserska, a tókże k ierow nicza na 
s tanow isku  d y re k to ra , tea tru  w  Ka 
tow icach. znana jes t szerokiemu 
ogó łow i Śląska i oceniana wysoko. 
D la  nakreślen ia  sy lw e tk i delegata 
p o ls k ie j P a r t i i Robotniczej na Kon 
gres Z jednoczeniow y nie w yda ję  
się na jis to tn ie jsze  przedstaw ienie 
da le j ów  jego.życia i k a r ie ry  a rtys ty  
cznej od deb iu tu  aktorskiego w  K ra  
ko w ie  poprzez sceny W arszawy, 
Lw ow a  i Łodzi, . poprzez przew od­
n ic tw o  k o le k ty w u  aktorskiego, a 
następnie k ie ro w n ic tw o  Polskiego 
T ea tru  we Lw o w ie  w  latach 1939 — 
1941, przez pracę w  stud io  f ilm o ­
w y m  w  K ijo w ie , organizowanie 
T ea tru  Żo łn ie rza  D y w iz ji Kościusz­
kow sk ie j, potem  I  A rm ii,  wreszcie 
T ea tru  W ojska Polskiego aż do o-

tn icze j. Na w ie le  rzeczy o tw o rzy ł 
m i oczy Leon S ch ille r, pod k ie ru n ­
k iem  któ rego  pracowałem  od 1928 
r. Praca w  sch ille row sk im  Teatrze 
Bogusławskiego w  W arszaw ie po­
znała m nie  po raz p ierw szy ze siiia 
k iem  służby a rtys tyczne j d la o k re ­
ślonej w ars tw y społecznej, d la  lu ­
dz i pracy. Pam iętam  żyw y  od­
dźw ięk, reakcję  w idow n i, podczas 
granych sztuk o podłożu społecz­
nym  ja k  ,,Róża“  Żeromskiego, 
„N ieboska Kom ed ia “  — K ras ińsk ie  
go, w  n iezw ykle  śm ia łe j adaptacji 
S ch illera , potem w  1930 r. we L w o ­
w ie  w  tak ich  u tw orach  jak- ..C h iny“ 
— T rę tiakow a, „P rzygody Szw e j­
ka“ , „C z łow iek  stepu-' i  in . Z rozu ­
m ia łem  wówczas czym może. być 
tea tr d la mas, w  społeczeństwie, 
k tó re  rozum ie potrzebę jego upow ­
szechnienia i  k tó re  za cel postaw iło  
sobie dążenie do rea lizac ji te j idei.

U dzia ł m ó j we lw ow skim  kongre  
się p isarzy lew icow ych  i p racow n i 
ków  k u ltu ry  w  1936 r. b y ł zupełnie  
św iadom ym  i zdecydowanym, zaję­
ciem, stanow iska pro testu  p rzeciw  
udz ia łow i Polskj w  k o a lic ji p rze­
ciw  Zw . Radzieckiemu J wypowie, 
dzeniem\ się za obroną poko ju  i po­
stępu. P raktyczn ie  dałem w yraz 
swojem u bun tow i znacznie wcześ­
n ie j, bo w  1930 r „  k iedy to z grupą 
akto rów  pod ję liśm y s tra jk  przeęrw 
w yzysk iw an iu  nas przez przedsię­
b io rców  — dyrek to rów . S tra jk  w y  
g ra liśm y.

D alszym i etapam i pogłębiającego- 
się uśw iadom ien ia  socjalistycznego 
b y ły : d ru g i w y jazd  do M oskw y w

m iejsca w stępuje do konsp irac ji. 
Żadną metoda w a lk i z okupantem  
ń ie  jęs t d la  n ie j zbyt niebezpiecz­
na, ani trudne.

¡■Styczeń 1945. M arkow a wespół z 
In n ym i zakłada W oj. Kom. PPS,

póznię j o rgan izu je  R efe ra t Kobie-1 |rę s ie  Zjedii-ofeem-cwym m ów i: 
cy, k tó ry  sama prow adzi. Dziś. b ie- ■— Tfciiîi -use 'tgĄie atë&ôKi* os ce­
rze a k tyw n y  udzia ł w  licznych or-1 kiwanie- " w ię lk iegp  wspaniałego  
gam zacji społecznych, rea lizu jąc ] przeżycia-: ■'■■Będzie 'ono - potężnym  
d rog ie  sobie ideały. wstrząsem dla każdego, k to  w if l-

Taką jest delegatkę, k tó ra  o Kon I czÿl ó Zjednoczeńię. t.S.

Życie w s łu ih ie  nauk i
R e k to r p ro f.  inż. W ła d y s ła w  

K tlc z e w s k i, w y b ra n y  ja k o  de legat 
na K o n g res  Z jed n o cze n io w y  z n a ­
m ie n ia  PPR. m a ju ż  za sobą nie 
ty lk o  pow ażne osiągn ięc ia  na p o ­
lu  n a u k o w y m , łeeź także  d ą ł się 
poznać, ja k o  'w y b itn y  dz ia łacz po­
lity c z n y , jeszcze podczas sw o je j 
p ra c y  w  Z w ią z k u  P a tr io tó w  P o l-

b jęc ia  w  1947 r. k ie row n ic tw a  tea- ¡ 194¿ r .. następnie prace w  „K m o -
t r u  na robo tn iczym  Śląsku. In te re  
sującym, nas zagadnieniem, by ła  dro  
ga duchowych przem ian, jaką  prze 
b y ł na drodze marksizm,u ten przed 
staw ic ie ! in te lig e n c ji po lsk ie j. — 
Wszak m arks is tą  n ik t  się n ie  rodzi.

W ty m  sensie s fo rm u łow ane py­
tan ie  pobudziło  d y r. K rasnow ieck ie  
go do snucia w ą tk u  wspomnień.

— N ie w ą tp liw ie  punktem  z w ro t­
n ym  b y ł ro k  1934, k iedy to dozwoło  

. no  w y jechać n ie lic zn e j g rup ie  ludzi 
te a tru  na fes tiw a l te a tra ln y  do Zw. 
Radzieckiego. W yczuwając ile  m i 
to  p rzyn ies ie  — m ó w ił d y r. Krasno 
w ie c k i — rzuc iłem  się w  tę w ów ­
czas pewnego rodza ju  przygodę. 
Zobaczyłem  po raz pi.erwszy stolicę  
socja lizm u  — M oskwę i wspaniałe  
te a try  radzieckie. To b y ł w ie lk i 
w strząs! W ciągu tych  10 dnĄ poby­
tu  u jrza łem  nowe perspektyw y.

N ie  b y ł to  jednak początek mo­
jego uśw iadom ienia. Ruch ro b o tn i­
czy n igdy n ie  b y ł m i zresztą obcy. 
Pochodzę przecież z rodz iny  robo-

s tud io “  w  K ijo w ie , gdzie w  bezpo­
średn ie j styczności z p isarzam i i 
a k to ra m i radz ieck im i zacząłem u- 
czyć się m arks izm u em piryczn ie  — 
w  doświadczeniach powszedniego 
dnia. Dalsze etapy stanow iła  ©bser 
w acja  życia ludu  radzieck. w  okre ­
sie w o jny , jego reżim  i w y trzym a  
łość wobec p róby ognia, k rw i i że 
laza. W szystko to  było dla m nie  
szkołą ideologicznego kształcenia i 
u tw ie rdzen iem  w  słuszności obranej 
drogi. Idee te zacząłem realizow ać 
w p raw dziw ym  f natrze dla mas. ja ­
k im  jest wszak Teatr d la żołnierza. 
T ea tr ten nauczył m nie ja k  do lu ­
dzi m ów ić, żeby tra f ić  do ich  prze 
konań i serc. Dziś staram  się wcie 
lać te zdobycze w  życie tak. ję k  
po tra fię , a chcia łbym  ja k  na jlep ie j. 
W ybór m ój na delegata na K g n -  
gres Z jednoczeniowy p rzy ją łem  ja ­
ko w yraz zaufania św iata pracy dla 
m o je j dzia ła lności pa polu k u ltu ­
ra lnym .

M. J. M.

sk ic h  w  T o m sku  i M oskw ie . —  Od 
c h w il i  p ow stan ia  P o lsk iego  K o m i-  
tę tu  W yz w o le n ia  N arodow ego , za­
siada p ro f. inż. W ł. K u ę ze w sk i w  
reso rc ie  f in a n s ó w  i gospoda rk i 
n a ro d o w e j, gdzie p ra c u je  do czasu 
powołania gp p rzez R ząd do p rac 
ię ą k ty w p w a ii ią  p ie rw sze j p o w o ­
je n n e j P o lite c h n ik i W ą rszaw sk ię j

M a j 1945 r . zasta je  p ro f. K u— 
czew skiegó  'w- (S-HWi-cąch, . gdźie 
p o d e jm u je  w ra z  z g ro h ę fn  odda 
n ych  sobię p ro fe s o ró w  prace 
w stępne  nad zo rg a n izo w a n ie m  je ­
d y n e j w ów czas na te renach  w o  
je w ó d z tw a  śląsko - d ą b ro w sk ie g o  
w yższe j u cze ln i: P o lite c h n ik ! ś lą ­
sk ie j. ’ ' ■

W y b ra n y  posłem  ną S e jm -U s ta ­
w o d a w czy  ; w. r, 1947 ■ %, .pamiopia 
P P R ,-— .re k to r  W ł. K u c z ę w s k u h ię  
porzuca  p ra c y  n a u kow e j, i  p ra c u ­
ją c  w K o m is ji  P rze m ys łu  i H ą n d lu  
o raz K o m is ji  P la n u  G ospodarcze­
go .na te re n ie  S e jm u , rów nocześ­
n ie  p ro w ą d z i k a te d rę  m e ta lu rg ii 
na P o lite ch n ice .

W  d z iedz in ie  n a u k o w e j p ro f. 
inż. K u c z ę w s k i poszczycić się m o ­
że w ie lk im i os iąg n ię c iam i. P rzed 
n ie d a w n y m  czasem ' u k o ń c z y ł 
op raco w a n ie  dz ie ł z zakręsu  h u t ­
n ic tw a , s ta n ow ią cych  p racę  i do­
rob e k  n a u k o w y  całego życia . „M e  
ta lu rg ia  ogó lna “ . „P roces w  M a r ­
c in ia k a c h “  i ..Proces Thom a-sow - 
s k i“ . n ieza leżn ie  od lic zn ych  a r ­
ty k u łó w . p u b lik o w a n y c h , w  tech ­
n iczn ym  czasopiśm ie „ H u tn ik “  — 
to p o w a żn y  w k ła d  n a u k o w y , j

P o lite c h n ik a  G liw ic k a , k tó re j 
re k to re m , je s t p ro f. K u ę ze w sk i, 
przez dobór o d p o w ie d n ich  p ro fe ­
so rów  oraz sta łe  s ta ra n ia  o w y p o ­
sażenie u cze ln i i  o d p o w ie d n i k ię -  
ru n ę k  w y c h o w a w c z y  —  s ta w ia  ją  
w  rzędz ie  n a jb a rd z ie j d e m o k ra ­
tyczn ych  .w yższych ucze ln i w  
Polsce.

U jęc ie  w  p la n o w e  ra m y  o rgąń i.

b y ło  m o ż liw e  je d y n ie  d z ię k i duże j 
in w e n c ji, f  ń ięśpbźy te j ' e n e rg ii 
p ro f. W ł. K uczew sk iego  

O: sw o im  w yb o rze  ha de legata  
ńa K ong res , w y ra ża  „się ré k to r  
Kuozew/sld,’ z ca łym  -en tuz jazm em .

P O C Z N 1K
DOUTYCZMY
GOSPODARCZY

¡9 4 8
Cens w  i o p ra w ie  p łó c ie n n e j 

2.500 z ło tych .
Do nabyc ia  w  ks ięg a rn ia ch

S k  La d G ł ó w n y -  
A d m in is tra c ja  R o c z n i k a  

'W arszaw a,- D aszyńsk iego  l -  
■ (w !. 151)

zaznaczając, że uw aża za zaszczyt 
p o w o ła n ie  go na u c z e s tn ik 3 
-ważnego w  dz ie ja ch  N a ro d u  F e l' 
sbieąó w yda rze n ia .' ( fn )

l ü , â j s » :c * * < ę ś J i  w i * j  d i i ę n

R ezulta tem  nędznej wegetacji...Na ,ogół, d z i| ję  życia kySfnurrtą 
Gajazjtóą. delegat® na -Kongres Zje  
dn-o-ćzęniowy z ram ien ia  PPS poy-. 
ką tów ićk ięgo , mię. w ie le  różnią się 
od przężyć- jego l .kolegów i  .fa b ryk  
i. h u t Śląskich. .Jedna ¡- niepodaiei- 
ira. była przedwojenna nędzę pol- 
ekiego rpbo friiką  — głód i bęzj-Pbu
cię, żę prze lew .' hięp.pCeglej -.m yai.: 
soc ja listyczne j - -  . represje .sanacyj­
nego ężądu. ,j w a lką, w alką o „być, 
lub  nie być". Zygm unt G ajdzik. to

z tym czaso w ą  s iedz ibą  w  L u b lin ie .  ! zacy jne  s tu d ió w  na  P o lite ch n ice

, 9Z  j e d n o c z ę  n i e
io lepsze jutro

W walce o Zjednoczenie
•Z Agniószką M arkow ą  dyskuto­

wać można d ługo  i obśęem ie na 
w szystk ie  tem aty. Gdy jednak roz­
m ow a schodzi na tem at je j obecnej 
p racy i je j szerokie j dz ia ła lności 
p rzedw o jenne j, uśm iecha się zaże­
nowana.

K to k o lw ie k  zna Agnieszkę M a r­
kowa, a zna ją  ją  bez mała wszystkie 
kob ie ty  na Śląsku — wie, że m oto­
rem  je j zmagań z w yzyskiem  k a p i­
ta lis tycznym , z okupantem , bodź­
cem w a lk i ó słuszne p raw a dla pre 
eująeych była zawsze idea soc ja li­
zmu.

Choć b rzm i to n iew iarygodnie , 
dziś już  50-le tn ia  ob. M arkow a by­
ła  socjąl.istką n ieom al od dziecka. 
B y ło  to  około 1905 r. w  L ip inach  
Ś ląskich. Słaby jeszcze, jednak 
stale p rzyb ie ra ją cy  na sile, soc ja li­
styczny rućh robotn iczy, wzbudzał 
n ienaw iść i wściekłość zaborcy. 
W u j M arkow e j, . działacz pepesow- 
aki, zwo-ływał w ięc żebrania na oko 
licznych  łąkach i w  lasach, pod po 
zorem  wycieczek. Dzieci, a m iędzy 
In n ym i k ilk o le tn ie  wówczas A gnie  
szka, uczestniczyły w  tych zebra­
n iach  jako  konieczne a lib i, d la  pod 
kreś len ia  n iew innego charakteru  
ta jn ych  w  rzeczyw istości w yp raw . 
M ała  Agnieszka przypom nia ła  to 
sobie w  w ie le  la t później, a m iano­
w ic ie  w .r, 1919, gdy wyszła za mąż 
za socja lis tę  j  sama w stąp iła  w  sże 
reg: p a rtii.

Dzia ła lność swą rozpoczęła w  sze 
regach o rgan izacji soc ja lis tyczne j 
„S iła “ , n ieco zaś późn ie j w  T-ow. 
U n iw e rsy te tó w  R obotniczych i Ro 
botn iczym  Tow. P rzy ja c ió ł Dzieci. 
W  p leb iscycie  i powstaniach ś lą ­
skich bierze czynny udzia ł w raz z

mężem. W la tach 1Ë26 — 30, orga­
n izu je  s tra jk i na zakładach pracy.

Z okrzyk iem : „Żądam y uw zględnię 
nia postu latów , w ysuw anych przez 
naszych m ężów“  poprow adziła  de­
m onstracy jny  pochód k ilku se t ko ­
b ie t od kopa ln i do kopa ln i, od 
B ie lszow ic po L ip in y . P o lic ja  gra 
nątowa z ka rab inam i zastawiała im  
drogę.

Wrzesień 1939. M arkow a chron i 
śię w  Zagłębiu D ąbrow skim  i z I pacji?

Inżyn ię rą  St. Szafrańskiego za­
sta jem y w  P ow ia tow ym  K om itec ie  
PPS. Przyszedł tu ta j, aby uiścić 
sk ła d k i pa rty jn e . Jest on Skarbn i­
k iem  ko m ite tu  fabrycznego PPS 
w  hucie „F lo r ia n “ .

Inż. Szafrańskiego w ybrano  de­
legatem na Kongres Z jednoczenio­
wy. Ten fa k t jest przyk ładem , że 
uczestnicy Kongresu będą stano­
w ić  ja k  gdyby p rze k ró j obu p a r­
t i i  robotn iczych. Obok robo tn ików  
i p rzodow n ików  pracy, weźmie 
n im  także udzia ł in te ligenc ja  p ra ­
cująca, k tó ra  ta k  duży udzia ł w n io  
sia do odbudowy k ra ju  i k tó ra  ra ­
zem r. robo tn ikam i p rzyczyn ia  się 
do w a lk i o nowe osiągnięcia p ro ­
dukcyjne. do w a lk i o socja lizm .

Inż. Szafrański pochodzi ze środo 
w iska drobnom iesżcżańskiego z 
K rakow a. Środow isko to s tanow i­
ło część m ie jskiego p ro le ta ria tu , 
wśród k tó rego  tak żywe b y ły  idee 
socjalistyczne. W  domu Szafrań­
skiego panowała sk ra jna  nędza. 
W ychować ze skrom ne j •pensy j -  
k i dz iew ięc ioro  dzieci, to  nie lada 
Sztuka. Toteż aby się uczyć, Sza­
frańsk i m usia ł sàm na siebie p ra ­
cować od m łodych lą t. Kończy 
gim nazjum , Akadem ię Górniczą, i 
zostój e inżyn i erem -h u tn ik i em.

. — Czy przed w o jną  pracow ał 
pan w  p a rtii?  — pytam y.

— Uważałem, — m ów i de lega t.— 
że za cząsów sanacyjnych bezpiécz 
n ie j n ie należeć do p a rt ii i  że 
można w ięcej z rob ić  nie narażając 
się na szykany. Od 1932 r. p raco­
wałem  w  hucie „F lo r ia n “  w  Św ię­
tochłow icach i zgrab ia łem  125 zł. 
m iesięcznie. Już wówczas ko n ta k ­
tow ałem  się z robo tn ikam i, byłem  
z n im ii ja k  to  się .mówi, „za pan 
b ra t“ . Często zw ra ca li Się do m nie 
po porady. Życie  ich wówczas nié 
było ła twe.

— Â ja k  spędził pan okres oku-

Niech żyje 
nov e wojsko polskie 

wyrosłe z ludu, 
zbratane z ludem 

na straży Polski ludowej!

Już ukazał się ir  sprzedaży 
u e  mszystkich k i o s k a c h

}taCendarz (prtzyjaeiólfci 
na tg4 9  r .

niezawodny poradnik w każdej 
chwili życia kobiety i rodźmy. 

Cetses oO-sm=' e ł, ,wj.

— Przez cały cz®<? w o jny  byłem  
w O flagu, w  Grossbom . Po ewa­
ku a c ji obozu w róc iłem  dó Św ię­
toch łow ic. gdzie jestem  do .dziś 
szefem b iu r«  p ro d u kc ji i p lano­
wania. .

— Czy może pan nam. opow ie­
dzieć coś o swej dzia ła lności w  
pa rtii?

— Zaraz po Zakończeniu daiateń 
w ojennych w stąp iłem  do PPS. U - 
wążałem, że nastał już  czas roz­
począć budowę Polski soc ja lis tycz­
nej, w  czym każdy dóbry obyw a­
te l pow in ien  wziąć udział. O jciec 
w ychow yw a ł m nie w  duchu, so­
c ja lis tycznym  i oczyw iście w p ły -

.jeden z tego w łaśn ie  szeregu, z tą 
ty lk o  może różnicą; że jeden z n a j-  
wytrwęlsizyćh, jeden z tych , k tó ­
rzy nie u leg li.

Urodzony, w  roku  1901 w  rodzin ie  
fóbotp icze j Zagłębią Dąbrowskiego, 
dzisie jszy delegat P K  PPS ją«t od 
5916 r. sym patyk iem  lew icy  PPS, 
do k tó re j na leżał jego ojciec. Od 
czternastego' roku  życia Gaj dz ik  prą 
cu je _ w  kópą ln i „M ó rtim e r,“ , gdzie 
„u p ra w ią  p o lity k ę “ .. N ie czeka d łu ­
go na e fekt, W fo ku  IŚpl zostaję 
w yda lony ę. p recy  za „w y k ro to w e  
przekońąńid ‘ ';

Rząsie rócZnejl doryw cze j pracy 8* 
Kęp«-Szybach jest w stąpienie &° 
RPŚ w  ręku  1Ę23.
14- To .b y ł — m ów i dziś z- ustntv 
rhew najcięższy okres mOic7c 
ipc.tą. M ógłbym  w rócić do p rę ty  
odybym przeprosi! panów .dyrek"0'
■ ri’ ii., a ł f  ęzłów.ek tak stwardn, 

N ied ługo cieszył się uzyske-n* 
p fęypadkiem . pracą ,w hucie „ S i l "  
i-.ęc . W yrzucony zę udzia ł w, .trz y  
tygędnipy iym  s tra jku , wraca -9 
bięda. pzybu. Po k ilk u  miesi'ącacA 
przym iera  'głodem — znów pr&&- 
tym  ■ ;raze:m w  kopa ln i „K a ro l“  01 
zanizu ję tam koło PPS i zostajs !~ 
gp sekre tarzem . P.ok 1925 zastaje' a- 
znów na bie-dś-szybie. G a jdz ik  1M* 
ka p itu lu ję . Udało m u srę w krę ri- 
dm hu ty  „P a u lin a “  w Zagórzu. J*3’ 
w swoim, żyw io le  — organ izu je  r.c" 
bo tn ików  w C en tra lnym  Zwiazk1-1 
M eta low ców  ' i w PPS lew icy . K :5' 
dy. w  roku 1923. w ybuch ł s tra jk  'r 
hucie „B a n ko w e j“ , załoga „P au l“  
ńy z G a jdz ik iem  na czele śolida'-n i- 

• s tra jk u je . R ezu lta t w iadom y: trze­
ba w rócić  do biedą-szybu.

1 tak na przem ian aż do w ybuch11 
w o jny . Ga.idzik walczy, n ie  upa*5: 
W roku  1934 wstępuje do Gwarć 
Ludow e j i ż je j ram ien ia  dokonuj1 
na teren ie  h u ty  k ilk u  poważny'’* 
aktów  sabotażu. W y k ry ty  i arece' 
tów ariy  przez gestapo pozostaje f  
w ięz ien iu  ka tow ick im  aż do ch ''’ l ‘ 
w yzw olen ia . Obecnie wyżyw a p t
w  pracy p o lityczn o -sp o łe czn i
Jest I I  sekretarzem  PK  P P ^ ' 
członkiem  PR.N.

G ajdz ik  n iechętn ie m.óuH o sob’® 
Nię m ów i „ ja “ , ty lk o  „ m y ”  — r0‘  
botm.cy hu t i kopaln i, k tó rych  “  
gwhizowat do w a lk i z wyzyskiem ,

O jedne j ty lk o  rzeczy m ów i z 
tuzfjązmem — o Kongresie.

et

j 1*naJ— Dzień Kongresu będzie 
szczęśliwszym dn iem , w  m oim  2?* 
ciu. I.B .

„ K o n g r e s  i l a  n a m
s p r a w ie d l iw o ś ć  s p ó łe c z n i| '

-ś

nęły ńa to m oje  przekonania w e­
wnętrzne. Dziś jestem członkiem  
Pow. Kam . PPS j  jego ska rb n i­
kiem  i od p ierw szej c h w ili w y k ła ­
dowcą w  szkole p a rty jn e j. Poza 
tym  pracowałem, czynnie p rzy w y ­
borach, teraz działam  w  terenie, 
jestem członkiem  prezyd ium  M RN 
w  Św iętoch łow icach.

— A co pan sądzi, o zjednoczeniu  
p a r t i i  ro b o tn iczych ?

— Z je d n o cze n ie  p a rtii będzie 
p ierw szym  k rok iem  do zjednocze­
nia napraw dę całej klasy ro b o tn i­
cze j. .Test to  w  d z ie ja c h  narodu 
polskiego m om ent n iezw ykle  : waż­
ny. Św iadczy oń o do jrza łośc i po­
lityczn e j społeczeństwa, które.' po 
raz p ie rw s z y , nie  ty lk o  ; w  obliczu 
niebeźipieczeństwa w  czasie w ojny, 
ale w  czasie póko ju  p o tra fiło  s:ę 
zjednoczyć pod w s p ó ln y m  .w tan- 
darem . Cieszę się. że pojadę na 
Kongres. Myślę, że po tra fię  godnie
reprezentować w  te j dzie jowej
c h w ili in te lig e n c ję  pracującą, któ.- 
-a jękó  czynn ik  fachow y bierze 
rów nież udz ia ł ,w  w ilc e  o lepsze 
ju tro  ca łe j k r is y  p racu jące j. R. l .

A n to n i Jóżw isk. te  śyn chłopa z 
Póżnańekiigo. M ając 17 . la t, w z ią ł 
czynny udzia ł w  Pow staniu W ie l­
kopo lskim . Już wówczas in te reso ­
w ał się naukam i M arksa j Engelsa. 
Za namową swych tówarzysży Spod 
Czerwonego Sztapdaru w  -1923 r. 
ptv:en:ósl się na Śląsk. B y ł robo tn i 
k iem  w pap ie rn i w  M iko łow ie , 
sta le  żywo za jm u jąc się ruchem  
socja listycznym . '

Rok 1926 — s trg jk  —• redukcję. 
JóżWiak „w y w ro to w ie c "  znalazł 
się na b ruku . Z na jdu je  w  kopcu 
praęę mj kopa ln i w  Łaziskach Gór 
nych, potem przenosi śię do ce­
g ie ln i. • N iezorganizdwaną załogę 
zrzesza w  założonym przez siebie 
Z w. Zawodowym  Pracow n ików  Bu 
dowijanych. . . . . . . .

— Gdy rozpisałem  w yb o ry  .do Ra 
dy Zakładowej- — m ów i sain — m,y 
pepesowcy ■ uzyską liśn iy  5 manda- 
tó%o. m nie. w yb ra li przew odniczą, 
cym. W  tym  czasie . u rządz iliśm y  
s tra jk  cą lę j załogi.

— .O ca?
' — ..O podipyżkęś n ie  chcie liśm y  

się dać w yzyskiw ać. R ezu lta t — 
natychm iastow e żw o ln ign le  z p ra ­
cy.

D w a la ta  tu łą ł się Jóźw iak w. po 
sżukiw aniu- zajęcia, ,beź .Zarobku, 
beż wsparcia. Opinią, czerwonego 
w yw ro tow e» zam ykała  mu dostęp 
do fa b ryk  j kopa ln i, k tó ry m i w ła ­
d a li burżu je . W reszcie śzćzęści.e 
m u sprzy ja  — wraca znów. d°, m i- 
ko łow sk ie j pap ie rn i. Z. m iejsca 
przystępu je  d.ó organizowania ro ­
bo tn ików  w  socja lis tyczny Zw iązek 
K lasowy, (odpow iedn ik dzis ie jszych1 
zw iążków  zawodowych), prow adzi 
ak tyw n ą  dzia ła lność p a rty jn ą  i so­
c ja lną. .Temu to  bow iem  Zw iązek 
pow ie rzy ł m andat przewodniczące­
go O gólndkleęowej Kasy Chorych 
na m iasto M iko łó w  (k tó ry  nota be- 
ńe p ias tu je  aż do wybuchu- w o jny).

I  znów  powtarza ,stę h is to ria  —
kapita liści: lewico-wców Rłe lub ją . 
Dpęt^je wiec. ..u rlop " hezpłam-'.’ . 
k ilko m iS ifię cż riy ,' n ie .. chcą. gc- w i­

dzieć w fabryce. Potem  wrasa : 
bez yreględu na konsekwencję 
da le j p racu je  po lityczn ie .

W pierw szych dniach wW—
Niem cy aresztują go — 4 
odsiedział w  w ięz ien iu  jako  zdkli- 
dn ik . tuż, po. zw o ln ien iu  
w ysłany na robo ty  przym usowe °  
W irtem be rg ii.

Wreca w  1946 r. do k ra ju . o^el  
m uje  fu n kc ję  re fe ren ta  wyd2

W oj, K om itec ie  PPS

cach. a od lu te g o  1948 — I
rza Povv. K o m ite tu  PPS. rbdC'
tó członkiem  Pow. Pady
w ó j. P ow ie j ka to w ick i jip ik *
w a ł go też jako  swego w y9 *
na Kongres Z jednoczeniowy- • n .

Jóźw iąk z radością m yśli r ge, 
gresie. M ów i o n im  ja k  
c ja liś tb . któ.ry w a lczy ł n . 
sprawę robo tn ików  

— Kongres do. nam spr/l? 
di 

k ó j

pied*1 -
— C-'

wosć społeczną, aagwarat- r . ? 
pozw oli w  .szybkim  ‘

oęiądrnać powszechny d°_
sżczęscf.s, i-  -
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PROSZKI do PRANIA i MYDŁA
PŁYTY USZCZELNIAJĄCE

i PRASOWANE
RĘKAWICE TECHNICZNE
oraz Inne artykuły chemiczne

d o s t a r c z a  h u r t o w o :

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Oddział w Katowicach, ulica Warszawska 3, telefon 319*11 
Pododdział w Opolu, ul. Reymonta 16, tslefon 236 
Pododdział w Bielsku, u!. Jagiellońska 1, tel. 36-36 41 lo

STEFAN KAMIŃSKI
WYDAWNICTWO -  KSIĘGARNIE -  
CZYTELNI A -  A N T Y K W A R I A T
Kraków, ul. Podwale 6 — Floriańska 13

ODDZIAŁ W KATOWICACH, 
ul. Francuska 43

(«aa) Katalogi na żądanie bezpłatnie.

Poważna instytucja handlowa w Katowi­
cach z a t r u d n i  z dniem i  stycznia 1949 r. 

na stanowiskach kierowniczych
« fo A rv c A  f f f c f t o w c d w

w  dzia le ekonom icznym , a lm im s tra c y jn y m  1 f i -  
nasoiwyia

o r a z  fc *  i  ę  o  w  v  c  l i
Szczegółowe o fe rty  składać do 

chodniego“  K a tow ice  ood ,,1312” .
„D z ien n ika  Za- 

(4193)

BIURO SPRZEDAŻY PRODUKTÓW NIEORGANICZNYCH 
Gliwice, ui. Kozielska 10, telefon 25-35

ZAWIADAMIA wszystkich odbiorców,
źe z dniem 1 stycznia 1049 r. p rze le je  wy^einą 
s p r z e d a ż  następujijcycli produktów Zakładów 
„Elektro“ w Łaziskach Górnych:

PYŁ WĘGLOWY 
MĄCZKA KWARCOWA 
ZIEMIA ODBARWIAJĄCA

Zapotrzebowanie na rok 1949, oraz bieżące zamówienia prosimy kiero­
wać na adres naszego Biura. (4168)

Z A K Ł A D Y
CHEMICZNE
O Ś W I Ę C I M

za k u p ią :

1 CHŁODNIĘ 
elektryczną
z afitomatycznym wyłącz­
nikiem, do minus. 1 5 8 S, o 
wyn. 178x150x60  cm 
i pojeni. 703 !.

Oferty z oznaczeniem fabrykatu chłodni 
prosimy kierować pod naszym adresem dla 
TZ. Wymagana roczna gwarancja. Termin 
składania ofert do dn 7 od ukazania się 
niniejszego ogłoszeni a. 4187

dktflta to<Mme 
fwxlmefi paMwmty 

y t i w d u j ą
SCHICHT — WARSZAWA 
F IX IN  — ŁÓDŹ
ŁUKASIK — TARNOWSKIE GÓRY 
TUKAN — POZNAŃ ,
PIERWSZA PAROWA FABRYKA 

MYDŁA — KATOWICE 
RACIBORSKA FABRYKA MYDŁA 

Śl ą s k ie  z a k ł a d y  c h e m ic z n e
JA WÓR Dolny Śląsk.

Sprzedaż hurtowa we wszystkich Oddziałach 
i Pododdziałach 4177

Centrali Handlowej Piłem. Chemicznego
Żądać w  Państwowych Sklepach Chemicznych 
Powszechnych Domach Towarowych i Spół­

dzielniach

PASTĘ do OBUWIA „ERBAL“ 
PASTĘdo PODŁÓG „EROALIN“ 
MYDŁA i PROSZKI do PRANIA 
oraz p r o s z k i do szorowania
i inne p r z e t w o r y  t ł u s z c z o w e

d o s t a r c z a  h u r t o w o

Centrala tedfewa Przem. Chemicznego
GtiJział Wrcclaw, u!. Ksaartdsrska 18, tai. 27-21 
NOaólżiałf: lat. Kira, PI. Prez. Bieruta 5, tel. 22-44 
(4175) Wałbrzych. NicpedieełoiRi 183, tel. 103

LICYTACJA
3 U R ZĄD  SKARBOW Y w K a tow icach , celem  po­

k ry c ia  zaległości w  podatku  ob ro to w ym  O by w. K u  
szyńsJdej Teresy, w łaść. re s ta u ra c ji „S trzecha G ó rn i­
cza“  w  K a tow icach  p rzy  ul. Gen. S ikorskiego 7, sprzeda 
w  d n iu  16. g rudn ia  1948 r. o gtodz. 11.00 urządzenie re ­
stau racy jne , -wina i  l ik ie ry  (4184)

Poszukuje sSąs

inżynierów mechaników 
i techników mechaników

O fe rty  w raz z życ iorysem  k ie ro w ać : Szczecińskie 
Za k łady  C e ra m ik i C zerw onej — Szczecin, PI. O rła 
B ia łego N r  1. (4190)

SM M U E E S
DLA U R Z Ę D Ó W ,  
BIUR I INSTYTUCJI

W Y K O N U J E : (w l. 125)

UD B D K 111IA  MS 9
SPÔ LDZ. W YD . - OSW.

C Z Y T E L N I K "
K A TO W IC E , 3 M A JA  12
T E L . 309-73 (W EW N. 08)

Zaginęła  w alizka
w nocy z dnia 10 na l l  grudnia w  pociągu 
między Pszczyną a Rybnikiem, zawierająca 
materia! na ubranie, buciki dziecięce i  księgi 
rachunkowo-gospodarcze oraz ważne doku­
menty. — Za z-wnot wypłacę wysokie wyna­
grodzenie. F. M ALIK, Lubomia, pow. Rybnik 
4174

Biuro Budowy Przemysłu Papierniczego
w Zabrzu, ul. Dworcowa 8

z a t r u d n i  na kierowniczym stanowisku

inżyniera lodowca statyka
z d ł u ż s z ą  praktyką budowlaną oraz

technika' “
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować na­
leży do Dyrekcji Biura. 4188

Z J E D N O C Z O N E  ZAKŁADY  
PRZEMYSŁU CHEM ICZNEGO „ERG“
Przedsiębiorstwo Państw . Wyodrębnione w Katowicach

p o s z u k u j e :

ID ZI
do ruchu Mabor.

• • • r

II

inżynierów etekiryków 
Inżyniera

z długoletnią praktyką prawem samo­
dzielnego wykonywania robót

1

do działów bezpieczeństwa i  higieny pracy

Życiorysy wraz z podaniem dotychczasowego 
przebiegu pracy i referencjami należy kiero­
wać do Działu Personalnego Przedsiębiorstwa 
Katowice, ul. Warszawska 6. 4180

Wolne posady

p a ń s t w o w e  p r z e d  s ię - 
B io r s t W A  B udow lane Z je ­
dnoczenie -Ś ląsko-Dąbrow­
skie  w  K a tow icach  p rzy jm ą  
na tychm ias t m aszynis tkę- 
s tenotyp is tkę , wym agana 
biegłość pisania na maszy­
nie 1 stenografia . Zgłosze­
n ie : W ydz ia ł Personalny,
M a te ja  3, V , p., pokó j 507.

720Bd

Technologa
na stanow isko nauczy­
ciela p rzedm io tów  za­
w odow ych oraz

nauczyciela
ję zyka  rosy jsk iego  po­
szuku je  Z A R A Z  Ośro­
dek Szkolenia Zawodo­
wego przy  W y tw ó rn i 
W agonów 1 M ostów  w  
Chorzow ie, u l. S iem ia­
now icka  7. (43,46)

IURO S tud iów  i  P ro je k - 
>w ZFC Opole. D am rota  19 
Mmgażuje Inżyn ie rów , me- 
aaników , in żyn ie ró w  bu- 
ow n ic tw a  przem ysłowego, 
ć y n ie ró w  e le k try k ó w . Pta- 
i  w edług system u ako rdo - 
o-prem iow ego d la  b iu r 
o n s tru kcy jn ych , m ieszka- 
ie zapewnione. Podań ta 
ależy składać w  B iu rze  
fcudiów i  P ro je k tó w . 721M

POMOC DOM OW Ą z u trz y ­
m aniem  1 m ieszkaniem  
p rzy jm ę . Fo to „U R S Z U L A “  
B y tom , w ebera  4. 334»g

EM ERYTÓ W  energicznych 
lu b  osoby, pragnące dodat­
kow ego zajęcia,, poszukuje 
się. Osobiste zgłoszenia: T, 
B. O. C zy te ln ik . Katow ice, 
Sobieskiego S a m .  2, godz, 
17— 19-ej. ' S346g

POM OC-dom owa potrzebna. 
Zgłoszenia osobiste: K a to ­
w ice, K lonow a 23, pa rte r.

334tg

P osad poszuku ją

S TE N O TY P IS T K A , maszy­
n is tka , z k ilk o le tn ią  p ra k ­
tyka , znajomość księgow o­
ści p rzeb itkow e j, poszukuje 
posady. Zgłoszenia: C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „ Steno '.

3081g

GOSPOSIA (ty lk o  do go to­
w ania ) potrzebna na do ­
b rych  w arunkach  do Cie- 
szyna. In fo rm a c je  w ieczo- 
tem : K atow ice . Zacisze 1 
hi. 3, lub  lis to w n ie : Cieszyn, 
3 M aja 24 ,,V e rm e t". 3l3!g

RETUSZĘRKĘ, dobrą  siłę, 
P rzy jm ę  — Foto „U rszu la ’ , 
B ytom , W ebera 4. 835')g

ŁOW CA - KIER.OW-

do D zienn ika  Za­
fio  w  B y to m iu  psd
Ż A  FA R M A C E U -
A “ . 33433

K U C H A R K A  samodzielna 
p rz y jm ie  po-sa.dę w  dom u 
k u ltu ra ln y m . K u ch n ia  w a r­
szawska, św iadectwa, re fe ­
re n c je  b. dobre. O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni K a to w i­
ce pod „W arszaw ianka ".

3340g

(MŁODY szofer z p ra k tyką  
poszukuje  p racy. O fe rty : 
„C z y te ln ik "  S IE M IA N O W I­
CE, Generała Ś w ierczew ­
skiego 22. 33'13S

M A S Z Y N IS T K A  sekretarka 
p rz y jm ie  prace, na jch ę tn ie j 
w  zd ro jo w isku  na D o lnym  
Śląsku. Zgłoszenia: „W spó l­
n o ta " K ra kó w , Plac W szyst­
k ic h  Ś w ię tych  8 dla „915 '.

7207d

K u p n a

N A T Y C H M IA S T  ku p ię  stre 
p tom ycynę. Zabrze, Ptasia 
24. Św iderska. 3233g

3 SAM OCHODY ciąż. 5-to- 
nowe m a rk i „M ann-D iese i“  
w  idea lnym  stan ie zaraz 
kup le . Spieszne o fe rty  pod 
„S am ochody". „C z y te ln ik "  
K a tow ice . 3338g

K U P IĘ  W YPO SAŻEN IE  do
C ON T A K A  I I I  — ce low n ik  
un iw e rsa lny . O B IE K T Y W Y : 
B IO G O N  SONNAR 8 5 wzgl
13,5. — Zg łoszenia: D zien­
n ik  Zachodni B y tom , pod 
„U n iw e rs a ł" . S35łg

D Y W A N Y  perskie k ra jo w e , 
napraw a, czyszczenie k u ­
pno, sprzedaż. Hussein K e- 
rirn , K a tow ice , M oniuszki 
12 te l. 388-54 . 7004d

Sprzedaże

K A M IE N IC Ę  kom fo rto w ą  
dw up ię tro w ą , sklep, i  m ie ­
szkanie w olne po kupn ie , 
sprzeda B iu ro  „W A W E L “  
K ra kó w . G R O D ZK A  80.

712M

„O P E L  P 4“  kare ta , stan 
doskonały, sprzedam . B y ­
tom , te l. 38-91. 3227g

SAMOCHÓD pó łtonow y, re ­
je s trow any  do sprzedania. 
W iadom ość: te l. 717-4«. 3353g

FR YZJER  m ęski oraz f r y ­
z je rka  m an icu rzystka , do­
bre  s iły , poszukują posady 
na stałe, na jch ę tn ie j w  K a ­
tow icach. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  pod „12174“ . 3339g

k s ię g o w y  — b ilans js ta  z 
dłuższą p ra k tyką  w  prze­
m yśle  i hand lu  p rzy jm ie  
posadą. O fe rty : C zy te ln ik  
B ie lska- „R u ty n o w a n y ".

33 5 Ig

T E A T R Z Y K  w ę d ru ją cy  13 
X 8 m , ko m p le tn y , sprze­
dam o ka zy jn ie  tan io  z po­
w odu cho roby. O fe rty : Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod , A lo - 
t r ia " .  3353g

SPRZEDAM  samochód m a r­
k i  Mercedes od 5 do 8 ton 
z now ym  m otorem . W iado­
m ość; K ra kó w , te l. 581-99.

7209d

M IN  JA  o łow iana po ko ­
rzys tn ych  cenach do sprze­
dan ia . Te l. 52118. ' 3333g

O  #« es M */ i  n  S © 
s p r z e r i n m i j

kompl. urządzenie 
wytw. chemicznej
w eałośei peie- 
ó y ń d ze  a n a ra b
np. koc io ł p a ro w y  leżą­

cy 8 atm . 17 5 m * 
pow. ogrz., 
apa ra t d e s ty la cy jn y  
m ied z ian i7, ogrz. pa- 

, rą  ca 290 lit ró w , 
s te ry liza to r pa row y 
po j. ca 3 m=, pozio­
m y z w ózkiem , 
suszarnia p różn iow a 
po j. ca 3 m* z pom ­
pą —- kom pletną , 
p rze tw orn ica  10 K W  
300 A , 25V, i  in . 

Adres wskaże: B iu ro  
Ogłoszeń „P A R " Po­
znań, R ata jczaka 7 pod 
„12319". (4189)

K LE J „A G O “  w  na jlepszym  
ga tunku  do skór, pasów 
tra nsm isy jnych , kapców, 
f i lc ó w  itp . — poleca: P rze­
tw ó rn ia  Chemiczna „A ro l"  
K ra kó w , Augustiańska 11 
tę l. 586-22. 7985d

U M Y W A L K I lekarsk ie , sto­
l ik  ch iru rg iczn y , łóżka, sto­
l ik i  okrągłe, szafki m e ta lo ­
we, dostarczy: Labor, K a to ­
w ice, 3 M a ja 23. 3312.g

PR AC O W N IA  TO REBEK,
teczek p o rtfe li z im ita c ji — 
Ryszard Gajda, Łódź, P io tr  
kowska 31. 7058d

K A TO W IC E  — w illa  jedno 
rodzinna — sześcioizbowa
— zamieszkała — w ygod y
— ogródek, oka zy jn ie  sprze 
da. M ierze jew sk i, W arsza­
wa Now ogrodzka 18a.

7202d

PARCELĘ budow laną 920 
m s w  L igoc ie  sprzedam. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
m it  1.S185“ . 33522

W Ó Z
wzgl. p r z y c z e p  Ra

plęełotom., do ogum ien ia, n ieużyw ana do  sprzeda­
nia. W iadom ość: „K a -B e -T ", K ra kó w , S to larska 7

(4192)

N A S M iL S Z Y -G O S jC

(wł. ISO)

Dzierżawy

M IE S Z K A N IE  11/2 do 2 1/2 
poko i z kuch n ią  w  B Y T O ­
M IU  PO SZU KUJĘ za zw ro­
tem  kosztów  re m on tu . O fe r-

P O S ZU K U JĘ  dz ie rżaw y go­
spodarstwa rolnego", oko lica

ty : D z ienn ik  Zachodni B y ­
tom  pod „S zyb ko ". 3347g

oboję tna . O fe rty : C zy te ln ik  
C horzów  pod R o ln ik “ .

3356g P o k o j e

W EZM Ę w  dzierżaw ę dom  
(w illę ) z w iększym  ogrodem 
lu b  łąką . O fe rty : C zy te ln ik  
C horzów  pod ,,O gród“ .

3S35g

POKOJ um eb low any w  So­
snowcu z osobnym  w e j­
ściem do w yn a ję c ia . O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a to w ice  pod 
,,12182“ . 3345g

mieszkania
Nauka i Sztuka

! - e u s u j u w s u u  mieszKa- 
nla (ewemt. 3), k o m fo rt, w  
K a tow icach , poszukuję. 
Z w ro t kosztów . Zgłoszenia 
pod „1848". B iu ro  Ogłoszeń

KO RESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je : L u b lin , sk r.

C zy te ln ik  K a tow ice . 31S7g poczt. 105. 9895d

ZjednoozGiie Zakłady 
Przemyślu Farmaceutycznego
Państw. P rzedsis iiarstw o W yodrębnione, W ytwórnia Rr 16 

Kraków, ul. Mogilska 80
poleca znane ze swe] ja- 
koSci wyroby spożywcze:

łom  słodowy 
Mentolom
Proszki do pieczenia Z. Z. 
Cukier waniliowy Z. Z. 
Miód sztuczny 
Cukierki witaminowe itp.

Zamówienia prosimy kierować bezpośrednio 
na adres Wytwórni. Obsługa terenowa przez 
przedstawicieli handlowych. Wytwórnia pro­
dukuje również z n a n e  w krajowych kołach 
lekarskich 4179

Ofpuc-preisaraijf i farmaceutyki
Telefony 587-17 i  536-45

HODOW CY M A K U !
3.5Q0.-zt za ICO kg. pustych su­

chych głów ek mako­
wych z łodygą do 3 cm. 
długości
loco stacja załadowania.

Płaci Wytwórnia Nr 3
Zjednoczonych Zakładów Przemyśla 
Farmaceutycznego dawniej „Motor- 
Alkałoida“  — Kutno, ul. Głogowicoka
n r  3.

Rachunki płatne natychmiast po otrzymaniu 
towaru i  rachunku. 4178

Obwieszczenie q licytacji
U R ZĄ D  S KA R B O W Y  w D ąbrow ie G órn icze j ogła­

sza, że w  d n iu  17. X I I .  1948 o godz. 11.00 ranso w  I  te r ­
m in ie , lub  dn ia  22 g rudn ia  1S48 r. o godz. 11.00 raa-o 
w  I I  te rm in ie  odbędzie się lic y ta c ja  urządzenia w y­
tw ó rn i s iatek i l in  w K az im ie rzu , u l. Targowa 7 n a le ­
żących do Ob. W i e c z o r k o w s k i e g o  B ron is ław a.

(4108)

CX3CODQC

C ennik ogłoszeń s
O G ŁO SZEN IA  za tekstem  ,dzia ł zw ycza jny): rszerok. 

1 szp. 37,5 mm )
do ogólne j ilośc i 70 mm . . z! 55 za i m m

od 71—120 mm . . „ 7 0  .. 1 m m
od 121—200 mm . . „ 8 5  ., i m m
od 201—300 m m . . „  no t n im

pow yże j 300 mm . . „  140 „ 1 m m
.OLOG1 za tekstem  (dzia ł zw ycza jny):
do ogólne j ilośc i 70 mm 

od 71—120 m m  
od 121—270 m m  
od 201—300 mm 

powyżej 300 m m

50
60

188
138
ISO

1 mm 
1 mm 
l  m m  
1 m m  
1 m m

O G ŁO SZEN IA  TE K S TO W E: (szerok. 1 szp, 50 m m ):
do ogólne j ilośc i 70 mm . . z ł 100 za l  m m

od 71— 120 m m  . . „  125 ,. 1 m m
od 121—200 m m  . . „ 1 5 0  „ 1  m m
od 201—300 m m  . . „  249 „  1 m m

powyżej 300 m m  . . „  280 „  1 m m
N E KR O LO G I w tę ltście, cęna oglosz. tekst, la s  w yże j.
O G ŁO SZEN IA  DROBNE:

w szystk ie  ogłoszenia d robne za 1 słowo z ł 30 — 
dla poszukujących pracy za 1 s łowo , z ł 15,— 
Pierwsze słowo liczy  się zasadniczo po dw ójn ie . 
T łu s tym  d ru k ie m  każde słowo Uczy się po d w ó j­
nie. Ogłoszenie drobne: n a jm n ie j 10 słów , n a j­
w yże j 40 słów.

D o p ł a t y - '  za ogłoszenia zamieszczone w  niedziele 
i  św ięta pobiera się dodatek w w ysokości 30«!». 
Za zastrzeżenie m ie jsca: w śród d robnych  ogło­
szeń co  50 m m  na 1 szp -u 50»!«. ponad 50 m m
1 dw uszpaltow e 4- 100 W.,
W tekście +  100 »!„. Za ogłoszenia tabelaryczne, 
b ilanse 1 kom binow ane 4. 100»(,.
Za n ie te rm inow e ukazanie sle ogłoszeń nie 
odpow iadam y.
Za w strzym ane ogłoszenia. B iu ro  Ogłoszeń 
g o tó w k i nie zwraca.

W szelkie w p ła ty  za ogłoszenia p ros im y przekazywać 
na ito n to : I I I  — 4839 P. K . O, K atow ice  (zaznaczać ns 
odc inku , czego w p ła ta  do tyczy). Adres B iu ra  Ogłoszeń: 
K atow ice , u l. 3-go M aja 12, te le lo n  309-73 (w ew n. 03).

02566232
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Dnia 13 bm. cały Śląsk żegnał owacyjnie swoich delegatów, uda­
jących się na Kongres Zjednoczeniowy. Na ilustracji widzimy 
moment przemówienia dyr. Państwowych Teatrów Śląskich Wła­

dysława Krasnowieckiego do zebranych tłumów.

Słucham y rad ia
ŚRODA 15 G R U D N IA

5.10 S ygna ł czasu. 5.15 Streszczenie 
w iadom ości.- 5.20 K once rt. 6.00 G im ­
nastyka . 6.20 M uzyka. 6.50 P rogram . 
7.00 W iadom ości. 7.25 M uzyka. 8.55 
Szkolna Gazetka rad iow a. 9.15 P ieśni 
re w o lu cy jn e  i  marsze. 9.30 M uzyka. 
10.15 O dczytanie a k tu  zjednoczenia 
P a r t i i R obotn iczych. 11.40 A u d yc ja  
szkolna. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 
D z ienn ik . 13.00 K o n ce rt popu la rne j

m u z y k i s łow iań sk ie j. 14.00 A u d yc ja  
poetycka. 14.15 K o n ce rt. 15.00 R ecyta­
c je  konkursow e. 15.20 P ieśni ro b o tn i­
cze. 15.30 Opowieść op racy. 15.50 P ie­
śni. 16. D z ienn ik . 17.00 K o n ce rt. 17.30 
M ontaż lite ra c k i. 18.00, W iadom ości z 
K ongresu. 18.30 R ec ita l śpiewaczy E w y 
B and row sk ie j T u rsk ie j. 18.50 ,,D zie je  
jednego s tra jk u “ . 19.10 A udyc ja  w o j­
skowa. 10.30 A u d yc ja  C hopinowska. 
20.00 D z ienn ik . 22.00 K o n ce rt sym fo ­
n iczny  m u zyk i po lsk ie j. 23.00 Ostatn ie 
w iadom ości. 23.20 P ieśni robotn icze, 
pa rtyzanck ie  i  marsze. 24.00 H ym n  i  
kon iec  a u d yc ji.

A kcja Kom itetu Upow szechnienia Książki

W każdym domu biblioteka
Warszawa  (PAP). Pod ty m  ha­

słem  odbyła się onegdaj w  M i­
n is te rs tw ie  O św ia ty pod przew o­
d n ic tw em  m in . dr. S. Skrzeszew­
skiego kon ferenc ja  poświęcona 
spraw om  zw iązanym  z  upowszech­
n ien iem  w śród szerokich mas robo 
tn iczych  i ch łopskich książek, w y ­
danych w  ram ach a kc ji K o m ite tu  
Upowszechnienia Książk i.

Zebran ie  zaga ił m in . Skrzeszew­
sk i, p recyzu jąc zadania K o m ite tu  
Upowszechnienia K s iążk i, k tó re  
sprow adzają się do w ydaw ania  
w artośc iow ych  książek po bardzo 
n is k ie j cenie, do rozszerzania sieci 
b ib lio te k  w  całym  k ra ju  oraz do u -  
powseećhnien-ia, czy te ln ic tw a  wśród 
najszerszych mas.

Z ko le i działalność. K o m ite tu  
Upowszechnienia K s iążk i om ów ił 
szczegółowo d y re k to r  b iu ra  K U K  
dr. S. Pazyra.

D z i a ł a l n o ś ć  K U K
W , zakresie p lanow ania  K U K  od­

pracow ał m. in . p ro je k t Państwo­
w ego, P lanu  W ydawniczego na rok

1949 do uzgodnienia' z C entra lnym  
Urzędem  P lanow an ia , P rze jrzano  i 
skorygowano na podstaw ie o p in ii 
rzeczoznawców ka ta log  b ib lio te k  
gm innych  i  przygotow ano m a te ria ­
ły , w  celu uzupełn ien ia  tego ka ta ­
logu. W  zw iązku  z przygo tow a­
n iem  p lanu  wydawniczego roześlą 
no ankietę do wszystkich w ię k ­
szych f irm  w ydaw niczych, zakoń­
czono zestaw ieńie cy frow e  p lanu  
wydawniczego w  zakresie w ydaw ­
n ic tw  technicznych, na podstaw ie 
m a te ria łów  nadesłanych . przez o r­
ganizacje i  tow arzystw a technicz­
ne.

W  zakresie spraw  b ib lio tecznych 
przew idziane jes t uak tyw n ie n ie  ju ż  
is tn ie jących  b ib lio te k  i u ruchom ie ­
n ie  now ych punk tów  b ib lio tecz­
nych. Ogółem czynnych m a być do 
po łow y stycznia 1949 r. — 19.700 
punk tów  b ib lio tecznych  w  całym  
k ra ju , w  tym : 11.500 p u n k tó w  zo r­
ganizowanych przez b ib lio te k i 
gm inne ju ż  is tn ie jące i  tworzone w  
ram ach P lanu Inw estycyjnego, 
8.100 p u n k tó w  zorganizowanych

Dziennikarze OSR
w wslee o wpmmimm

ducha socjalizmo w sporcie
P r a g a .  Czechosłowaccy dzien­

nikarze sportowi powzięli na 
swym zebraniu rezolucję, w któ. 
re j wypowiadają bezkompromi­
sową walkę ukrytemu zawodow­
stwu w sporcie, reakcyjnym czyn­
nikom sportowym oraz tym ele. 
mentom, które do zagadnień w y­
chowania fizycznego w  Czecho­
słowacji podchodzą od strony 
ideologii kapitalistycznej.

Dziennikarze sportowi oświad­
czają dalej w  rezolucji, iż uczy. 
nią wszystko dla wprowadzenia 
do sportu 1 wychowania fizycz­
nego ducha prawdziwego socjali­
zmu.

Z  p o z d ro w ie n ia m i n a  K o n g re s

Sztafety z 8 krańcom Polski
zbliżają się do Warszawy

®  N O W Y JO R K. O czekiw any z w ie l 
k im  za interesow aniem  mecz bokser­
s k i dw óch czo łow ych A m erykanów  
w ag i c iężk ie j Charles® i  Baksi, zakon 
cz y i s ię przegraną tego ostatniego w  
jedenaste j ru ndz ie  przez techniczne 
3t. o. Zw ycięzca spotka w  czerwcu 
przyszłego ro k u  z m is trzem  św iata 
Joe Louisem , (g)

®  S ZTO K H O LM . Szwedzka re p re ­
zentac ja  hoke jow a doznała w  sobotę 
d o tk liw e j p o ra żk i w  spo tkan iu  z ze­
społem  an g ie lsk im  H arringays, prze­
g ryw a ją c  1:6 (0:2. 0 :Ł 1:1). (g)

40 W IE D E Ń , W e W iedn iu  gościła 
reprezentac ja  hoke jow a P rag i, k tó ra  
zdo ła ła pokonać reprezentac ję  W ie­
d n ia  w  stosunku 4:2 (4:1, 0:1, 0:0). (g)

Warszawa. W  d n iu  13 bm. szta­
fe ty  z ośm iu k rańców  P o lsk i w y ­
ruszy ły  do dalszych etapów z b li­
żając się coraz bardz ie j do S to licy,

13 bm. o  godz. 9.30 w ysta rtow a ła  
z Łodz i do następnego etapu szta- 
feka kongresowa W roc ław —W ar­
szawa, k tó ra  w  godzinach popołud­
n iow ych  do tarła  do R aw y Mazo­
w ie ck ie j. Na odc inku  Łódź — Ra­
w a M azowiecka b ieg ło  190 zawod­
n ikó w  i  zawodniczek.

O dc ink i sztafety, zna jdu jące się 
na robo tn iczych  przedm ieściach Ło  
dzi s ta ły  się m ie jscem  spontanicz­
nych m an ifes tac ji ze s trony  m iesz­
kańców, k tó rz y  w  ten sposób d a li 
w yraz swej radości z pow odu z b li­
żającej się c h w ili Z jednoczenia 
P a r t i i Robotniczych.

Sztafeta olsztyńska — opuściła  
dn. 13 bm. rano M ław ę żegnana 
przez m ie jscow ą ludność. Przed 
sta rtem  p rze m ie li w  im ie n iu  PPR 
ob. M azurk iew icz, w  im ie n iu  PPS 
— ob. Cnęczyk oraz p rzedstaw ic ie l 
ZM P  — Kastoro.y icz. W  drodze do 
p u nk tu  etapowego — M akowa 
p rzy łączy ły  się dw ie  sam orzutn ie  
zorganizowane szta fe ty z D zia łdo ­
wa i  Iłow a .

SPÓŁDZI ELNI A WY D A W N I CZ O - 0 Ś W 1 A T O W A

KSIĄŻKI KA GWIAZDKĘ OLA DZIECI I MŁODZIEŻY
360,—

150,—

260,—

300 —

580 — 
450,— 
620,—

Bobińska H. — O szczęśliwym chłopcu. Wyd. 5. Str. 250 
Boguszewska H. — Za zielonym walem. Wyd. 3. B i­

blioteczka Młodego Czytelnika. — Str. 95 . . . 
Broniewska J. — Historia gałgankowej Balbisi. Ilustr.

K. M. Sopoćko. — Str. 6 8 ....................................
Historia toczonego dziadka i  matowanej babki.
Ilustr. Cz. Wielhorski. — Str. ,101 . . .  . . . 

Brzechwa X — Skarżypyta. Ilustr. O. Siemaszkowa.
Str. 3 9 .......................................................... ....  . .

Centkiewicz Cz. — Biała foka. Wyd. 2 — Str. 210 . . 
Czukowski K- — Bajki. Ilustr. O. Siemaszkowa. Str, 66 
Grodzieńska H. — Migdałowe histerie. Ilustr. M. Pio­

trowski. — Str. 32 ...................... ....  380,—
Gruszecka A. — Od Karpat nad Bałtyk. Opowieść.

Ilustr. J. Karolak. — Str. 284 . . . . . . . .  450,—
Januszewska H. — Jawor, jawor... Ilustr. J. M. Szan­

cer, A. Biernacka. — Str. 80 . . . . . . , . 350,—
Kann M. — Pilot gotów? Wydanie 3. — Str. 138 . . . 220,—
Manugiewicz K. — Wielki sztorm. Powieść dla starszej

młodzieży. Wyd. 2. — Str. 236  .................. 450,—
Porazińska J. — O dwunastu z Zapiecka. Ilustr. O.

Siemaszkowa. — Str. 74 ........................................  500,—
Wiszniewski L. — Ołowiany dobosz. Ilustr. Cz. Wiel­

horski. — Str. 32 . . . . . . ,  . . .  . . .
Wszędobylski — Najciekawsza podróż z drem Wszę­

dobylskim. „Mathesis Polska“  dla młodzieży. Wy­
danie 2. — Str. 175. 91 tablic. Oprawne . . . .
300 000 km/sek. z drem Wszędobylskim. ,,Mathesis 
Polska“  dla młodzieży. Wyd. 4. — Str. 176, 59 ta­
blic. Oprawne ..........................................................
W najb liższym  czasie u k a ż ą  się:

3rzechwa J. — Kaczka Dziwaczka. Wydanie 2. Ilustr.
Fr. Themerson. — Str. 48. . . . . . . .  .
Opowiedział dzięcioł sowie. Wyd. 2. Ilustr. E. L i­
piński. — Str. 33 . ...................... .... . . . . .
Tańcowała igła z nitką. Wyd. 2. Ilustr. Fr. The-
merson. — Str. 38 ......................................................

Kann M. — Góra czterech wiatrów. . . . . . . .
Neyerly J. — Chłopiec z Salskich stepów.

150,—

850,-

760,—

Sztafeta biegnąca z K a to w ic  w y ­
ruszy ła  do piątego etapu P io trkó w  
— N owe M iasto. Na odc in ku  tym  
b ieg ło  370 uczestników . Na tras ie  
uczestnicy p rzeb iega li przez 6 bram  
tr iu m fa ln y c h . Spontaniczne p rzy ję  
cie zgo tow ali b iegnącym  wczasow i­
cze w  Spalę. W  K orzęcin ie  m ie j­
scowa ludność wyszła na spotkanie 
sztafety w  s tro jach  reg iona lnych. 
W  N ow ym  M ieście w  im ie n iu  obu 
p a r t i i robotn iczych p rz y w ita ł szta­
fetę ob. Szczypiorski oraz tłu m y  
m ieszkańców m iasta.

"
Sztafeta rzeszowska .w ysta rtow a­

ła w  godzinach rannych  z  Radomia 
do Kozien ic. Na odc inku  tym  b ie  
gło 183 uczestników , w  tym  35 ko ­
biet. W  Radom iu p rzed sta rtem  
p rze m a w ia li ob. Gonc-iara n PPR 
i  ob. M etera  a PPS oraz ob. R a ­
ko w sk i z  ZMP. B ieg rozpoczął 
Z M P -ow iec P ieskuń w  asyście m ło 
dych radom iaków , k tó rz y  sam o­
rzu tn ie  do łą czy li się do  sztafety. 
Na całej tras ie  m ie jscow a ludność 
w ita ła  gorąco biegnących. W  oko 
lic y  P ionek s łupy te legra ficzne  u - 
dekorowane b y ły  w stęgam i o b a r 
wach narodow ych i  czerwonych,

#
Sztafeta szczecińska opuściła 

K o n in  n iezw yk le  serdecznie żegna­
na przez m ie jscow ą ludność. W  
im ie n iu  obu . p a r t i i  robotn iczych 
p rze m ó w ił ob. R utow ski, w  im ię  
nu ZM P  ob. Juras. B ieg  rozpoczęła 
e k tyw is tka  ZM P  W alicka. Na o d ­
c inku  K o n in -K u tn o  d ługości 83 km  
bra ło  udz ia ł 342 uczestników , , w  
tym  81 kob ie t. B iegnących w itano  
na. całej trasie  z w ie lk im  entuz jaz­
mem.

W  K u tn ie  p rzybyw a jących  ocze 
k iw a ło  ponad 8 tys. ludności. Po 
— przem ów ieniach p rzedstaw ic ie li 
p a r t i i po litycznych  i  w ładz odbyła 
się uroczysta akadem ia.

*
Sztafeta gdańska — w yruszy ła  

dziś z W łoc ław ka  do P łocka. Na 
ry n k u  w e W łoc ław ku  zebra ło się 
przed sta rtem  ok. 18 tys. m iesz­

kańców. Po przem ów ieniach przed 
s ta w ic ie łi p a r t i i po litycznych  
w ładz odbył się s ta rt. Na tras ie  
biegu w  Gostynie, Łącku  i  Sierpcu 
p rzy łączy ły  się zorganizowane sa­
m orzu tn ie  szta fe ty z m eldunkam i 
ze sw ych m iejscowości.

Na odcinku  W łocław ek — P łock 
b ra ło  udzia ł 306 zawodników , w  
tym  48 kob ie t.

przez b ib lio te k i publiczne w  m ia 
staoh w ydzie lonych  (pe ry fe rie  m ia  
sta).

A fc c / f f l  w m t t a w a ic z a
Przechodząc do głównego tem a­

tu  kon fe re n c ji, ja k im  była  akcja 
w ydaw nicza K U K , d y r. Pazyra w y 
jaśn ił, żę akcja ta  zm ierzająca do 
upowszechnienia ks iążk i wśród ro ­
b o tn ików  i  ch łopów  prowadzona 
jes t p rzy  w spółudzia le następu ją­
cych in s ty tu c ji w ydaw n iczych : 
Państwowego In s ty tu tu  W yd a w n i­
czego, Spó łdz ie ln i W ydaw niczej 
„C z y te ln ik “ , S pó łdz ie ln i W ydaw ni 
czej „K s ią żka “ , „K s iążn icy  A tla s “ 
i  w yd. Gebethnera i  W o lffa .

Z 16 zam ierzonych ty tu łó w  w y ­
dano dotychczas 12 pozyc ji w  lic z ­
bie 22 tom ów  po 50.000 egz. każde­
go tomu.

U kaza ły się dotychczas: J ® 3 
„Narzeczona Haram baszy““ , K o ­
szewskiego „S ta rosta  W arszawski-' 
(3 tom y) i „S ta ra  Baśń“  (2 tomy), 
O rkana „W  roztokach“  (2 t<my). 
O rzeszkowej „D z iu rd z io w ie “ , Sem- 
po łow skie j „N a  ra tunek“ , Sienkie­
w icza „K rzyża cy “  (4 tom y) i  
pus tyn i i  puszczy“  (2 tom y), W ik­
to ra  „O rk a  na ugorze“ , Beka „Szo­
sa W ołokołam ska“ , G orkiego „.M a­
tk a “  i  Hugo „N ędzn icy “ .

W  p rzygo tow an iu  są B. P olew o­
ja  „O pow ieść o p raw dz iw ym  czło­
w ie ku “ , B. Prusa „F a rao n “  i „P la ­
cówka“  oraz S. Sow ińskie j „L a ta 
w a łk i“  (2 tom y).

W ażnym  osiągnięciem K U K  jes* 
usta lenie bardzo n isk ie j ceny każ­
dego tom u, k tó ra  w ynosi 100 zł- 
w raz  z poleconą przesyłką poczto­
wą.

S i e c
W  zw iązku  z rea lizow aniem  pod­

staw ow ej zasady podniesienia czy­
te ln ic tw a  i  zdobycie d la  książki 
ja k  najszerszych w a rs tw  społe­
czeństwa, ks iążk i rozprowadzane 
będą w sze lk im i m o ż liw y m i sposo­
bam i, a w ięc: przez sieć b ib lio tecz­
ną, za pośrednictw em  p renum era ty 
zb io row e j i:  in d yw id u a ln e j oraz za 
pośredn ictw em  zorganizowanej sieci 
ks ięgarsk ie j.

W  celu zorganizowania je d n o li­
te j sieci abonam entowej oraz ob­
niżenia kosztów  pośredn ictw a, roz­
prowadzanie książek przeprowadza 
ją  Państwowe Z ak łady  W ydaw ­
n ic tw  Szkolnych za pośrednictwem  
sw ych oddziałów.

Z całości nakładu  przeznaczono 
m. in . d ła  b ib lio te k  40 proc., d la  
społecznego rozprowadzenia za po­
średn ictw em  p renum era t 40, proc. 
Obie te  d ro g i rozprowadzenia ksią!

żek uważane są przez K U K  jaka 
podstawowe.

Chodzi tu  o prze łam anie  błędne­
go ko ła , ja k ie  is tn ia ło  dotychczas: 
m ałe  nakłady, bo m ało  odbiorco'-“'- 
m ało  odbiorców , bo wysóka cena.

Cena książek, . ja ką  wprowadź:» 
K U K  jes t dostępna d la  każdego ■ 
każdy zdobywszy p ie rw szych  20 to 
m ów  w yd a w n ic tw  K U K , może 
stw orzyć zaczątek w łasne j b ib lio ­
te k i.

K on fe renc ję  zakończył ml»- 
Skrzeszewski, podkreśla jąc znacze­
n ie  szerokie j a k c ji pod ję te j prze* 
K U K  i  potrzebę je j poparcia przed 
organizacje po lityczne  i społeczne, 
przez zw ią zk i zawodowe, prasę, 
f i lm  i  rad io.

Niech żyje Zjazd Jedności 
klasy robotniczej!

Do ¡niądzynarfidowych zawodów

0 „Puchar Tatr“
p rz y g o to w u ją  się  
polscy n a rc ia r z e

Zakopane. Na narciarskim obo­
zie kondycyjnym dla najlepszych 
narciarzy polskich przebywa o- 
bccnie 35 zawodników. Brak je­
szcze narciarzy, którzy przeby­
wają na studiach oraz 10-osobo- 
wej grupy kobiet. Ze znanych za­
wodników nie ma jeszcze Dzie­
dzica, Kozaka, Marusarza Józefa
1 Karpiela.

Ełirńinacją i  ustalenie listy za­
wodników, którzy wystąpią jako 
reprezentanęi barw polskich na 
międzynarodowych zawodach nar 
ciarskich o „Puchar Tatr“ odbę­
dzie się pod koniec grudnia br. 
Spośród najlepszych narciarzy 
wyłoniona zostanie 16-osobowa 
grupa seniorów, 10-osobowa za­
wodniczek, i  10-osobowa junio­
rów, które przebywać będą na 
obozie od 1 stycznia do dnia za­
wodów.

P. P. „F IL M  P O LS K I“  
O kręgow y Zarząd K in  i  

E ksp loa tac ji F ilm ó w  K a to ­
w ice, u l. Kochanowskiego 
n r  10

sprzeda w drodze przetargu
47 sztuk beczek z benzyny 
ł  o liw y .

O fe rty  na leży składać do 
dn ia  18. X I I .  43. godz. 10.60 
pod w yże j w skazanym  ad­
resem. B eczki można oglą­
dać na m ie jscu  sprzedaży, 
codziennie w  godz. od 8-16.

(4191)

Również w 5 dn iu  c iąg n ien ia  p a d ła  w ie lk a  w ygrana
W .Ł. 5 0 0 . 0 0 0 . -  na nr 96163 w  kolekturze

K A F T A L A  KATOWICE, ul. św. lana 16
4182

Z g u b y

ZG UBIO N O  tym czasowe za­
św iadczenie obyw ate ls tw a 
polskiego. P r oks z Anna, 
G rocho lub  pow. P ru d n ik .

7204d

ZG U B IO N O  dowód, tożsa­
m ości kon ia . Heda Paweł, 
zam. L ig o ta  pow . P ru d n ik .

7205d

Z A G IN Ę Ł A  10. 12. b r . suka 
6-mies.. czarna, podpalana, 
w ab i się „D in a “  — owcza­
re k  a lzack i —  odprow adzić 
w zg l. wskazać m ie jsce po ­
b y tu  za d o b rym  w yn a g ro ­
dzeniem. K a tow ice , Sobie­
skiego 24 m . 7. 3359g

ZG U B IO N O  k a rtę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U . O strow iec, m e­
try k ę  urodzenia, odcinek 
zam eldow ania na nazwisko 
Swa-tek Franciszek, zam ie­
szka ły  K on radów  pow. B y ­
strzyca . 7212d

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  PPR. n r  478240 
na nazw isko O piła Jan, Ż a r­
k i  pow . Zaw ie rc ie . 334tg

U N IE W A Ż N IA M  p o tw ie r­
dzenie odb io ru  w ydane 
przez S towarzyszenie K u p ­
ców  P o lsk ich  w  K atow icach 
z 15. X I .  47. N r. 161180. Te­
resa Gruszka, K a tow ice . Dą­
b ró w k i 3. 3S37g

U N IE W A Ż N IA M  skradziona 
m e try k ę  urodzenia, le g ity ­
m ac ję  ze Z w ią zku  Zaw odo­
wego.. ka rtę  re je s tracy jn ą  
z R K U .. k a rtę  re p a tr ia c y j­
ną. K ra w c z y k  Tadeusz, 
Paczków. 7296d

U N IE W A Ż N IA M  skradzione 
w szelk ie  dokum en ty  osobi­
ste na nazw isko Szewczyk 
M aria , M a ła  D ąbrów ka, 
D w orcow a 2. 3357g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w o jskow a w y ­
daną przez R K U . K łodzko  
n a nazw isko Łysaonek Jó­
zef. zam ieszka ły O łdrzycho- 
w ice  K ło d z k ie  12. 7211d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w o jskow ą n r. 
01950-81 w ydan ą  przez R KU. 
K łodzko , od c in ek  zam eldo­
w ania . k a r tę  row e row ą  na 
nazw isko  K u ła k o w s k i Jan, 
zam ieszka ły  Scm iaw ka Śre­
dn ia  101, gm m a R aókow  
pow. K ło d zko . 72l0d

TABELA WYSRANYCH 54 LOTERII
6 -ły  dzień ciągnienia 4-e) klasy

Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
99604 w Warszawie.

Wygraan 300.000 zł padła na Nr 
85811 w Toruniu

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
26686 w Łodzi', Nr 48976 w Często­
chowie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 9361 28833 31089 46996 53511 
55372 69764 91866 93934.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 20847 33097 39230 43507 63511 
77149 81737 95668 97093.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
N r N r 9826 15607 18323 19334 20211 
20633 23825 26643 26854 30669 32952 
37382 40175 43776 47251 52978 54122 
54207 61600 61854 73573 74052 75372 
84632 86481 93688.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 1600 1641 2675 3582 3753 4129 
4852 5123 5289 5643 5991 6544 7081 
7956 9159 11040 11283 11715 127̂ 1 
13495 13693 14027 17156 17364 17548 
17690 17881 18424 18460 18524 18671 
20238 223452 2542 24253 26578 26862 
28154 28294 28586 28591 28685 28813 
29262 31492 33045 33115 34355 34725 
35995 36390 36858 37446 37651 37819 
38182 38242 39994 41504 41552 43592 
44621 45160 45266 45451 45563 46553 
47017 47872 47926 47987 50397 51347 
711 53306 383 720 54567 724 55998 
57014 444 946 58252 262 59315 60588 
789 858 62007 64592 68437 68759 990 
69479 69845 70057 71719 72009 563 
76097 194 242 619 78872 79434 82237 
349 84558 86089 387 88498 569 90376 
92174 675 774 93256 955 .94758 95169 
36574 97222 456 800 98114 99716.

Wygrane po 5.006 zł padły na Nr 
Nr 40 355 561 1444 3095 099 107 
5782 6073 7296 8445 519 622 793 804 
9106 653 814 10090 813 11409 438 472 
831 12522 693 13031 479 796 14302 
791 921 15001 491 16467 576 877 17375 
661 18843 19048 20459 632 944 21555

879 22219 25301 264S6 947 27669
28355 515 657 823 29516 774 3040«
31018 224 32172 754 34042 049 098 
916 35194 399 689 696 713 722 7&> 
36022 471 626 760 37529 732 3816S
353 556 3980S 40393 41565 641 81"
42294 43663 971 44541 45123 241 620 
46570 791 835 877 47579 850 495,1«
528 50605 889 51487 891 52030 36«
614 675 53461 54218 595 55501’
978 56764 58230 59290 403 965 
61667 798 953 62361 405 923
518 754 64733 65859 888 66176
500 971 67160 68497 69130 259-265
70123 183 388 942 73022 275 870 9*“ 
74347 892 75549 76474 615 77672
78070 79478 80756 957 81226 8279-1
83206 409 898 904 953 84519 746 8523- 
518 86165 86786 830 912 87178 8808* 
440 884 89739 881 91193 744 923t-: 
537 830 93139 221 94824 891 9569' 
96885 97455 99037 191.

Dalszy ciąg wygranych po i-000 **
z 1-go dnia ciągnienia
62047 59 60 242 86 411 677 ^  

702 861 907 25 42 63006 40 61 75 l»* 
81 94 243 426 41 75 84 90 520 2 50 ^  
706 34 93 812 64005 25 60 111 211 3* 
341 367 84 433 73 522 653 70 1 703J?  
315 60 932 57 65026 58 80 8 203 26 Sbo 
433 6 71 9 97 557 83 4 637 91 5 72» 
91 805 40 50 955 7 8 65 81 66010 £
105 65 238 305 400 7 56 621 71 88 76- 
83 67017 121 220 415 448 503 618 
7 727 54 835 88 953 76 68103 39
389 439 52 587 622 3 7 2 821 69068 *
81 164 9 72 98 239 81 96 337 84 
59 570 621 4 31 48 80 812 70044 56 8» 
109 10 224 8 45 376 418 660 732 5 
6 63 94 71062 11 68 79 94 6 0 205 
83 370 429 514 55 78 86 616 67 87 ^  
800 25 6 967 72002 60 5 87 9 2 278 
42 623 98 941 87 73019 187 9 94 
97 328 30 44 65 82 441 66 712 38 
48 96 982 74128 58 213 365 73 407 W« 
678 722 62 92 825 41 62 922 55 75UWf 
97 150 93 364 78 474 83 521 35 78 
651 703 43 59 831 936 94 76043 61 
2 75 98 275 456 502 71 626 782 6

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

W 3 Unio ciągnienia IV ki. p a d ła  w yg ran a  * ł  100.000 133 BI
w  kolekturze SZTYBEL i RAT Katowice, Dworcowj*'

Losy jeszcze do nabycia.
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